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Adres BtAzLcyl: Kijów, P r c e z n  13, T e f i f t i  2<F4  
M r u s t r .  ! Drtikarrl Polskie]: Kljćw, Prorercs 9* Tei, IB i2

R ę k o p is ó w  R e d a k c j a  ni® i w ,'m ł  

R s a k to r  p r z y jm u je  o d  1" — 1  S e k r e ta r z :  o d  6 8
A. t r a l n i s t r a c y a  o t w a r t a  o d  JO — 4 p o  p o i  i c d  5 - s  

wieczorem.
C) , (o j s e a l»  pruyjin iije  «Ię d o  g o d i i c y  6 wSeeuóf

m m K U O W S M
PISMO POLITYCZNI, SPOŁECZNE ! LITERACKIE

mieści. kw»rt. pAi rocz, ioc*.
ł*rei nm erata : W k raju  i . — 3 . — 6 .— u. -

.  Za g r a n ic ą  1.50 4.50 9 .—  IH. —
Za zmianę adreau 30 kop.

OGŁOSZENIA: Za w ie r s 1/! p e t ito w y  lub  j e g o  m ie js c e  
przód  te k s te m  40 kop . p ie r w s z y  i 20 k o j . k a ld y  n a 
s tę p n y  r a z , »a  te k s te m  20 kop . p ie r w s z y  i 10 kop . n a 
s tę p n y  ra z, » a w ia d . ż a ło b n e  po 40 kop. W  rub- yn«  
„N a d e s ła n e *  w ie r s z  p e t i to w y  lub J e g o  m io j -c e  i rh

Nuraer pojedynczy 5 kop.
PrctiPir eratą 1 ogłoszenia pr/yjmnju 

Adminlstracya

d w o m a  k i a -  
r a w c z e i r J .8-m io klasow y Zakład  Naukowy Żeński (Gimnazyum) z s a m i  p r z y g o t o w

mgcjawy Peretjatkowiczowej
E G Z A M I N Y  w s t p a n e  o d  1 7 - g o  m a j a . K i jó w ,  N e s t e r a ^ s t a  N r  46.

•  •

Z A P I f  u c z e w ię  c o d z ie n n i e  w k a n c e l a r y i  Z a k ła d u .

P ie rw sze  i jedyne codzienne pism o polskie na Rusi
W W -ym  r o k u  i s t n i e n i a ,  w y c h o d ź '  p o d  d o l y c h c z a s - o w e n i  k i e r o w n i c t w e m  i z  p r o g r n lT Ie m  p o l i t y c z n y m  n i e z m i e n i o n y m .  

„DZIENNIK KIJOffSKI 1 wprowadził w roku 1910 cafy szereg ulep.-zeń zarówno pod względem t^osci jak i formy.

Luki. wynikające z braku numerów poniedziałkowych, “ stały zapełniono, 
telegramy własne pomnożono
i w r .ku 1010 „ D z i e n n i k  K i j o w s k i 11 posiada w ł a s n e  a g e n t u r y  t e l e g r a f i c z n e

w Warszawie, Petersburgu, Poznaniu, Lwowie, Wiedniu i Berlinie.
Oprócz telegramów Agenryi Petersburskiej i wymienionych a g en c j i  własnych „ D z ie n n ik  K ;j«.w- 

s k i  muieyzcza s z e r e g  k o r e s p o n d e n c y i  w ł a s n y c h ,  i s p e c y a ln y c l i  korespondentów: z  W a r 
s z a w y ,  L w o w a ,  K r a k o w a .  P o z n a n ia ,  W i ln a ,  Ż y t o m i e r z a ,  K a m i e ń c a  P o d o ls k ie g o ,  
C ie s z y n a ,  nadto w roku LkłO dział prowincjonalny „Dziennika Kijowskiego" zasilają k o r e s p o n d e n -  
c y e  z  H u m a n ia ,  B e r d y c z o w a ,  Ł u c k a ,  W in n ic y ,  P ł o s k i r o w a ,  R a d o m y ś l a ,  S ła w u t y ,  
Z w i n o g r ó d k i ,  S z e p e t ó w k i  i In n y ch  m ia s t  i w s i  n a u z e g o  k r a j u .

O życiu zagranicznym informują czytelników „ D z ie n n ik a  K i j o w s k ie g o "  korespondenci:  
z  W ie d n ia ,  B e r P n a ,  R z y m u  I P a r y ż e .

Z życia O sarstw a  1 kolonii polskich dostarczają wiadomości korespondenci,  
gu , C h a r k o w i e ,  O d e s ie ,  B a k u .

w P e t e r s b u i  -

W  d z i a l e  l i t e r a c k i m  pomieszczać będzie „D zienn ik  K ijow ski11 a rty k u ły  i fejlclony z dziedziny sztuki, krytyki li
terackiej artystycznej.

W roku bieżącym rozpocznie „Dziennik K ijow ski" druk szkiców powieściowych z życia w p ó łc z csn e g o  kresów pry /  
E dw ard a  Paszkow sk iego p. i.

R O Z B I T K I
W  drug m odcinku poM ieś/.iowym będzie .D z  en. Kij." w r, 1910 umieszczać szereg tłumacz, pow ieści pierwszorz. autorów. 
Rozszerzając d z i a ł  n a u k o w y  „uziuenik K.-t.owski" zamieszcza! będzie s/or^g szk iców  h is to ryczn ych : w tej liczbie dru

kowane będą prace nestora naszej hi toryografii p ro f. Aleksandra Jabłonowskiego, d-ra  Konopczyńkieyo, W. Drogom ira (autora 
„Nocy z o na 7 Października").

Najnowsze wyniki nauki podawać będzie w r. 1910 .Dzionnik Kijowski! w szeregu fejletorów  popularno-naukow ych.

W dziedzinie techniki wydawniczej .D zienn ik  Kijów kl“ postawiony został na odpowiadającej współczesnym  
w ym aganym  stopie i w roku 19li'-ym drukow any jeot na pośpiesznej m aszynie najnow szego typu am erykań

skiego, co daje możność umieszczać najświeższo telegramy j ostatnie wiadomości.

Nadto w rokn 1910 prenumeratorom „D ińjm ika Kijowskiego* przysługuje prawo Baby wania po cenie  zniżonej pomniko
wych dzieł naszego uczonego 7ygm*inia u.age a:

Encyklopedya Staropolska llfustiewana- < 9  Rok Polski w życiu, tradycyi, pieśni.
W ydawnictwo „ S c e n a  i S i t u l r a " ,  jedyuo pi-mn polskie, poświęcone sprawom sztuki, otrzymywać mogą w r. 1910 nasi pTonu- 

m,-ratorowie po cenie zniżonej 5 rb. 20 kop. rocznic z przesyłką dla abonentów rocznych.

Prenumerata „Dziennika Kijowskiego11 wynosi od I stycznia 1910 roku: Rocznie 12 rb., półrocznie 6  rb., kwartalnie 
3  rb., miesięcznie I  rb. Zagranicą: rocznie 18 rb.. półrocznie 9  rb., kwartalnie 4  rb. 5 0  kop., miesięcznic I rb. 5 0  k.

Uvaga: Osoby, które dotychczas korzystały z nlg w opłacie pre numeraty, korzystają z  ulg i w rokn 1910, a więc wielebne duchowień
stwo korzysta z dotychczasowych warunków prenumeraty (tj. 8 rb. rocznie), nadto — ucząca się młodzież, członkowie Związku  

oficjalistów, opłacać będa w ro:.u 1910: rocznie 6  rb., półrocznie 3  rb., kwartalnie 1 . 5 0  kop., miesięcznie 6 0  kop.

C y rk  „H inpo-Pa lace ’1 Miko,aiowf,,a 7*gmach P. Krutikowa.
W  sobotę dnia 8 . żo maja V A H U | ^ E r D T  primadonny tnatrów Cesar. 

1U10 r. Tylko .jeden I m U n w Ł r i  I  j wieUiei opery Paryskiej

)t jermolenko-Jużinej,
pierwszego tenora Mo ■ ew -k ic h  i Peler-burskich teatrów

D. Jużina i pian1 iv G. Makridi.
Prócz wielu innych pieśni za specwalnont pn..wślś,niofa, danorn przez p. llartc-  

weldhi wyłącznie p p  N .  i  O. J u ż i n y m ,  w y lonan j  zrstaną

„P ieśn i K atorg i”
Szczegóły  w af.czach. Bilety Datywać można w kasie cyrku. 17721

Sala Klubu „Ogniwo1 17;m
w czwartek dnia 0 b. m.

Najnowsze i ulubione
Odśpiewa

piosenki Warszawy.

Najlepszy w Rosyi F Y P R P Q Q “  Kreszczatyk 25  
Teatr-Biograf. , j Ł , A r n L O O  Naprzeciwko poczty,

P o n a d  n o w y  w y k w in t n y  p r o g r a m ,  s k ł a d a j ą c y  s i ę  z  12 
w s p a n ia ły c h  o b r a z ó w ,

demonstrowanych z udziałom wiel.  koncert, orkiestry, składaj, się z 3 0  esób

Kom eta Halleya
podług danyth zebranych prz^z astronomów. Program zatwierdzony przez 
Komisyę Okręgu Naukowego i do; welony dla uczącą) się  młodzieży Początek  
seansów o 12 godzinie w południe.

N ie z b ę d n a  w  k a ż d y m  d o m u  p o ls k im

Z Y G M U N T A  G L O G E R A
jest najpożyteczniejszym, a wspaniałym podarkiem.

Szybko

jak

I -
pieśniarz >Momusic.

„Marynarz44 — obrazek dramatyczny.

„Wywiad*4 -  ^  Mir .̂
Biietv w księgarni L. IcUikow kletro. Kreszczatyk 29.

A E R O P L A N

N a  welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Fasę Mianow
skiego, obejmująca kilka tysię
cy artykułów z iiustracyami i 
nutami, w zakresie polskich i li
tewskich dziejów kultury, praw, 
obyczaju narodowego, sztuk i 
nauk, uzbrojeń i ubiorów, za
baw i gier, muzyki i pieśni, nu
mizmatyki i etnografii, życia 
publicznego, rycerskiego, rolni
czego, kościelnego i łowieckie
go % 9-ciu wieków uDiegłych. 
Podręcznik w każdym domu 
konieczny bezwarunkowo.

Największy znawca przeszło
ści polskiej, prof. Al. Bruckner, 
tak pisze (w Bibl. Warsz.) o En- 
cyklopedyi Glogera: „Równiepo
żytecznego, ciekawego i pou
czającego wydawnictwa nie spo
sób pomyśleć! Znajdzie w niem 
czytelnik skarbiec rzeczy włas
nych, o których się często sły
szy, a mało wie. I nabierają 
te szczegóły nowego, barwnego 
życia, i wskrzesza się zamierz
chła przeszłość, i biją od niej 
blaski, i słychać jej g łosy11...

Joci wieść  prawd/iwa — że Dajwiększy wybór gramofonów, patefonów (od n|  
do 250 rb.) i tarcz (od 05 kop. do JJ> rb.) można zualeźć tylko w muzycznym 
magazynie.  H. J. J IN D R IS E K , Kijów, Kreszczatyk 41 Bclic-otago. 13458

C e n a  k s i ę g a r s k a  r b .  15. i46ig

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego"
z a m a w i a j ą c y c h  d z ie ło  w  a d m i n i s t r a c y i  pinmw e o n a  z n i ż o n a  

d o  r b .  II. Na p r z e s y ł k ę  p o c z t o w ą  d o ł ą c z y ć  n a le ż y  r b .  I.

Początkow a - p rzygotow aw cza  szko ła  dlH J S S kich

Zofii ŻukiowiczoweJ
K i jó w  F u n i l u k le j o w s k a  N r  26, t c l .  N r  22-62. Zapis dzieci I egzamina wstępne od I-go maja.

17730

Żelazo
S /  i jwe  

lMsonowe  
Na rez-rwnary 

N a k'ii.iy 
Na pruty  

N a dachy 
Syhanj^kie 

i JaknwKwskin.

S ta l
Resorowa

Na instrumenty.

B e l k i

Dwulicowo 
N a pod* J. dr.

■iCENY HURTOWEhh
Poleca

FELIK S  D E S S L E R
Kijów, Krc-.zc/.alyk 14, tcl. 12 49.

Za lępstwo

Poł.-Zach. 
Kraj

w  K i jo w ie
tamże broszury i opisy darmo. 

Sprzedaż we wszystkaL aptekach i 
sUad&dach aptecznych. 17754

Dr. med. M. WOLFHEIM
ż Warszawy o d°nujo jak zwykle od 
l maja do 1 października w B d Nau- 
heim, Reinhardstrasse 1 —3. 17w3G

W Kissingen (wilia Elsa)
ordynuje jodczas sezonu

”  rakowski
d o c e n t  u u i w e r s y i c l u  lw o w s k ie g o .

17914

Do dzisiejszego numeru dołącza

my dla prenumeratorów zamiej

scowych cyrkularze firmy H of. 
h e r r  & S c h r a n t z .  W ien  
B u d a p e s t .

JSłiSSwr
^ smcia 1 

^RŁY.LBIfitłW.
OKAl inńt nALOWAHIA tCLALA,|Lifcsrew.biłTyr* trę. 4- i|r ŚRODKI OŁIYHftKEYJfll JjCmniui LłMŁwt rawtuojsMiii wiyryi ** kuni*
suko nomozĥ RomiozE j 
RlSiERt.Er.kintjO K  

JFk k zgzatm.S Ś  i
17.358

p e r ł a « 1 1 5  OziPS.
(czariMteiem przepyszny, budynki śl icz
ne, kolri, cukrownia blizko). Sprzedsjo  

K a n t o r  K o m is o w y

R. Sandeck:ego w
17 902

g o i a d a  „LEKIRZA-INTERNA"
. prywatnej lecznicy w Kijowie. W ia 
domość w Adnuu. > Dziennika Kiiow.c.

179.3«

Dr C^rniak S-TkoS* 1
S y f ,  wen., m oczopłc. (spec. kur. sirict) 
niem . płc. W szys'.. spec. spos. kur. Od- 
dziel.  łóżku. .-11118

2)r. Yul, ] .  Rakowski ^
chirurg, we włas. lecz. M. Włodz. 33b. 
9 - 1 0  i -1—0 pp. tnlef. 26 92. 13911

1-a lecznica Dentystyczna
35 K r e s z c z a t y k  39.

przy leozjiicy c h i r u r g .  I<t2f t

Kijów, Kreszczatyk 
Mi 33.

Telefon Nr. 809.Kerniopf i Sya
Dostaw ca CoJarakicgo T-wa Muzycznego Oddziału Kijowskiego, Konsorwatoryun; 

w W arszawie  i Szkół m uzycznych.

Skład Fortepianów i Pianin,
S p r z e d a ż ,  w y n a j e m ,  r e p a r a c y a ,  s t r o j e n ie .  132Ul

Nwieżo wyszło z druku dzieło wysokiej wartości p. t.

Rok Polski
W Ż Y C IU , T R A D Y C Y I  I P IEŚN I

Przedstawił

Zygm unt G loger
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.

C e n a  r u b l i  5.

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”
cena zniżona rb. 4 (z przesyłką). ^

Zwracać się należy do adm inistrac ji  „Dzienniua K ij o w s k i e g o .

UVOVW\«vVvVUVVVWVL>V

|WY8!
Towarzystw!

WYSTAWA (jarmark);
Towarzystwa Rolniczego Podolskiego

od ! gn du 10 go wrzcśoia 1910 roku. 1’rogra.m wystawy na żądanie 

i Adros: Mhnnica, pocztowa skrzyDka Nr 3. 177 .3

> 2 0

99

MAGAZYN i PRACOW NIA

R . f r e p o n  t 99

P rzen iesione na t t lk o ła jo « ir « » L jf  u l ic^  N r  4  14328
U P R Z Ę Ż E  angielsk ie i ruskie, siodła, kufry i rozm aite wyroby ze pkóry

Gimnazyum generała Wasilewskiego
w Warszawie, Krucza M 21. 17509

Kgzaiuiny witepujących w maju i siorpn,u: 1) do gicjLizyum z prawami r/ą-  
lowy;b: ul. ł.stęj?ao,e I. 2, 3 i 4 prośby przyjmuje dyrrilt r lo d n en n ie ,  próc« 
wiat, od g. 3 -  4 no |> ł : 2) dc gimnazyum z prawami dla u ząrycli s ’ę do 

k1»s: 2, 3, 4, 5 i 0 (prośby przyjmuje się codzii-nuie o i  10 rano dr 3 po poi l

Remiza Marcina Ruszkowskiego,
B u l o a p n o - K u d r l a w s k a  N p  1 6 .  T e l e f o n u  1 0 9 6 .  

Wynajmuje k a r e t y ,  p o w o z y  I p o w o z i k i ,  m i” ięcznie i dziennie, na spa

cery, bale, śluby i pogrzeby N a  ządauic anglelaklp zaprzęgi. , - l u  
S p r z e d a *  i k u p n o r  k o n i ,  p o w o z ó w ,  i r p r z ą ż y  I l i b e r y l .

1,000,000 kwiatowych tlanców: r Ł S S
Georginie. Nasiona wszelkie, b lance  warzyw i io. w zakład ogr. S t e f a n  m 
L e s i s z a  Atar. B lagowies /.  101. l ilia v Sa iatoszyuie .  Cenniki bezpł. 1 7 /7 /

'M A R J Ó W  EA>. S a n a t o r y u m  i 
z a k ł a d  w o d o le c z n i c z y .  Z dniem 
20 kwiiMiii* oiwor7yłem zasłail  na se 
zon letni 1« 10. Zgłoszenie  i żądanie  
prospektu i wyjaśni/ ń proszę pod adre
sem Lwów i4.  Mayjówka. .Przystanek 
M:,nówka kolei Lwów-Podhajce od je
sioni 1909 o tw any.  D r .  J ć z ^ f  Z a -  
U r z e w s k i .  _________  17592

ę i l i r l o n t  ma13P>. medal, pes; ukuje co 
O lU U » lli 15 (-28) maja kondycji,  Adres: 
Biała Cerkiew kijowskiej gub. ul. Smol
na dom Kowalewskiri stud. J. (?.

17872

Dla udostępnienia prenumerat. cDzlen- 
nika Kijowskiogo* nabycia na warun
kach najdogodniejszych książok, n ie
zbędnych w k%zdym domu polskim, po
rozum ieliśmy się s  wydawcam i i  odstę

pujemy

po cenie zniżonej
w yłącznie tylko naszym prenumeratorom

Dsiej? Polski
D-ra Feliksa to czn e g o
2 tomy, 80 iiustracyi llin icza , duża m« 
pa Polski t podziałem  na województwa  
Cena dla prenumeratorów cDziennika  

K ijowskiego*:

Rb. 1 kop. 4 0 1 Rb 1 kep. 60
(w broszurze). | (w oprawie)

N a prowincyę wysyłam y za zaliczonien  
t dołączeniem  kosztów przesyłki.

Płoskirów
prenumeratę i ogieszon a do

r

przyjmuje księgarnia i mag. przybor. 
piśmiennych

J. Jacimirskiej.

Ży tom ie rz
Prońum oratę i ogłoszen ia  do 

’ . • » - » ■ *  ■ i l

przyjmuje

księgarnia
p. Zienkiewicza

u l ic a  K ijo w sk a

N o t a t k i  I n f o r m a o y jn a .
B ltra kij. rz.-kat T~w dahrtazya

neio l, M .-Zjtom i»rska N r. 8, otwarte  
każdodzienm e od 10 do 2  oprósi św iat
i niedziel.

Tamże w godzinach biurowych mo- 
zasięgnąć 

czących wydziału letnisk.
żna

yel
ąć wszelkich iihjaśaien, doty

Wydział Letm akprzy kij. rz -kał. T"w 
dobroczynności M .-Zytomiorska Nr 8. 
Z»pis dzioci na Letniska każdodziennie  
od 5 do 0 oprócz św iąt i n irdziol.

Zarzyd Tow. p o r  otud. poi. unlw 
kllow. W ioika Żytom ierska Nr P m . 12  
oc 4 do 6.

Biur® pośrednictwa pracy <Z *iąz- 
ku oficjalistów  na R usi* -  KroszczaRk 
42 m. 29, poleca kandydatów na w szel
k ie 'p o sa d y  w rolnictw ie i przomyśle 
rolnym. O twarte w dn ie  powszod' ie 
od 10— 5 po poi.

Biuro Dolskiego Towarzystw» ko 
lonll letnich W . l'uds»alna 23. (Uwar- 
te od 3 do 0.

Blwro p*icy  przy kij. 
dehroozynreśol, Mata Zy

rz.-kat. Tow 
ijUimierska Nr 

8, otwarto cbdzionnie od 10 do 5 Oprócz 
śr.iąt i niedziol. Schronisko św . Jadw i
gi przy biurze pracy.

Biuro Zwlyzku rśwn. kobiet poi 
•klob otw arte od g. 12 — *, oprócz te
go wo wtorki i p iątk i od 5—7 wiecz„ 
przyimuje WDisy c ra r  udziela informa
c ji .  K reszczatyk N r. 34 m. 25.
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„Związek harmonii 
jłaroiowef.

Takie miano nadano w Poznańskiem 
projektowanej organizacji politycznej, która 
j t s t  obecnie przedmiotem dyskusyi w prasie 
i powodem ożywienia w sferach pditycz 
nych za boni pruskiego.

Na pytanie, w jakim kierunku zmie
rzać ma nowa organizacya i jakie podjąć 
zadania, odpowiada odezwa, przez członków 
założycieli podpisana.

Możność „spokojnego porozumienia się 
na wspólnym terenie* cnce dać Związek 
swym członKom; cnce na swycn zebraniach 
przygotować obywateli do akc ji  publicznej; 
ma krzewić w szeregach swych „myśl poli
tyczną’' ma „przestrzegać posłuszeństwa dla 
legalnej władzy naszej wyborczej".

„ Drogowskazem dla nas,—czytamy da* 
lej, będzie w publicznej działalne ś ; i  idea! 
etyczny*.

Tak brzmi odezwa. Pomimo całej słusz
ności zawartych w niej myśli, budzi ona ca
ły szereg wą'pliwośei podstawowych.

„Związek Harmonii Narodowej—zazna
cza na wstępie ofezwa, nie ma być stron
nictwem. Ma to być orgauizacya, w której 
by wszystkie żywioły bpotkać się mogły".

Więc będzie to organizacya, stojąca po
nad stronnictwami Gdyby zamierzała zog
niskować w sobie całą ikcyę zewnętrzną 
znaczenie jej byioDy z łatwością zrozumiałe, 
a zadaniom jej stałoby się przetapianie po 
szczególnych dążeń partyjnych w tyglu inte
resu narodowego, skierowywanie nieraz roz
bieżnych prądów do jednego łożyska obroDy 
i pomnażania siły narodu nazewnątrz.

2o w stosunkach zewnętrznych każde 
stronnictwo musi rezygnować ze swej sa
modzielności i występować w karnym  sze- 
rogu reprezentacji narodowej,—o tem  spo
łeczeństwo nasze wie i program taki byłby 
zrozumiały.

W Poznańskieir jest on zgoła zbyt cz- 
ny, ponieważ naród nasz ma tam  w osobie 
posłów swych legalnych reprezentantów i 
ogólnie uznane władze wyborcze. 0  tworze
niu więc nowego ciała zbiorowego dla za
łatwiania spraw zewnętrznych nie może być 
mowy. Zresztą podkreśla to bardzo stanow
czo i odezwa Związku.

Ma to więc być organizacya pracy, 
wewnętrzne]. Jako taka, musi ona tureslió 
zadania i kierunek swej pracy, musi powie 
dzieć, dlaczego nie poprzestaje na organiza
c ja c h  już Istniejących i uważa za potrzebne 
powołać społeczeństwo do nowej pracy pod 
nowym sztandarem.

Dać możność spotkania się na wspól
nym terenie różnym żywiołom, dać im moż
ność spokojnego porozumienia się i przygo
towania do pracy publicznej—są to wszyst
ko zadania brrdzo doniosłe, praca bardzo 
pożyteczna.

Są to jednak wskazania taktyczne, od
powiadające na pytanie, ja k ą  metodę stoso
wać ma w swej pracy Związek, lecz nio in 
formujące nas bynajmniej o tem, co właści
wie ma rob ó Związek, w imię jaki h ma 
działać zasad.

Zapowiedź krzewienia myśli politycznej 
jes t  bardzo interesująca, mieć może wielkie 
znaczenie, lecz tylko pod warunkiem, jeśli 
p&mi inicj atorowie, a więc i  Ich program  
ożywiony je s t  jasną świadomością, jaką n n  
być ta myśl. Kto się zabiera kształcić in
nych, musi wiedzieć dobrze, jakie ma im 
szczepić zasady, kto ziprąsza innych do 
krzewienia myśli politycznej, mnsi wyraźnie 
powiedzieć, ja k ą  bę 'z ie  treść lej myśli.

0  tem wszystkiem nie znajdujemy 
jednak ani słowa. Zapewnienie o etyczpó- 
ści zasad brzmi jako pleonazm , nie mamy 
bowiem stronnictw, które na swym sztanda
rze nie wypisałyby haseł etycznych.

Tyle wątpliwości podstawowych, budzi 
program „Związku*, że o jego przyszbści 
i charakterze możemy zaledwie snuć | domy
sły z różnych okoliczności, powstanie jego 
poprzedzających.

Związek Harmonii Narodowej, j a k  to 
stwierdza wspomniana odezwa, powstał na 
skutek ujawnionego podczas wyborów roz
łamu, jako skutek zorganizowania warstw 
demokratycznych. Wybory Nowickiego uja 
wniły przewagę zorganizowanej demokracyi 
i zmusiły sfery zachowawcze do wzmocnie
nia zachwianego stanowiską.

Nie zdecydowały się one jednak na 
założenie własnego stronnictw a, poprzesta
jąc na utworzeniu „Związkji*, który objąć 
może liczne rzesze bezpartyjnych i w ten 
sposób stać się nowem źródłem siły i wpły
wów.

Czy rachuby te nio zawiodą in ic ja 
torów?

Trudno uwierzyć, aby w społeczeń
stwie o wyraźnie zaznaczonem dążeniu do 
zróżniczkowania mogła ostać się podobnie 
bezbarwna 1 nieokreślona kom binacja  poli
tyczna. Raczej przypuszczać n ileży, 2e ży
cie pójdzie swoją drogą, że wym agaaia jego 
zrobią sweje i w Związku znajdą przytułek 
wszystkie żywioły zachowawcze, nadając mu 
w ten aposób charakter włrśelwy.

Gdyby się to przypuszczenie nie spra- 
wdiiło, projekt ściągnięcia różnych żywiołów 
do jednej organizacji, zamiar krzewienia
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myśli p litycz ej w nieznanym kierunku, 
oka/e się w praktyce tem, czom je t w i s lo 
c ie —pomysłem paperow yni, niemożliwym 
zgoła do urzeczywistnienia.

Realne znaczpnie mleć może „Związek* 
tylko w tym wypadku, jeśli stanie się od- 
dawna oczekiwanym ośrodkiem erganiza- 
cyjnym żywic łów zachowawczych.

Lecz fantastyczna szata papierowa, 
w jaką uważali za potrzebne ustroić swój 
projekt założyciele Związku, nio j rzysporzy 
mu z pewnością zwolenników, natomiast 
pozbawia 'g o  na samym początku cechy 
bardzo walnej w każdem zapoczątkowaniu— 
szczerości. Idem.

Anglia i Watykan.
Rzym , 10 m aja.

W atykan wrśle specyalną ambasadę n3 
uroczystości koronacyjne króla Jerzego V. 
StoMca Apostolska umie ocenić względy, 
jakie r z ą i  angielski m i  dla katolików, zu
pełną swobodę, i«ką się cieszą i szacunek, 
jakim Katolickie duchowieństwo je&t otocz- 
ne. Co więcej, zmarły król E iw ard  YI1 
©kajał nawet niejednokrotnie wyjątkową ży
czliwość d 'a  Stolicy Apostolskiej, dlatego, 
MeJy Riup X  otrzymał wiadomość o zgonie 
króla, polecił telegrafować z kondoleneyami 
dó królewskiej n  dżiny w Londynie i t o  pa
rno uczynił także od siebie kardynał sekre
tarz stanu, Merry del Va), urodzony z angiel
ki, wychowany w Anglii i władający dc- 
sjjLonale tym językiem. Pius X  wyrazi! się 
w telegramie, że „cenił wielkie i szlache
tne przymioty pasującego nad pań-twem 
angielsk.em*.

Zreszlą, o śmierci Edwarda VII dowie
dział się Papież z porannych dzienników, ja 
kie coOileńnie ó godzinie 7 zrana przynosi 
Mu jeden u przybocznych kapelanów, mon- 
signor urettan  lub Pescini. Papież w sta je / 
jak wiadomo, bardzo rano, a dopiero około 
godziny dziewiątej zjawia się u niego kar
dynał Merry del Val.

W istocie, w W atykanie miano nieraz 
sposobnesć ocenić delikatność Edwarda VII 
i jego życzliwość dla katolików, choć An
glia  nie ma tutaj sweęo p’zedstawidela przy 
Watykanie. Za pośrednika służy zwykle 
arcybiskup Stonor, m la sk a ją c y  w Rzymie.

Niedawno nawet,' przed kilku miesiąca- 
pai, król Edward był w Lourdes, dokąd po
jechał, aby zwiedzić słynną miejscowość.

Kiedy, przed d&iewięciu laty, zmarły 
król wstąpił na tron, Leon XIII wysłał był 
nadzw yczaj 'e  postelstwo do Londynu na 
uroczystości koronacyjne. Na czele tegoż 

;j>ośetotw& stał mons. arcyb. Merry del Val 
(jerzcze wtedy nie kardynał) i został p rzy '  
jęty w stolicy Anglii wielkimi h nora
mi. Król jednak wtedy zachorował i koro- 
aacyę odb.ż >no.

Wielki takt okazał Edward VII przy 
przysiędze, jaką każdy król angielski składa 
po wstąnienlu na tron. Zwyczaj konstytu
c ji  ńy chce bowiem, aby monarcha w for
mule przysięgi wypowiedział ustęp—datują 
ćjr się jeifeżcze od łlónryka VIII t. j. od szesna
stego wieku — że uznaje naukę Rzymu co 
do Mszy śyr. i Eiichaiystyl (Transnbstan- 
cyacyi), jako  „dyabelską herezvę“. Znieść 
tej formuły wtedy król nio mógł, alo ją U*k 
cicho 1 niewyraźnie wypowiedział, ae jej 
oikt z otoczenia nawet nie dosłyszał, czy
niąc tem samem ustępstwo diu katolików.

"Natom iast Edw ard  VII następnie prze
prowadził łącznie ż izbą lordów i parlamen
tom uchwałę, mocą której ustąD ten zostaje 
nadal całkiem pominiętym. Zat m, król 
Jerzy V będzie, od czasów Reformy, pierw
szym angielskim królem, który go nie wy
powie.

Pius X  nie miał sposobności poznania 
zmarłego króla, albowiem E iw a rd  VJI bawił 
ostatnim razem w Rzymie, na  kilka miesię- 
<v przed z ionem  Leona XIII, w kwietniu 
1903 r. i był wtedy u Pap eia, z którym 
sam nu sam rozmawiał przez dłuższy czas.

Jerzy V przybędzie zapewne w jesieni 
do Rzymu i będzie naturalnie- w W Stykanie.

Mieliśmy th sensacyjne samobójstwo. 
Byty wic* niniątep spiaw zagranicznych, depu

towany GuiJo Pom 1», tak  Się uczni dotknię
tym śmiercią ukochanej żony, która zm ana 
po operaeyi raka, że w kilkanaście godzin

{io jej stracie odebrał sobie życie wystrza- 
em z> rewolweru. Małżonkowie kochali się 

bardz , ebeć dzitci nie mieli. Ona była bo
gatą  «rmianką % T r / r s lu ,  z domu lganuor 
i wyrobiła sobie imię we Włoszech, jako nie 
poślednia wcale poetka. P. Pompili cierpiał 
rta neurastenię i dlatego cios, jaki go spotkał, 
przywiódł go do rozpaczliwego kroku. Oboje 
byli jeszcze młodzi. Weryna.

Pierwsza zakusy 
maiyawityzmu na Rusi,

— o —
Otrzymujemy pismo następujące:
Czem jest maryawityzm, jego „dogma

ty" i „przekonania", jego cele i żadarfife, je
go wreszcie stosunek do Kościoła katolickie
go. społeczeństwa naszego i rządu były aż 
nadto dobrze wyświetlone 1 stwierdzone 
wówczas, g d j  zjawił się na widowni nasze
go życia

I do ozasu, dopóki nie t i  em ulował .ja
śniej swycn „przekonań" i swego ^credo", 
dopóki Stolica Apostolska nie orzekła war
tości dogmatycznej maryawityzmu, dopóki 
społeczeństwo nie zeryentowało się w jego 
h to tnym  stosunku do narodu i rządu, ła
twiej m u było szerzyć swą działalność 1 ka- 
p tjw ać  adeptów.

Dzisiaj już się wiele zmieniło pod tym 
względem Naród nasz przejrzał jego rze
czową wartość. To też, poimmo rmcłamy, 
jakiej mu w początkach nio szczędził obóz 
postępowy, pomimo troskliwej opieki i sym 
patyk jakiemi obdarzył go rzą i ,  je s t  faktem 
stwierdzonym, że m ary a w ity m  nie wzmógł 
się ani liczebnie, aDi jaktściuwo w Króle
stwie Po lskem .

Siraclwszy tam g run t podatny, zwrócił 
swe pragnienia ekspansywne ku  Litwie 
i kusi.

Dość długo chodziły głuche, niedosta
tecznie sprawdzone wieści o ich pobycie w
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naszych strona* li, aż wreszcie doszedł na 
szych uszu fakt., że w K.jowie z > a w ił się 
duchowny maryawioki, eks ksiądz K a td ck i  
Henryk Ja^.ymows ii, były kapelan szkól 
w Równie, 1 szukając tutaj odpowiedniego 
gruntu dla swej propagandy, przebył kilka 
dni i wyjechał.

Gzy wróci nie wiemy. Słyszeliśmy 
tylko, że nosił się z zamiarami ustalania 
swego punktu agitacyjnego wśród warstw 
robotniczych w dz-elnicach przylegających 
do kościoła św. Mikołaja. Ddałalność. więc 
swoją chciał rozpocząć ud warstw’ najm nhj 
oświeconych i uświadomionych pod wzglę
dem religijnyrą i Darniowym.

Zważywszy na to, że warstwy to z ra- 
cyi powyższych med-jmagań najwięcej są 
podatno na wszelkie nowinki i propagandę-,
■ bowiązkiem jest naszych sfor .inteligeut- 
nych—przestrzegać i uświadamiać ludność 
fabryczną owych okolic, klasę służebną 
i m iej uświadomionych. Jest  to nasz po- 
dwójoy obowiązek religijny i narodowy.

Jakkolwiek szarise powodzenia marya- 
w i ty m u  w naszych stronach nie są zbyt 
znaczn®, to je inak , wobec znau jch  nam 
warunków i stosunków, nasze interesy na 
Rusi wymagają więcej baczności i skupie
nia sił.

Wszystko bowiem, co mogłoby choć 
zlekką podkopywać i na szwanlc narażać 
n*s-ą jedność i solidarność, jes t  tom szko 
dli wszo i niebezpieczniejszo. im więcej tu 
jedność w tych stronach jest wątła i słaba; 
lem hardzęj, że propaganda maryawityzmu 
ma ca  widoku wyłącznie elementy kstolic 
kie i polskie.

Xs bz.. W. Kalinowski.
«ri*BfaMar jfcniCTTl I W

Zgon króla Edwarda.
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Choroby króla Elwarda.

Choroby króla E lw a rd a  w cią^u jego 
życia pochłonęły olbrzymie sumy. Gay jako 
książę Walii zachorował kiedyś poważnie, 
d r  H Ślner otrzymał za czterotygodniową 
oplotę sumę, odpowiadającą 1(10,000 rublom; 
taką samą sumę w r. 1871 ctrzymal d-r Wi 
liam Gaił za wyleczenie go z tyfusu Leka
rzom, którzy prowadzili ku rac ję  króla zaraz 
po jego wstąoleniu na tron, „wypłacono 200 
tysięcy rubli.

Wobec tej sum y niewysokie się ^ y -  
dt je honoraryum, które otrzymali lekarze po 
śmierci' królowej Wiktoryi, wynoszące 20,000 
rubli. Co prawda i rezultat był niepomyśl
ny. Głównym jej lekarzem był prof. uniwer
sytetu  w Edynburgu, Wilson. Gdy go we
zwano do Londynu, umieścił na tablicy uni
wersyteckiej ogłoszenie, odwołujące na jakiś 
czas wykłady z powodu wyjazdu. Złośliwa 
ręka jednego z uczniów pod tem ogłosze
niem zsmieściła napis: „God save the ąueeo*!

Królowa wdowa do lodu.

Królowa Aleksandra ogłosiła następują
cy list do narodu:

„Teina miłości, jakkolwiek serce nu- 
zbm ane, pragnę ludowi memu ukochanemu 
wyrazić nttjs&czerszł’ podziękowanie za wi-pól- 
czucie, okazane mi w ciężkich troskach 
i smutku niewypowiedzianym. Nietylko s tra 
ciłam ukochaaego męża, lecz i naród po
niósł niepowetowaną stratę, tracąc swego 
przyjaciela, ojca i władcę. Niechaj Bóg Ha 
r a m  wszystkim dość siły, abyśmy mogli 
prz»nieść to najcięższe ze wszystkich do
świadczeń. Niechaj wola Jego się stanie. 
Myślcie o mnie w swoich modlitwach, bę- 
joze to mnie wzmacniać i wspierać".

Dalej mówi królowa, że syn jej pój
dzie w ślady zmarłego króla, prosi więc, aby 
naród cały okazał m u równą wierć ość. 
„Wiem, że syn mój wraz 7, żoną swoją u- 
czynią wszystko, aby zdobyć przywiązanie 
całego ludu8.

Orędzie do floty.

W orędziu do floty wyra ta  nowy król 
wdzięczność za usługi, oddane jego ojcu. 
Wystąpienie z czynnej służby we floc’’e me 
umniejsza jego miłości dla nisj i- król ma 
nadal najzupełniejsze zaufanie do lojalności 
i poczucia obowiązków floty, tej najwspa- 
niaLzęj obrony ojczyzny, i zawsze z dumą 
i miłością będz e śledził jej losy. W orędziu 
zaś. wystosowałem do armii, król oświad
cza, że będzie śtorsł się troskliwie o bituość 
armii i zdaje się na jej tradycyjną lojalm ść 
i wierność.

Horoskopy polityczne.

Izba niższa zabrała się na krótkie po
siedzenie. Odczytano liczne kondolencye, 
które napłynęły ze wszystkich strou śwćata 
z powodu śmierci króla, W kuluarach par
lamentarnych wszyscy omawiają nowa sy
tu a c ję  polityczną. W  każdym rezie m łynie 
kilka tygodni, zanim walka powiędły ' izbą 
niższą a wyższą wybuennie na nowo.

„Co do króla Jerzego — pisze „W es1- 
minsier Gazette* — to m amy nadzieję, że 
w walce tej będzie postępował ściśle według 
za3?d konstytucyjnych. Kiedy sy tuac ja  zno
wu stanie się dojrzałą, A ąuith  udzieli swo 
jej rady któloyd, tak, jak  uazield  j t j  E iw ar-  
dnwl Vll-mu ' ' i d n a  partya nie może prze
widzieć, jaką  król pójdzie drogą i jaką  o- 
trzyma radę. Wszystkie partyo usiłują ko
niecznie doprowadzić do nowych wyborów. 
To pewno jednak, że Asąuith  jest jedynym  
człowiekiem, który rozporządza większością, 
potrzebną rządowi do naturalnego zakończe
nia sesyi j arlamcntarnej8.

KfóI Jerzy w  porozumieniu z tajną ra 
dą, postanowił, aby dwudziesty maja, dzioń 
pogrzebu króla E duarda ,  był dniem żało
bnym w całym kraju.

Edward VII w Warszawie.
 OT.----

Edward VII gościł podobno niegdyś w 
Warszawie. Krążące o tfj gościuie wieści 
ogłosił Nóster przed dziewięciu laty w „Dzien
niku dla wszystkich". Dodajemy je za nim, 
nie biorąc na siebie odpowiedzialności za ich 
wiarogodność.

„Było to w czer*?ou ldG9 roku. M a l i 
szewski, b. knnnrdyner  Stanisława hr. Po
tockiego, ówczesnego w łzśńc i tU  pałacu na 
rogu ulicy Czystej, otr/ymaf w nocy tele
gram od swego puna z Drbzra. Hf. Potocki 
zalecał przysłanie na poc ąg południowy po-
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wozu, przygotowanie wykwintnego ol.imln 
i 6p*jąui(4?tn olu wysokiego gościa. Maru
sze w sR , znający obyczaje ci. 1-b duwoy, góyż 
lat kilkaruiś-,ie, dopóki starczył < zdrowia, by] 
jego "kamerek nereni, a t iraz  miał nadzór nad 
pałacem — domyślił się, ?e to hę-1 ic ]p'ść 
mclada. lir. fcJtauisław nigdy w ten sposób 
przyjazdu nie zapowiadał.

Jakoż o godz. G zjawili się gospodarz 
i... pość, młodzieniec iat dwudziestu kilku, 
wyniosłej, imponującej pustawy. Marnsz-.w- 
ski zauważył, że hrabia, mogący a uwagi na 
swój wiek być ojcem młodzieńca, okazuje 
mu niezwykle uszanowani®.

— Jakiś znakomity lord angielski — 
rzekł do c ekawej służby.

1 nie mylił się, albowiem kamerdyner 
gościa, typowy ryżobakenbrodacz bez wąsów, 
anglik, któremu hrabia fcazal dać wygodę, 
niby arystokracie jakiemu, oznajmił dość po
prawną niemczyzną:

— Mój pan jes t  mylord of Corawall.
Pod tym nazwiskiem rządca pałacu

wpiśuł gościa do księgi meldunkowej. Zresz
tą pobyt lorda Kornwalii nie trwał długo, 
lir. Potocki i lord po zjedzeniu obiadu udali 
sję do toatru. Dawano wówczas balet „Flick 
1 Fiock". Według opowiadania Maruszew- 
skiego, panowie z teatru dość późcio, blizko 
o godz. 2. wrócił1. Musieli wię? gdzhś  wie
czerzać. Lecz przed położeniem się spać 
brabia doręczył Maśfsźęwski* m i  list z pole 
ceniem wysłania s^oro świt do BMlanowo 
Nazajutrz, około godz. 9-pj, bvloliodane śnią 
danie na sposób angielski. II rbatu, szynka, 
jajka na miękko i befsztyki ptawia surowe. 
Lord Kornwalii pil nadzwyczaj mocną ber-'
batę.

— Rama esencja! Z jedm j f.-liżanki 
lorda możaaby dla dziesięciu osób przyrzą
dzić wcale nieslabą herbatę—opowiadał pó
źniej usługujący lokaj.

Po tem  śaiadantu hr. Potocki obwoził 
s l e g o  gościa pojjmieście. Byli w kilicu ko
ści i łach, a następnie zatrzymali się przed 
(.■alaccm Saskim i 'weszli pieszo do ogrodu, 
gdzie na werandzie cukierni lord wypił dwa 
anlle zimnego grogu i uslugujecemu cbłop- 
eu rzucił ‘20 frankową monetę zlot], nie bio
rąc reszty. Nastęanie udano się do Wilano 
wa, po arodze zr.ś objeżdżano jiark L izien- 
kowskk

Szczegóły pobytu w Wilanowie nie są 
nam znane. To tylko wiomv, że lord nad 
zwyczaj szczegółowo oglądał wszystkie pa
miątki i dzieła sztuki, a oprócz Aogustowej 
far. Potockiej, objaśmeń pó francusku udzie 
lał 1 terał Hipolit Skiniborowicz.

Właścicielka Wilanowa ani jednem 
słówkiem nie z iradziła incognito  znakomite
go gościa, chociaż niechybnie była wtajem
niczona, ża tym łordeci jest następca tronu 
angielskiego Albert, syn krćlowej Wiktoryi, 
czyli książę Wilii.

Zawarł on znaj mość ze Stanisławem 
hr. Potockim w jedi>ypo z klubów paryskich, 
do których również incognito  chętnie u- 
częszcztł. Książę Walii lubił nadzwyczaj 
podróże, przeważnie takie, którym nie to
warzyszyła etykieta. W  Paryżu trudno mu 
było utrzymać incognito, więc rad wymyka! 
się gdzieindziej.

Pewnego razu z hr. Potockim zwłedził 
Saską Szwajcaryę. Otóż w Dreźnie powstał 
projekt przejechania się d>» Warszawy.

Pa powrocie z guściem Z, W łanowa, 
hrabia wyprawił Maruszewsk iego na dwc 
rzec k o H  wiedeńskiej, aby .zamówić ekstra 
pociąg do Aleksandrowa na godzinę i szą 
•w nocy,

Przed odjazdem dostojnego gościa od
był się w pałacu obiad, do którego zasiadło 
kilkanaście osób z towarzystwa warszawskie
go. Stanisław hr. Potocki odprowadził księ 
cla tylko do Aleksandrowa.

Kiedy powrócił, zaslnł uprzejme wezwa
nie ówczesnego nam  estelka w Królestwie 
Pelskieni, hr. Berga.

— Ten lora Kornwalii, to był następca 
tronu angielskiego?—zapytał namiestnik.

Hrabia Pio zaprzeczał.
— Dlaczego mnie hrabia poufnie nie 

uprzedzi!?—brzmiała wymówka.
— Bo przyrzekłem nie zdradzać j-nco* 

gnito.
Na tem końezy się opowiadani.5. 

m tssm m m m m m tam

W rocznicę.
— o —

Czwarta rocznica istnienia Dumy Pań
stwowej nasuwa „Rtecz5* sm utne refieksye. 
Czytamy tam: „Z ciężkiem uczucieiri, czytel
nik wspomni, że dzisiaj upływa już czwarta 
rocznica otwarcia pierwszej Damy*.

Następnie gazeta przeprowadzi nastę
pujące porównanie pomiędzy pierwszą, a 
trzecią Dumą:

„Pierwsza Duma iotniała zaledwie 72 
dni. Trzecia istnieje prawię tysiąc. Pierw
sza Duma kipiała pracą i życiem. Wstąpiła 
ona w życie z szeroko rozwiniętym progra
mem rdzennych reform, co do których go
dziły się wszystkie polityczne grupy postę
powe. Trzecia Duma żyje okrum am i ideo
w ym '.

„I okruchy te są 's ta rann ie  wyszukiwa 
ne i niszczone u dsjisiejszyeh zwycięzców 
przez zwycięzców data jutrzejszego.

„Pierwsza Duma w swoich kom isjach 
zdążyła już  wkroczyć na t f,y pcwalnej „or
ganicznej* pracy prawodawczej. Teraz to 
słowo „praca organiczna", któro niegayś 
dźwięczał.) podejrzanie-um iarkow anie  dźwię
czy już podejrzanie—radykalnie.

„Pierwsza Duma uosabiała w sobie 
■ogólny zapał społeczny, który i jednoczył na
wet wrogow w jednem  uczuciu nacUiei jas 
nej przyszłości, k tóra będzie i tworzona 
współnemi usiłowaniami.

„Trzecia Duma ze swoją psychologią 
uległości, z instynktami samozachowawczy
mi, z manią po iejrztń, stwarza sobie coraz 
to nowych wrogów z daw uyth  przyjaciół. 
Pierwsza Duma wpoiła w naród głęboką 
wiarę w imeyatywę społeczna. Trzecia Du 
ma cofnęła się sama, cofając zarazem 
Rosyę.

„Pierwsza Duma przestraszyła poważ
nie, nawet tych, którzy potem mówili: „nie 
zastra szybie".

„Trzecia Duma boi s ię  tylko sama i 
żyje słabą nadzieją, że n a d , n ą  s ię  d \ ć mo
że zlitują.

„Przyszłość trzeciej Domy j«ist równie 
nieodgadniona, jak była przyszłość pierwszej 
Dumy.

■¥t l * o
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„Lroz przy złość trzech j Dumy zamie- 
ni się w oh-m-.ą. ci urną przyszłość. Ta Du
ma należy oo tych szczęśliwych organiz
mów, które nie mają historyi*.

„Ja żyłam", ou> co j< dynie potrafi po
wiedzieć ta Duma na swoje usprawiloliwń- 
nio. „T, by zachować życie, poświęć tom 
se: s życia".

Następnie gAzeta cytuje słowa Jonasn 
K.istrena, który oświadczył na hisloryozin-m 
posiedzeniu sejmu, że Duma, niwecząc, sa
modzielność Pń landy j,  ko, ie grób dla 
siebie.

„Kto zdicydujo się p wiedzieć, poło
żywszy rękę na sercu, p sze gazeta dalej, 
że stówa Iu s trena  nie s taną się proroc
twem8.

Potem gazeta cytuje 7danie Kastreca, 
który wyraził nadzieję, że Durua nie poniży 
się do roli kata samodiielncści finlandzkiej, 
i wykazywał, że niesłuszna sprawa zwraca 
s.ę zawsze przeciwko jej ini'yatorom. Przy
pominał on w danym wypadku u ztę BaJti- 
żsra i proroctwo napisami na ścianie niewi
dzialną ręką. ,

„Jednakże kierownicy trzeciej Dumy 
przypominają sobie o tem „mane tchel fa res“, 
jedynie dlatego, by zastosować przysłowie: 
„używi j  dnia". Cu zamyślili, s .ieszą  zr. b ć 
prędko, jak moż a najprędzej.

„Pierwsza Duma Państwowa uśw iada
miała sobie również swój święty obowiązek 
spimzeila się. Lecz miało to miejsce z ta
kimi projektami praw;a, jak z®iesi nie k a r i  
śmierci, i o nietykalności osobistej. Druga 
Dama, śmieszyła się również, i bawiając się 
co cłiwds, że historya „postawi punkt" nad 
jej islnietdera. Trzecia przedtem zanim „po
stawią punkt nad jej inicyntywą i ini ya- 
turami", spieszy z całych sił, by ukończyć 
będącą na porządku dziennym operaeyę „su
miennego leczenia* in  an im a vili. I gdy 

j e j  mówią, że przez to samo Kopią j j gróo, 
nie w historyi nawet, ie.cz w rzeczywistości, 
ona, oddana bezinteresownie wziętemu na 
siebie św.ętemu obowiązkowi wysługiwania 
się politycznego, marzy nieśmiało: a być mo
że, że za nasz patryotyzm zlitują się nad 
nam i8.

Kolo polskie w parlamencie 
niemieckim.

— c : o —

Z a* ad a solidarności.

Koło polskie w pai lamencie uchwaliło 
d. 15 go marca, a obecnie urzędownie ogło
siło rezolucję w sprawie zasady solidarności 
Koła.

„Solidarność jest podstawą bytu  Kola 
eolskiego. W ynika ona z charakteru Koto, 
jako przedstawicielstwa całego narodn pol
skiego w Niemczech.

W s t ła d  Koła mogą p izd o  wchodzić 
tylko posłowie, wybrani pod hasłem solidar
ności narodowej, za zgodą prawowPych 
władz wyborczych polskich.

Solidarność formalną członków Kuto w 
parlamencie pr/episuio paragraf druzi, a 
możliwe wyjątki określa paragraf dziewiąty 
statutu Koła.

Solidarność nciyniono podstawą Koła 
przedewszystkiem ze względu na powszechne 
dobro społeczeństwa polskiego. Koło, jako 
reprezentacya cał go narodu, zw.ązane soli
darnością, ma być wzorem, jak w in^ę do- 
bia publicznego różnice międay sobą wy
równywać, j»k sprzeczne in te r tsy  godzić i 
jak poszczególne zdanie podporządkowywać 
zdaniu większości i w ten sposób unikać te- 
go, co w przeszłości naszej z liberum veto 
ziego i nieszczęsnego wynikło.

Solidarność ma być także wyiazem 
zwartość1 dążeń społeczeństwa polskiego wo
bec wszelidch jego przeciwników.

Solidarność byłaby jednakże czczeni 
pojęciem, gdyby się kończyła w parlamen
cie, a nie istniała dla Koła poza parlamen
tem, mianowicie w życiu publiczaem społe
czeństwa.

Tak pojmowały tę sprawę wszystkie 
dotychczasowe Kota i tak ją  pojmuje o- 
becun.

Kto z członków Koto ze zdaniem swo- 
jern w przeciwieństwo do zdania większości 
*ię dostał, ma prawo zdanie swoje na zew
nątrz zaznaczyć; nie wolno mu jedna* więk
szości Koła ani członków, większość tę s ta 
nowiących, oskarżać lab potępiać.

Z tego toż wynika, jak  oczywista, dla 
wszystkich członków Koła na przeciąg cza
su, w którym  mandat dzierżą, obowiązek, 
aby każdy z nich solidaryzował się z Ko
łem, broniąc co najmniej pobudek jego  po
lityki i postępowania.

Kto z jakichbądź powodów swobodę 
krytykowania Koła mieć pragnie, ten możo 
ją jedynie uzyskać, przestając być częścią 
solidarnego ciała, jakiem jes t  Koło, z czego 
wynika obowiązek złożenia mandatu.

Tylko przestrzegając powyższych zasad, 
Kolo może zach iwać p iv*agę, godność i zna
czenie w parlamencie i poza parlamentem, 
w społeczeństwie własnem i wob c orze- 
ciwników; tylko wtedy może bj ć dla społe
czeństwa wzorem solidarności".

Podpisano:
F. fes.’ Radziwiłł (prezes), Czarliński 

(wicepr. z^s), R. Janta.Tółozyński, A. Napla- 
'ralski (sekretarze), J. Sas Jaworski (skarb
nik).

Ks. Bindrys, Jan  Brejuki, dr. Zygmunt 
Duombowski, Grabski, ks. Jarkowi-ki, W . 
KorEanty, Wiktor Kulerski, Maciej hr. Miei- 
żyński, dr. F. Niegolewski, Nowicki, Wła
dysław Styda, dr- Witold Skarżyński, ks. 
'Ant. Stychel, dr. Trzciąsfci, ks. J . Wajda.

Berlin, d, 19 go maja 191& r.

- J r
Wywiad u Szyngarewa.
Korzjstaj^c z pobyiu w W iłoio  posia do Dumy 

Paóstwowoj A. S^yngarowr, wspćipracowDik łDzieuni-  
ka Codztonnrgo> zrcbil u uirg > wyv -d.

W  ro^mołfie poruszono f rzedewszystkiem spra
wę wprowadzeni* zieinsiw n* Litwie i Hiaioru-.i.

—  Mój stosunek do projoklu rządowego, cś wiad • 
czyi p. Szyngarew, jost znpeinie negalywny; dałbym iun 
n a z e ę  «nieufność>. Wprowadzenie kuryi narodówwścio- 
wyi b wyraża brak zau>'ania w >to«uftku Uo ludroś. i 
i du róż-iych narodów, należąrycb do skłsdu p»b:tw*  
rosy iSkiegn; przez to sztuczne | ierwsrrń i teo  wjłs-rcOw 
rusyjskicb p o e ięk s ja  s ię  waśń m ędzy pcszczcgMueuii 
narodowoścutmi. Nieufuośti da lij  dotyczy równfcż z i-  
bruń zieuisKich i wyraża się  w żądaiłin, by prezes i
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część  c i/onków zarządów ziemski, h byli r. syanani.  
N ieufność  rozciągnięta jest na same zarządy ziemskie: 
pewne stanowisk: i urzędników powirny być obsadzane 
przoz rosyan, w&tlłng wskazówek gubernatorów.

/daw ałoby  się , ciągnął p. Szyngarew, że dalej 
już w tym kierunku iść niepodobna. L*cz nie: uieuf-  
ność rozpostarła zostaje i na... gubernatorów. W  pro
jekcie  dana jost gubernatorom wskazówka, jakie  mia
nowicie stanowiska powinni oni obsadzać rcsyanami.  
Wprawdzie,  w komisyi samorządowej do projektu zo
stały wniesione przez opozycyę i część centrum pewne  
poprawki. Z tyfch poprawek najistotniejszą jest — usu
nięcie punktu, według którego określenie narodowości 
wyborców stanowi bezapelacyjne prawo gubernatorów. 
W  Dumie projekt będzie rozważany w najbliższej przy
szłości, zaraz po zakcórzenfu rozważania projektu do 
prawa o p r a c o w n ia c h  handlowych.

— W j a k . * *  położeniu znVdujo Bię projekt fin
landzki?

— Obe<nie znajduje się  on w koiuniyi, która roz
poczęła czytaniu szczegółowe. Sądzę, a nawet się boję, 
że w Dumie projekt przejdzie jeszcze przed wakacyami 
letniemi. Co do tego zaś, czy  ua los projektu nie 
wpłyną wyrażono za granicą protesty przeciw niemu,— 
nie sądzę, by to miało nastąpić. Prędzej nawet prote
sty te mogą umocnić w większości Dumy — w centrum 
i u prawych — żądanie przej rowadzenia tego prawa: 
interwencja cudzoziemców w m s z e  sprawy wewnętrzne 
może obrazić uczucie  narodowe członków Dumy.

N a  tum się zakończyła rozmowa.
taommmmammmmmm

Walne zgromadzenie 
Łuckiego Towarzystwa rolniczego.

Łuck , d. 28 kwietnia.
Projekt p tdnics iem a cel ua maszyny rolnicze. — 
R e la c j a  o komi.eiacb kolejowych. -T a r y fa  na na

wozy sztuczne.— Wybory.

D-.ia 25 kwietnia r. b. odbyło się w 
łąckiem Towarzystwie rolniczem najprzói 
posiedzenie rady, a potem walne zgromadze
nie przy udziale dwudziestu kilku przyby
łych ziemian, na k tón m dyskutowano nad 
bardzo ważnemi kwestyami, obchodzącemi 
ogół naszego obywatelstwa.

Pierwszą z tych kwestyi, które refero
wał p. Szczęs.iy Poniatowski, był wylęgły 
w ciszy -kanceiaryi ministeryalnych, pod 
bezpośrednią presyą ustosunkowanych i wpły
wowych przedstawicieli wielkiego przemysłu, 
projekt podniesienia ceł na zagraniczne m a
szyny i narzędzia rolnicze, projekt, którego 
urzeczywistnienie zadać mole silny cios na
szemu rolnictwu, nakładając nań nowe cię 
żary i wstrzymując rozwój tego tak ważne
g o 'o d łam u  "naszego bogactwa ekonomicz
nego.

Rzecz W tem, iż podług obowiązujące 
taryfy celnej, ustanowionej na mocy przepi
sów 1897 roku, termin których ekspimje 
81 grudnia  19lo roku, t ransportowane z za 
granicy maszyny i n rzędzia rolnicze segre
gują się na dwie kategory '1. Pierwsza z nich 
opłacie celnej nie podlega. Nalecą do niej: 
żniwiarki, żniwiarko wiązalk , grabie konne, 
przetrząsacze do siana, pługi parowe, buko- 
wnlLi do koniczyny, mocarnie o długości 
cepów, nie mniejszej niż 4 stopy 3 cale 
(10 cali dla sztyftowych), sortowniki dła zbóż 
i kartofli, siewmki do nawozów mineral
nych, wirówki do mleka, pul w ery zatory do 
skraplania drzew, maszyny do obróbki wi 
nogiadu, a zarazem wszelkie nowuwynale- 
zione lub udoskonalone maszyny, sprowadza
ne do stacyi doświadczalnych.

Druga kategorya, która opłaca 75 kop. 
od puda, obejmuje resztę maszyn, między 
innemi lokomobile, przywożone łącznie z 
młocarniami i pługami parowymi, żniwiarki 
z ręczaem zrzucaniem (t. zw. „łobogrejki") 
i kosiarki.

W  jak  szybkiem tempie rośnie import 
niektórych maszyn rolniczych i jak  wielkie 
znaczenie posiadają one dla naszego mini- 
ctwa, ilustruje tablica następująca, w któ
rej ilość dostawionych maszyn określono w 
pudach:

w l a t a c h

Przywie- S  ® o  o
ziono 2  2  2  2

Snopowią-
rałek . — 76,000 316,000 716,000

Żniwiarek 2,000 71,000 212,000 394,000
Grabi kon
nych i prze-
trząsaczy . — 67,000 115,000 223,000

W  ciągu lat ostatnich Import wyraża 
się w cyfrach jeszcze bardziej imponują
cy ab.

Pomimo takich konjunktur, świadczą
cych o niewąipliwem niebezpieczeństwie, ja- 
kieby w razie zamierzonej podwyżki ceł gro
ziło rolnictwu* tembardziej, iż wobec wzmo
żonej emigracyi i znacznego podrożenia pra
cy luizkiej zamiana pracy mechanicznej na 
ręczną doprowadziłaby do obniżenia już i tak 
ograniczonej renty gruntowej, a w natural
nej konsekwencyi, do zubożenia państwa, 
80 proc. ludności którego poświęca się rol
nictwu, w kemisyi ministerstwa przemysłu 
i handlu powstał projekt podniesienia s ta
wek celnych z obowiązujących 75 kop. od 
pnda na 3 rb. 20 kop., zaś do 1 rb. 20 kop. 
od puda dla maszyn, które dotąd żadnego 
cła nie opłacały.

Tym sposobem garnitur, złożony z 10- 
silnej lokomobili, wagi 400 pudów i mło- 
carni 5-stopowej wagi 350 pudów, zamiast 
dawniejszego cła 300 rb. uiści 1,800 rb., sno
pom iązałka wagi 55—60 pud. < płaci od 80 
do 90 rb. za sztukę, zaś zwyczajna ż.dwńir 
ka—40 rb.

Wob c przytoczonych szczegółów p. Po 
niatowski postawił wniosek, by z* przykła
dem centralnego Towarzystwa rolmoz<go w 
Królestwie Poiskiem i Tow. rolniczego w Ki
jowie wystąpić z odpowiedniera podaniem do 
władz ministeryalnych i zabiegać, by zicm- 
stwo inieyatywę Towarzystwa rolniczego po
parło.

P. Józef Zwoliński, uważając, iż nawet 
istniejące cła na maszyny rółnicz i, a zwłasz
cza na części zapasowe, są zbyt wygórowa
ne, wnosił o przedsięwzięcie starań gwoli 
całkowitego uwolnienia tych częś i od opłat.

Akceptnjąc obydwa wnioski, ogólne 
zgromadzenie zwróciło się tymczasem tele
graficznie do nrtrzesa ministrów i ministra 
rolnictwa, postanawiając w następstwie prze
słać im nmo'ywowane petycje.

Drugą sprawą, nie mniej interesującą, 
była zł żona przez p. Poniatowskiego równie

wyczerpująca Irelacya ojd.ialałiiośoi £kolejo- 
wych Komitetów rejonowych w Kijowie i w 
Warszawie, gdzie p. Poniatowski przyjmuje 
udział w charakterze reprezentanta łuckiego 
Tow. rolniczego.

Ogół uaszegórziaiiiańhtwaTjest zbyt]1 ła
bo uświadomiony o organizacyi i znaczeniu 
tych komitetów, które, aczkolwiek na razie 
egzekutywy nie^mają, ale .skutinem opinii 
ria wysąaowaniu lokalnych warunków rze
komo opartej, stają się miarodajnym czyn
nikiem przy decydowaniu spraw taryfowych. 
Centralne biuro w-Petersburgu, do którego 
napływają informacye z komitetów rejono
wych nie posiada w swym składzie przed 
stawicieJi sfer ziem ańskich. T- n wszystkie
mu nadają sami kolejarze. Tem więc wa
żniejszą jest rzeczą, aby opinie, temu gte 
minm komunikowane, były z odpowiednich 
źródeł czerpane.

Z szeregujważniejszych kwestyi, które 
komitet w ciągu s- s y i j  ubng łe j ji ro ,  trząsał, 
p. Poniatowski pr<ytoczył sprawę nowych 
linii kolejowych, komunik ary i wodnych na 
Wołyniu i związane z tem uregulowanie ko
ryt 1 udostępnienie nawigacyi na Slyrze,kH >- 
ryniu i Słuczy.

Dul? j idzie kw tstya  normy 6 godzinnej, 
po upływie której"od chwili przybycia tu 
waiu na stacyę, ładunek j- śli nie odebrany, 
opłaca sktadowe. (Termin zbyt krótki, zwła
szcza dla odbiorców dalej zamieszkałych); 
kwestya uregulowania ilości nadesłanych d<> 
sticyi transportów, które, o ile ponad nor
mę przyjęte, również opłącają składowe do 
chwili załadowania ij-kspedycyi pod4 właści- 
wyin adresem.

Sprawę tę, podług słów p. P., komitety 
warszawski i kijowski rozstrzygnęły w sen
sie dla rolnictwa niepomyślnym. W War 
szawie w iosek p. Poniatowskiego, żądające
go rozszerzenia tej normy, upadł, dzię-i 0- 
pozycyi przedstawicieli tamtejszych kół zie
miańskich, którzy utrzymywali, 1 ż w Króle
stwie na brak wagonów uskarżać się nie na
leży i transporty odchudzą regularnie. Zip ła 
odwrotne‘zjawisko obserwujemy w naszym 
okręgu, na drogach Południowo Z ichoduieh, 
gdzie stosy nie wyprawionych ładunków za- 
legają stacye, czekając kolei.

Wreszcie p. P. poruszył nader ważną 
kwestyę taryf kolejowych na droższe nawo
zy sztuczne, ,iak np. sole pot so * e, saletrę 
chilijską etc. Przy obe* nem dążeniu do pod
niesienia rentowności ziemi, mało które go
spodarstwo obeiść się może bez nawozów 
pomocniczych. Ty tacza* em^stawka wagono
wa jest znacznie niższa od pudowej. Ze 
względu r a  koszt wysoki, zaledwie większe 
majątki spr wadzać mogą partye wagonowe, 
drobna zaś własność kontentować się musi 
partyami mniejszemi, lubo przepłaca na prze
wozie. W niektórych wypadkach różnica 
wynosi jak  1 do 3.

Wobuc tego walne zgromadzenie, apro
bując całtowic-e propozycyę p P„ postano 
wiło u.oważnić radę T-wa do wszczęcia s ta 
rań na właściwej drodze celem zrównania 
taryfy pudowej z wagonową i dopuszczenia 
triu sportu wymienionych nawozów w wago
nach zmuiejśzcnej pojemności.

Pnnktem który wywołał sp tro  wfzjtwy 
i podzielił zgromadzenie na dwa obozy, było 
sprawozdanie komisy?, wybranej na pos e- 
dzmin rady 7 marca b. r. i złożonej z pp. 
Władysława Osuchowskiegi z Z-dyb, Wac 
ława P< pielą z Chułoniowe, W. Łukaszenki 
z Łyszrzow i Bronisława Peretjstkowicza z 
PodberezD.

Komisya, po dokladnem zaznajomieniu 
się z biegi m interesów i zbadaniu ksiąg i 
składów Tow. zauważyła pewne braki w 
prowadzeniu handlowej części Tuw., jako to 
niezwoływaoie komitetu handlowego wbrew 
postanowieniu rady 18 marca 1909 — pizy- 
jęcie na komis maszyn starych i kompletuie 
zdezelowanych, zaopatrzenie sklepu w asor
tyment towarów, żadnego »związku z rol
nictwem nie mających, niewspótmier ość u- 
dzlelanych kredytów, braki w rachunko
wi ściach.

W rezultacie komisya projektowała zu
pełne odseparowanie kulturalnego działu 
Tow. od handlowego, wzorem tego, jak  to 
ma miejsce w Siaroko istantynowie, posta
wienie na czele każdigo działu , wykwal.fi- 
kowanych fachowców, częściową wyprzedaż 
ze sklepu zleżałego towaru, który n epo- 
trzebny balast stanowi, oraz zreformowanie 
dwutygodnika, przez Tow. wydawanego.

Dyskusya nad tymi postulatami była 
bardzo ożywiona i 1 rzec ągała się zbyt dłu 
go. Wreszcie, na wniosek prezesa p. Ba 
lińskiego, wybrano nową kom isję organiza
cyjną, do której przez balotowanie kartkami 
powołano pp. Balińskiego (14 głosów). W ac
ława Popiela (14 głosów), B. Wydżgę (9 
głosów), Wł. Osuchowskiego (8 g ł )  i W. 
Łukaszenkę (7 gł.).

Komisya opracować ma projekt nowej 
organizacji 1 przekształcanie działu handlo
wego i przedst wić go, po zatwierdzeniu 
przez radę, walnemu rocznem 1 zgromadze
niu, które wyznaczone zostało na 23 go 
maja b. r. Xy.

Parcelacya na Rusi Czerwonej.
Nie mamy dotąd urzędowej statystyki 

ruchu p a rć  lacyjnego, który zwłaszcza w Ga
licji wschodniej pos a a doniosłe znaczenie 
pod względem narodowym. Obecnie cieka
we światło na tę sprawę rzuca w n joow- 
szym r umerze czasopisma „Rzeczyposp lita* 
dr*. Macio Nadobnik, który nebrał pracowicie 
ze sprawozduń rocznych rozmaitych zakła
dów, zajmujących się parcelacją obszarów 
dworskich, z luźnych notatek dziennikar
skich i badań wr urzędach hipotecznych, 
wiadomości o stanie rozdrobnienia większych 
majątków ziemskich w roku 1909—i to tylko 
w Galicyi wschodniej, to j^st na Rusi.

W edług informacji, jakie zdołał zebrać 
dr. Nadobnik w 50 powiatach Gal cyl wscho
dniej, z 3,483 obszarów dwór k*ch rozpar
celowano w ostatnich czasach 166 majątków 
ziemskich, t. j. 6 3 procent Co d i  81 z tych 
rozparcelowanych obszarów, udało się d. Na 
nobnikowi zebrać wiadomości o tem, jak one 
ob cnie przedstaw ają się p d względem na
rodowym Otóż z tych 81 obszarów dwor
skich nabyli pobcy 36, rusini 16, polacy 
i rusini 29. Z 36 obszarów kolonizowanych 
przez polaków, 20 jest przy gminach ru 
skich, 14 przy gminach narodowo miesza 
nych, 2 przy gminach polskich. Według 
statystyki szkolnej, w koloniach włościań

skich, jakie powstały na rozparcelowanych 
obszarach dworskich, stanowią dzieci polskie 
78,8 procent, 16*3 proc.v dzieci ruskie, 5 proc. 
żydzi i 1 iem< y.

W  ogólności, według wyniku badań 
d-ra Nadobnika, parcelacya w Galicyi wscho
dniej wy* hodzt nie na korzyść żywiołu p 1- 
skiego, ale na korzyść rusinów. Z 186 roz- 
I arcelowanych obszarów pohey utrzymali 
w swem ręku 41, to je s t  22 procent, rusini 
zdobyli 7ó obszarów,?!to jest 40 proc., a 68 
ob żarami podzielilijsię^polacy i rusini]w ten 
sposób, iż rusini zabrali więcej niż dwie 
trzeci«"rozpareelowanej ziemi.

W alka o ziemię pomiędzy polakami 
i rusinami zaostrza się w ostatnich czasach. 
Dzika parcelacya, przeprowadzona przez pry
watnych spekulantów bez żadnego planu 
i bez kontroli publicznej, li tylko w celach 
* blowieiiia się przy tem jednostek, musi ustę
pować planowej parcelacyi, prowadzonej przez 
większe instytucye. U szlachty zaczyna 
także budzić się posoli, niestety bardzo po- 
wi li, świadomość, że w tym szalonym han
dlu ziemią właściwie j o nic nie”chodzi, jak 
i j lko  o jej własną skórę... Tworzą się więc 
„Kółka ziemian" dla solidarnej obrony prze
ciwko parcelacyi, wymiatającej te posterunki 
narodowe, jakimi są na wsi na Rusi polskie 
dwory i dworki.

Lecz i strona przeciwna nie próżnuje. 
Z dniem 1 b. m. otwarto we Lycwie uro
czyście biuro ruskiego akcyj-nego banku 
ziemskiego, zabierającego się pr/y  pomocy 
wiedeńskich i czeskich kapitałów do parce
lowania polskichj obszarów dworskich po 
między włościan*’ r u s k i c h n a  wielką skalę. 
Równocześnie jednak rząd udzMił koncesyi 
i polskiemu akcyjnemu bankowi parcelacyj- 
nemu z takim samym kapitałem i podobnym 
zakresem działania, jak ów bank ruski. Po
między tymi dwoma, specyalnfe do celów 
paroelacyjnych urządzonymi zakładami, mus- 
więc ; rsyjść ao zawz ę'.ej walki konkuren
cyjnej, sk( ro oba działać mają na jednym 
i tym samym terenie, a w kierunkach na
rodowych wręcz przeciwnych.

G l o s  wolny.
K:edyś dawniej, gdy napisałem, że przed 

rozbiorem Polski herbem województwa kijów 
skiego był także niedźwiedź,—zaczęto u nas 
protestować i powątpiewać o prawdziwości 
historycznego faktu. Są 'ziłem, że zapomnia 
no o niedźwiedziu, który zepsuł tyle zacnej 
krwi polssiej, tym czastm  pokazało się, że 
był to spokój pozorny, gdyż pod jego po
wierzchnią ukrywały się o idaw na nagroma
dzone zapasy gniewu i niechęci do mnie. 
Teraz znów narobiłem sobie biedy, wspo 
mniawszy w styczniowej korespondencyi, że 
zapadamy w długi sen zimowy poleskich 
niedźwiedzi. To było kroplą, co czarę go 
ryczy przepełniła, znowu zaczęto ciskać gro 
my oburzenia i ze zdwojoną zawziętością 
poszukiwać „Czumaka*, chcąc z ninf raz 
skończyć i rozprawić się stanowczo.

Trwoga opanowała mą duszę, bo ujrza
łem zbliżającą się, srogim gniewem oburze
nia brzemienną, krucyutę.

Połamię, oddam wam moje pióro i od 
di.m cały kałamarz z atramentem, tylko nie 
wypędzajcie mnie z moich stron rodzinny h! 
Schowajcie miecz zemsty d > pochwy,— 
wszak w..m przystoi raczej z oliwną różdi 
ką pokoju przyjść do małe, raczej z wyro
zumiałością na błędy i grzechy piór* mo
jego.
ł l .ufiię  święte o lu-zonie ,  lubię pU os ten dziewiczy,  
>Co przy każdym śmiałym czynie, swoje tve io t  głośno

[krzyczy*.

Ale ja żadnego zbyt śmiałego czynu 
nie popełniłem, więc dla -uspokojenia wzbu
rzonej opinii, nie będę przemawiał słowami 
Morg.mbcssera z jego #obrony Sokołowa":

>Lecz t jm ,c o  w szkołach t ło  się pop‘sałi,
>liy po atlasach długo nie  szukali,
>Uuograf.czne tajniki odkopię,

nasz Sokołów leży w Europie...«

Pizeclwrde, oświadczam, że drwić nie 
chcę, tylko dla przypomnienia heraldyki po
twierdzam to, co dawniej napisałem i wyja
śniam, że na sztandarach wojowództwa ki
jowskiego z jedoej strony była postać św. 
Michała, z drugiej niedźwiedzia, kroczącego 
oćiętal ■. Ponieważ sztandary nie do wszy
stkich zwracały się frontową zawsze s tr  ną, 
bo c^as m dużo łudzi widziało i podszewkę, 
więc widzi li tam  wyraźnie poleskiego nie
dźw iedzi.  Tomaszów niewiernych, którzy 
z wielką pewnością siebie zarzucali mi, że 
to jest mój wymysł, i że w herbie woje
wództwa kijowskiego ni« było niedźwiedzia, 
dsyłam do herbarza Kaspra Niesieckiego 

w wy^.a iu lipskiem 1839—1846 r., gdzie 
na str. 166 napisan*>: „herbem województwa 
kijowskiego był z jednej strony Anioł, w je 
dnej ręce miecz goły 1 a dół końcem opu
szczony, w drugiej pochwy trzyma; na dru
giej stronie niedźwiedź w białem polu, 
u którego noga lewa przednia trochę do 
góry podniesiona". O tym niedźwiedziu 
zual źć można u Bielskiego fol. 9 i w her
barzu Paprockiego.

Dla ciekawych dodam, że herbem w o
jewództwa podolskiego było słońce z pło
mieniami dokoła; braclawskiego biały krzyż 
z niebieską taiczą w środku i z półksięży- 
em; wołyńskiego—krzyż z tarczą z polskim 

orłem; czarni ho wskii go dwugłowy orzeł; wo
jewództwa ruskiego z miastami: Lwów, Ha 
iicz, Przemyśl, lew z rozdwojonym i podnie
sionym do góry (gonein; bełzkiego, lew ze 
skrzydłami w koronie.

Na zachód z małymi wyjątkami na 
sztandarach województw już tylko polskie 
powiewały orły,— na półuoc litewskie po
gonie. Czumak.

Radomyśl, w kw ietniu.

Z życia prowincyi.
Kamieniec-Pudoiski, w kwietniu.

Wspaniały koncert symfoniczny, na 
rzecz uczniów uboższych bez różnicy wyzna
nia, pod kierunkiem p. Tadeusza Hanickie- 
go, dyrektora miejscowej szkoły muzycznej, 
ściąg ął tłumy do teatru miejskiego, gdzie 
przyjmowano naszego r daka wprost < wa- 
cyjnie za tak dzielne wykonanie prze* kiln a- 
d ziesiąt osób, przeważnie uczniów owej szkoły, 
orkiestry teatralnej i wielu amatorów, na

j .r ze i  óiny ch instrumentach nieśmiertelnych 
utworów mi .trzów.

Podczas przerwy uezoniee szkoły -w bieli 
otoczyły na scenie n. Hanickiego i jedna 
■■ nich odczytała g h śu o  adres, pełen mło 
dzieńczego zapału dla boskich tonów muzyki 
w ogólnoś i i gorącego uzna ia dla nader 
iiożyteczuoj pracy pana dyrektora w szegól- 
ności. Adres^ten złożono w pysznej tec ■ aksa
mitnej, wewnątrz której przymocowano ^łotą 
lirę w pośrói [ takiegoż laurowego wieńca, 
a pod nim srebrny bilet w :zytowy z na 
pisem: „Czcigodnemu panu Tadeuszowi Ha- 
nickiemu od wdzięcznych jego uczenie 
i uczniów"; następnie umieszczono tabliczki 
srebrno z wyrytemi na nich nazw.skami 
fiarodawców. Wszystko to złożono w fu 

terale skórzanym również pięknej roboty. 
Nadto otrzymał nasz kierownik muzyczny 
drewnianą szkalulkę z metaliczną szklanką, 
a na niej napis: „P. Kunicki mu od wdzię
cznych słuchaczów — Kamieniec-Podolski" 
i mnóstwem zwykłych biletów wizytowych, 
/ebranjcli na koncercie, oraz dwie prze
śliczne liry z żywych kwiatów ze wstę
gami i napisem: „0  1 Towarzystwa miłości 
oliźnich" i „Oi orkiestry teatralnej*.

Po potrąccniu kosztów koncertu zo 
4ało  na wpisowe dla uc n;ów 542 r b , przy- 
czem p. dyrektor pokrył część wydatków 
w ilości dwóstu rubli z własnych fuoduszów.

W  czasie wielkiego postu w sali zajęć 
katolickiego kółka kobiecego „Praca" odbyły 
się dwa odczyty pp. J  ma Rori Gumowskie 
g i  „O indywidualizmie", tudzież Aleksandra 
Prus ewi za o „0  zdobnictwie ludowem". 
Obydwa odczyty dość zajmujące, ale, nie
stety. zanadto mała liczba osob je  wysłu
chała... Widocznie na rozrywki umysłowe 
tego rodzaju jeszcze dla nas zawcześnie. 
Wprawdzie kamieńczanie, na nieszczęście, 
prawie od półwiecza nie odznaczają się tak 
konieczntm dla cywilizowanego narodu za
miłowaniem ani do literatury, ani do sztuki 
swoj;-kiej, lubo nora ocknąć się z drzemki 
zadługiej.. P. R.

KRONIKA PROWINCYPHALNA,
— o—

(Z  piutn i od korespondentów).

— Ufadówka, w kw ietniu. W kwietniu 
odbyła się z°branie uladowiociuego oddziału 
Związku zawodowego ufieyalistów na Rusi. 
Przewodniczył p. Talma, sekretarzował p 
Sienicki.

Po odczytan:u odezwy zarządu związku, 
nawołującej do uiszczania się z a ó r f  ze skła 
dek członkowskich, wyborów korespondenta 
biura pośrednictwa e tc ,  zebrani przyślą iii 
do obrad nad powyżs/emi kwestyami. Uchwa
lono wpłacić składki z eóry z i  kwartał 
i wszyscy obecni zobowiązali się do wyko 
nania powyższej uchwały. Na korrspondenta 
biura pośrednictwa pracy został wybrany 
p. Józef iS ikoluicki, który te». podjął się ko
munikowania związkowi o wszystkich w* 1- 
nych posadach w okolicy, oraz o poszu-ują- 
cych zajęcia czł nkach. Przy omawianiu 
kwestyi zapomóg i pożyczek oknzało się, że 
nikt z osób należących do oddziału nie po
trzebuje takowych. Podniesiono natomiast 
projekt wystarania się dla członków Związku 
o ulgi w uzdrowiskach krajowych i i.a.-ra- 
mc-znych i w tym celu postanowiono zwró 
cić się do zarządu głównego z propozycją 
omówienia projektu na najblUszem zebra
niu delegatów. Dowiadujemy się, że Zarząd 
główny zamier/a przeprowadzić pertraktacje 
w tym kierunku co do u/drewiur krajo
wych; kwestyę zaś uzyskania warunków 
ulgowych w uzdrowiskuch zagranicznych 
zarząd uważa za niemożliwą do wykonania.

Zebrrnie sprawozdawcze wprowadziło 
po raz pierwszy w życie uchwałę ost .toiego 
zjazdu delegatów, dotyczącą wstępowania do 
grona członków Związku kobiet, należących 
do rodzin człmków. Jednogłośnie wybrano 
na członków 8 podanych kandydatek. Ze 
branie zakończono uchwałą zwrócenia 6ię do 
oficyalislów sąsiednich dóbr z propozycją 
przyłączenia się do Związku oficyalislów 
rolnych. ( x ).

0 Teatr Polski w Kijowie.
1 tnienie teatru polskiego w Kijowie 

jest dotychczas sprawą, nastręczającą wiele 
trudności. Pomimo kilkuletnich prób mniej 
lub więcej udanych, jest śmy dziś, przed 
rozpoczęciem sezonu w tej samej sytuacyi, 
co przed laty. Nie wiemy, czy tea tr  poIsW 
posiadać w roku przyszłym będziemy, jak 
i kto podejmie się zorganizowania teatru  
w najbliższym czasie.

Jest to sprawa wielkiej wag'. Teatru 
polskiego żadna inna placówka kulturalna 
w Kijowie zastąpić nie może, nic s tra ty  ro- 
wetować nie zdobi, jeśli teatr polsai istnieć 
w naszem mieście przestanie.

Lecz istni*:nie jego nastręcza tyle za
gadnień natury m atiryalnej i estetycznej, 
że wsze hstronna dyskusja  nad tą  sprawą 
może tylko ułatwić zadanie T-wu Miłośników 
Sztuki. Da to możność szerszej publiczności 
wypowiedz eć swe zdanie o tem, jakim  
chciałaby widzieć nasz teatr, co jej się naj
więcej w teatrzij polskim podobało, co naj 
bardziej raziło?

D yskusja  w tej sprawie, ogół naszego 
społeczeństwa jednako dotyczącej, poruszy 
szersze koła naszych czytelników, a w ten 
sposób wytworzyć może p erwszy warunek 
istnienia wszęłkiej rzoizy społecznej: szero
kie zainteresowanie.

Od tego za nteresowania do współudzia 
łu czynnego krok bardzo łatwy. Mamy spo- 
cyalne towarzystwo, które dotychczas robiło, 
co mogło, dla utrzymania teatru polskiego 
i nadal niewątpliwie w kierunku tym pru- 
cowi ć będzie. Uds>ał w pracach towarzy
stwa jest dostępny dla każdego, £  niewielka 
składka naw it  dla osób mniejszej za
możności udz ał ten czyni możliwym.

Pomnożenie szeregów Towarzysł ?a, a 
przez to rozszerzenie jego środkówmateryał- 
riych, je s t  nieodzowuym a najprostszym spo- 
s hem z pewnienia bytu teatrowi polskiemu 
w K jowie. Aby jednak forrny dalszego ist 
nienia i stosunek do teatru wyświ* tlić, 0- 
twierumy srPcyalną rubrykę dla dyskusyi 
w t^j sprawie i umiesz ‘z*ć na tem nTlejscu 
będziemy ciosy ludzi, którzy w sposób rze 
czoicy i pow ażny  zechcą w tej sprawie glos 
zabrać na szpaltach naszego pisma, meza 
leżnie od tego, czy poglądy w nich wypo

wiedziane będą się zgad .ały z poglądami 
redakcyi. V  rubryce tej umieszczamy dziś 
artykuł p. T. M. S.

Rcdakn/a.

I .

Zbliża się czas walnego zgromadzenia 
Polskiego Towarzystwa Miłośników Sutuki, 
a więc chwila, kiedy decydować się będą 
losy jednej z naszych jJacówrk kulturalnych, 
jaką jest Teatr Polski w Kijowie.

W latach ubiegłych zazwyczaj o tej 
porze panowało jeżeli nie wśród społeczeń
stwa iijowskirgo, to przynajmniej w gronie 
ludzi, interesujących się tą sprawą, nie małe 
"żywienie. Planowano, krytykowano, agito
wano, często wichrzono, to prawda, ale czuć 
było, że sprawa żyje, że się iusza.

W roku ubiegłym do akcyi w c ią g n ię to  
koła szersze. Zw* ływano wiece, artykuły, 
projekty i rneraoryały w sprawie teatru, ja- 
koteż energiczno protesty syj ały się jak  
z rękawa. Może prowadzono akv‘yę nie jedy
nie ideowo, może ta kampania agitacyjna 
szła nie w imię zasady „nie tak", ale „nie 
ty “, t. j. nie o rzecz tu chodziło, ale o oso
bę, czy też osoby. Jednak, zdaniem piszącego, 
mniej-za, jakie pobudki rządziły tymi, co się 
na czoło akcyi wysuwali. Sprawa na tem 
nie cierpiała! Znać bjło, że się nią interesu
ją, znać było, że sarna sprawa żyje, że ma 
przyszłość przed sobą.

Nieskończenie smutniej rzeczy przed
stawiają się w danej chwili. O przyszłem 
walnem zgromadzeniu całkiem się nie mó
wi, o planach na przyszłość dzisiejszy zarząd 
milczy, gorzej—wielu z członków ogarnęło 
zniechęcenie i głośno mówią o rezygnacji, 
a na ich mi jsce niema literalnie nikogo, 
ktimy chciał, nie mówię, mógł i pc t ra f i ,  s ta 
nąć do pracy.

Ob,aw to niezmiernie smutny, bo taka 
cisza, to oojaw prostracyi, a prostrac ja  kie
rowników insty tucji, to śmierć takowej.

Główną, a bodaj jedyną przyczyną znie
chęcenia, jak ’e ogarnęło, jeż li nie wszysl- 
kicn, to poważną część cełor.ków zirządu 
Pol. Tow. Mił. Sztuki, jest dość znaczny de- 
fi j t ,  jaki przeważnie 7. wła-nej kieszeni 
musiał pokryć zar^ąi. Ale przecież ten de
ficyt me powinien t r ć  dU dzisiej *zpgo za
rządu nii spr dzianką, w zak na waluy h 
zgromadzeniacn dowodzono z 05 Do rui w r ę 
ku, że w najbliższym cza ie więcej niż j-1- 
dno przedstawienie na tydzień uawet wzglę
dnie udać się nie może, wszak sumę d:fiey- 
tu  okoto 5,000 rb. prz^widywa o!

Niestety, większość zgromadzanych wo- 
gólo, a nowoobrany zarząd w szczególimści 
bezwzględnie ignorował te oświadczenia, dy 
ktowane przez znajomość rzeczy i paroletn e 
dośw.adczenie. Więki-zość zg-omadzonych 
i nowoobrary zarząd dał s.ę unieść głośnym 
i puslym  frazesom w rodzaju „Teńtr być 
musi", zapomniał o starej prawdzie, żo do 
ktżdej sprawy, choćby najbardziej ideowrj, 
nie d iść jest zapału, energii, a nawet fun
duszów, ale że ważną rolę odgrywa i znajo
mość rzec/.y, żo doświadczenie przeszłości 
winno być yodstawą przyszłej idzjaM. ości.

Dzesi jszy zarząd zrobił tę fatalną 0 - 
myłkę, że usiłował przekreślić anulować cał
kowicie przeszłą działalność, że zatykał oczy 
i uszy na doświadczenie dawnych działacry, 
że psiłował tworzyć rzecz od fundamentów.

* Ale kry tyka dźbiłalhości izirząJh za n- 
biegfy te io n  nio jest celem niniejszego a r ty 
kułu. Mylić się jest rzeczą ludzką i sa om ył
ki w d brej wierze popełnione nik t do od
powiedział n ś c i  pełniących omyłki poc ag ć 
nie powinien. Wię ej piszącego obchodzi py
tanie, co dalej będzie, jakie będą losy teatru 
polskiego w przyszłości i bodaj najgr.źaiej- 
sze pytanie, czy teatr polski w Kijowie bę
dzie istniał?

Aby rozstrzygnąć to pytanie, trzeba 
przedewszysikiem uw.erzyć w aksy ornat, że 
do egzystencyi każdego tea tru  ideowego, a
0 t tk im  tylko możemy mówić w Kijowie, 
potrzeba przedewszyslkiem jednej rzeczy, t. 
j, pieniędzy 1

Pieniądze, zebrane na teatr, nie mogą 
być uważane za żadną lokatę, m gdy  zwró
cone nie będą i w pierwszej linii od ilości 
tych pieniędzy zależnem będzie, jak im  bę
dzie ten teRtr. Najpracowitszy zarząd, na j
większa kompeteneya i energia na nic się 
nie zdadzą, jeżeli nie będzie pieniędzy.

A tych pieniędzy trzeba dużo, Dawet 
bardzo dużo!

Doświadczenie roku ubiegłego potwier
dziło to, co było przez zarząd roku poprze
dniego przewidywane 1 zaznaczone, że teatr, 
stanowiący połączenie sił amatorskich i za
wodowych, zorganizować się nie da. Siły a- 
matorskie, które przez kilka lat się wyra
biały i wyrobiły, ani na drugi plan przez 
siły zawodowe zepchnąć się kie dadzą, ani 
też me zechcą uczestniczyć wraz z siłami 
zawodowemi jako amatorskie. Jedne z tych 
sił usunęły się zupełnie ze sceny, inne, czu
jąc w sobie wartość, zażądały wynagrodze
nia za spodz ewaną bardziej obowiązkową
1 wzmożoną pracę.

Może, gdyby kierownik nosił głośne 
imię, gdyby siły zawodowe imponowały n a 
prawdę tali mtem i kulturą artystyczną, po
wtarzam, może niektóre z tych sił, które 
w danej chwili s ę usunęły stanęłyby do 
apelu, ale to w zystko zastrzega się tyloma 
„może* i „jeżeli", że ściśle tego m m entu 
w rachubę brać niepodobna.

Więc tylko o teatrze zawodowym mo
że być mowa ca  przyszłość, chociaż do 
wstąpienia w skład tegoż należy zachęcić 
bardziej wyrobione 1 utalentowane siły 
miejscowe, jako tańsze i mogące z pracy 
pobocznej czerpać c>ęść środków d<> życia. 
A utrzymanie teatru zawodowego k sztuje 
drogo, bardzo nawet drogo!

Wilno proponuje przedsiębiorcy salę 
teatralną kompletnie urzą lżoną, z dekora- 
cyami, meblami i t. p , oraz subw encję  w  
sumie około 12,000 moli.

A Wilno jako teren dla teatru stokroć 
jest lepsze, niż Kijów, i dla tego, że posiada 
w ęcej mieszkańców polaków, bo z górą  
76 000, i dla tego, ie  nie posiada ani takUfh, 
ani tylu teatrów rosyjskich i ukraińskich, 
z którymi publiczność zawsze porównywać 
polski teatr będHe i które zawsze odciągnją 
część Lakowej ze szkodą teatru polskitgo.

Sądzę, że jeieli sumę subw encji  okre
ślę na mniej więcej 1*2,000 rubli rocznie b«z 
sali, to suma La nie będzie zbyt wygurowa- 
ną, ale niewątpliwie pozwoli ona zorganizo
wać zispół nie z samych gwiazd i w elko- 
Sci to prawda, ale w którym i parę sił pierw



szorzędnych się znajdzie i który będzio w 
.stanie dać całość artystyczna,. Zastrzegam 
się. że może w rezultacie coś z pomienionej 
sumy da się okroić, ale tylko może i lepiej 
preliminować sumę za dużą niż w imię za
sady „audaces fortuna juvat“ — za małą i tern 
wpakować imprezę w bagno.

Najważniejszą rzeczą jest stworzyć ma- 
teryalne podstawy do ^gzystencyi polskiej 
sceny, jako placówki kulturalnej, a taką pod
staw ą może być jedynie subw encja  roczna 
i to na kilka lat obliczona i przynajmniej 
względnie zabezpieczono.

1 pod tym hasłem winno być zwołane 
walne zgromadzenie, po.l hasłem utworzenia 
stałej subwrncy należy zwołać uaradę, czy 
też wiec, na który zaprosić n a h iy  oprócz 
członków Towarzystwa i osoby, stojące poza 
Towarzystwem miłośników sztuki, a które czy 
to radą, czy wiedzą, czy też poparciem ma 
teryalne.m mogą Jopomódz do ugruntowania 
podstaw finansowych naszej sceny.

Akcyę zbierania subsydyum * ależy roz
począć bezzwłocznie, natychmiast!

Zwrócić się przedewszystkiem należy 
do możnych i od tych jedynie oczekiwać 
można poparcia i pomocy skutecznej.

O organizacyi, kierunku artystycznym 
i literackim teatru  polskiego u nas —pomó
wię innym razem, na razie i to bez zwłoki 
należy przystąpić do pracy zbierania fundu
szu, bowiem w czerwcu jes t  czss, kiedy mo 
żna i należy angażować aktorów na przy
szły sezon.

Później zdobyć można tylko nieużytki 
sceniczie, uczęszczające cały rok do cukier
ni Bliklego w Warszawie, tej giełdy aktor
skiej, albo też wypadnie odmawiać artystów 
z innych teatrów, co znów połączone jest 
z wielkim kosztem i trudnościami.

•Jeżeli suma potrzebna na subw encję  
teatru na cały sezon, to jest na minimum 
6 m esięcy, się nie zbierze, wypadnie może 
czy sez n skrócić, czy też plan działalności 
artystycznej zmodyfikować.

D itycbczas mówiłem tylko o teatrze 
zawodowym, nie wypada jednak z tego, 
abym sądził, że scena amatorska nie powin- 
i a istnieć całkiem. Pneciw nie , niech teatr 
amatorski istnieje, już to celem wzajemnej 
zabawy emitorów, już to celem niesienia po
mocy ia t / tucyom  dobroczynnym, tej p mo- 
l y  potrzebującym. Ale niech teatr  aJnaJor- 
ski nia konkuruje z teatrem stałym, niech 
daje przedstawienia dwa, trzy do czterech 
r  zy d ) roku i to we dnia, przez teatr  stały 
i *• zajęte. Teatr zawodowy i amatorski 
winny istni°ć nietylko w zgodzie, ale i przy 
jfcźni, wymieniając wzajemnie sobie usługi, 
np teatr  zawodowy może i winien dać re 
żysera amatorom, a ze swej strony amato- 
jzy  wir ni w razie dawania sztuk wystaw
nych śp eszyć z chętną pomocą zawedow- 
c m, już to przez statystowanie, już to przez 
grante mniejszych ról. Stale współgranie 
amatorów z zawodowcami będzie niezmier
nie utrudnione, jeżeli nie zgoła niemożli
we —  chwiiowe, pożądane, a nawet w ska
zane.

Jeżeli okaże się niemoili wom ze wzglę
dów na fundusze stworzenie teatru zawodo
wego, naieży powrócić do sceny amatorskiej; 
idech amatorzy pod k ierunkiem  płatnego re 
żysera grają choć 2 razy na  miesiąc, ale 
niech ta placówka kuPuralna tu  będzie, bo 
ona je s t  potrzebną

T. M. S.

Z ziemi Chełmskiej.
Projekt wyodrębnienia Caełmszczyzny 

zwrócił uwagę naszego rgólu  r a  ten płat 
ziemi smutnej, którą przez długie Jata sm a
gał ból Krwawy, którą wzdłuż i wszerz prze
orały nadludzkie katusze i uświęcił namuł 
bohaterstwa i poświęceń, z czynami pierw
szych chyba wieków chrześciaństwa kata- 
kumbowego porównać się dających.

W czasach przed ukazem tolerancyj
nym zaledwie głuche wieści przedostawały 
się stamtąd.

Kra „nna** był dla większości z nas 
krajem  tajemniczym, w którym pełnił się 
jakiś  ból na niezwykłą m ia:ę  sień jony , ja 
kaś walka ponura i wytężona, jakiś smutek 
pr/nogromay, osamotnieniem prawie wię- 
ziennł-m wzmagany.

Dzisiaj poprzerywały się  s j tuczne za
słany.

.Niedawno zmarła przeszłość odkrywa 
swoje rany i z godne ścią rzetelnego bólu 
be z próżnych skarg  i utyskiwań daremnych 
tlómaczy:—

„ . Dla czego talrira smętkiem owiana 
jes t  ta ziemia, dla czego tam słychać noca
mi płacie na rozstajach, dla czego bory szu
mią tak posępną skargę, ptaki śpiew.-j-ą jy- 
k< ś smutniej, nawet wichry ję tzą  żałośniej, 
a pod nizkiem skłębionem zawsze niobem 
ludzie przesuwają się ci-d, skupieni w sobie, 
z przytajonymi płomieniami w uczach, dro
bni] a pełni żelaznej mocy wytrwania, nie- 
ulękli. nieznt żeni, bohaterscy*.

Z ziemi t j pobiegły różne gh*sy ..
Działacze chełmscy i ich dumsey orę

downicy, z hr. Bubrinskim ca  czele, rozpP 
• żęli zażartą walkę z „iicMueni" polskim 
w imię „sprawiedliwości i poszanowania 
praw lnazkich gnębionego przez p:.-l?k<5l'ć“ 
kraju...

I jed n o c z e śn i  odezwał się m sz  Rey
mont, który w szkicu zatytułowanym „Z zie 
mi Chełmskiej" spisał swoje wrażenia bez
pośrednie, wyniesione z podróży po tym  ty- 
p .wym terenio buty, bezwzględności i prze 
s ladow ań .. polskich

K sią tka  to nieduża, a le—silna...
Z kart jej wieje nie tylko smutek 

cm entarny i ból zatracenia... Nie jes t  to 
zwykły, mistrzowska ręką sł reślony doku
m ent, śwladc-ą^y o mocy i wytrzymałości 
serc prostych. Ostatnia praca autora „Chło
pów" nie je s t  czynem wyłącznie literackim, 
b > n a s u w a  cały szereg poważnyi h refeksy i,  
bo nietylko żjwyrr.i suggestyunuiąej mi fa
ktami siwieroza wewnętrzną moc naszego 
ludu, ale i wskazuje na poszczególne owej 
mocy źródła, a b  i podkreśla ta czynniki 
odpirnoścl duchowej, które są najsprawniej
sze i posiadają najwięcej siły i żywotcości 
bezpośredniej.

Pizeżywamy obecnie chwile ostrej, tez

Wł. St. Reymont. »Z zieuii Cli-łmskipjc, Wraże
nia i notatki. W arszawa. Nakład Gobelimera i Wol
fa. 19 0.

względnej, nieliczącej się z niczeni walki 
naszego, dogmatycznego radykalizmu z „za
bobonami religijnymi" woeole i z „przesąda
mi katolickimi" w szczególności.

W alka to papierowa, czasem w zacie
trzewieniu swem śmieszna, czasem ze wzglę
du na okoliczności „zewnętrzne", o analfa
betyzmie p<litycznym świadcząca, w pod-u- 
mowa iu wszakże niegroźna i mało woęólo 
szkodliwa.

Ale przeniesiono ją  na wieś... Rozpo- 
csęto „uświadamiać" lud w ie jsk i .. Nie po
siadając w swoim ręku szkolnictwa, nie ma
jąc żadnych ab olotrie środków podniesie
nia oświaty mas, będąc na każdym kroku 
skrępowanymi we wszelkiej rzetelnej pracy 
narudowej, poczęto wyrywać z duszy ludu... 
„przesądne" wierzenia religijne...

Nikomu z tych zacietrzewionych do
gmatyków nie przychodzi do g b w y  pytanie 
pr-s te—co damy wzamian?.. oraz inne 
o wiele do x> zsUzygnięcia trudniejsze:—czy 
takie „wzamian", okoliczności poza nami 
stojące ofiarować i ugruntować nam po
zwolą?!...

Nie dotykam tu bynajmniej kwesty i 
wobody przekonań...

Usuwam na bok pytanie, czy wolny od 
„przesądów* katolickich radykalista m a 'tu b  
nie ma racyi.

Idzie mi o rzecz zgoła inną... Idzie mi 
o celowość i wartość społeczno-narodową 
tej akcyi „wyrywania", która obecnie na co
raz szerszą skalę się odbywa... A tycb, któ
rzy wątpią, że ta rzecz wyrywąna i nisz
czona jest zdrową, mocną i prak tyczn ie  po
żyteczną—odsyłam do książki Reymonta.

Z przedziwną prostotą i nieporówna- 
nem mistrzowsiwem rysuje on s Iną duszę 
wierzącego chłopa, wyKazując potężną moc 
owych nici tajemniczych, które pracą całych 
stuleci „swoją" wiarę z polskością związały.

Książka Reymonta nie jest tylko „wie
ścią* ze smutnego kraju. Ja k  rzekłem wy
żej, nasuwa ona cały szereg refleksy! głębo
kich, nad któremi każdy uczciwy działacz 
społeczny zastanowić się powinien.

Edw. Paszkowski.

A a l e a t l a r i j A .
D i U 2 ( l l )  Zygmunta Kr. M.
Jutro 3 (16) Z nalezienie Krzyża Św.  

W iafiód łJ>ó«a (o d i .  i  r ,  14 
ZachM  itoAca fvdx, 7 n .  33. 
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— Z kroniki kościelnej. W  poniedzia
łek, dn. 3 maja, w miejscowym kościele św. 
Aleksandra, z powodu przypadają ej doro
cznej uroczystości Patrona kościoła, odbędzie 
się solenne nabożeństwo z wystawieniem 
Najświętszego Sakramentu. Suma o gedz. 
11-ej, nieszpory—o g. 6-ej.

— Z Tcw. dobroczynności. Prezes za
rządu zawmaamla, iż posiedzenie pań kura- 
torek Towarzystwa odbędzie się unia 4 m a 
ja, to je s t  we wtorek o goaz. 11-ej przed 
południem, zaś posiedzenie zarządu tegoż 
samego daia  o godz. 8-ej wieczorem.

—  Egzamina w szkoie p Żukiewiczowej. 
W początkowo-przygotowawczej szkoJe dla 
dzieci polskich (p. Zuktewiczowej) rozpoczął 
się ożywiony ruch; Z dniem Wczorajszym 
bowiem zaczęły się egzaminy i zapts dzieci 
do szkoły. Szkoła p. Zukiewiczow.j młości 
s ę obecnie w domu Nr. 26 przy ul. Fan- 
duklejowskiej.

— Dzień I maja w Kijowie przeszedł 
ifiipnt .ie spokojnie. W żadnej fabryce pra
cy nie przerwano.

—  Podziękowanie. Zarząd Koła kopie t po
lek wr Kijowie składa serdeczne podziękowanie 
wszystkim, którzy się przyczynili do powo
dzenia zabawy t Fibe o,clocUteau, urządzonej 
20 kwietnia w „Ogniwie", a w ię i pani Brun, 
•p.p. Kamieńskiemu i Zawrockiemu za wyso
ce artystyczny śpiew, p. Drewnowskiemu za 
deklamację, p. Gnussowej i Kamińskiej za 
akompaniament, p.p. Kerntopf za wypoży
czenie b tz in teresow re  fortepianu, p. Leai- 
szow' za kwiaty do dekoracji bufetu, p 
Franęiis za lody, p. Semadeni za ciasta, p 
flenczke za wody gazowe, wszystkim paniom, 
które hojnie zaopatrzyły bufet i pracowicie 
krzątały się około tako w eg*, wreszcie wszy
stkim, którzy raczyli swą obecnością zabawę 
zaszczycić, przyczyn ając się tyra sposobom 
do wystania na letnisku potrzebujących wy
poczynku spracowanych w walce o kawałek 
cbieba kobiet. Wszystkim serdeczno Bóg 
zapłsc!

Sprawozdanie kasowe przedstawia się, 
jak następuje: ze sprzedaży biletó w i kwia
tów, z bjf.-tu i naddatków otrzymano 435 
rb. ‘iG kop , k.szta: wynajęcie sali, zaopa
trzenie bufetu, kwiaty, służba 1 t. p., wy- 
oioDy 185 rb. 92 kop —pozostało czystego 
dochodu 2u9 rb. 54 kop.

—  Wykonanie testamentu ś. p. M Die- 
hlierewa. Ministerstwo praw •wewnętrz
nych zawiadomiło gubernatora kijowskiego, 
iż  po rozpatrzeniu Kiriwy wykonania testa
mentu zmarłego M. Diehtierewa oraz skargi 
obywatela m. Kijowa, K. Szmatkowsk;ego, 
na rzek-me nadużycia wykonawców woli 
zmarłego co do sum, przeznaczonych na ce
le dobroczynne, okazało się, iż skarga U 
pozbawiona jeśt wszelkich podstaw.

Co się zaś tyczy doniesień tegoż Szmat- 
kowskiego, iż wykonawi y testamentu przed
stawili zarządowi miejskiemu zamiast papie
rów procintowych — Kwit banku pan>twa 
o przyjęciu na przechowanie rzeczonych ak 
cyi ora? co do wyboru adwokata żyda (A. 
GoMenwejzcra) dla obrony interesów do
broczynności, to pierwsze z tych doniesień 
u^a ia  wskutek wyjaśnień gubernatora ki 
jowskiego, za drugie zaś rady miejs: iej wi- 
n ć nie można, gdyż prawo nigdzie nie za
brania, aby in sty tuc je  społeczne i rządowe 
korzystały z usług doświadczonych adwoka
tów wyznanfu mojżeszowego, o ile togo za
chodzi potrzeba.

—  Znaczna franzakeya. Dowiadujemy 
się, że dobra Z hinoe w Latyczowskim po
wiecie na Podolu, własność hr. Bolesława 
Sarzyńskiego  obszar 2 550 dziesięcin naby
te zostały przez hr. Maryą B anicką za 
680,000 rb. Hr. Starzyński od lat kilku m- 
stu  w kraju  nie mii-szka, a w czasie rozru
chów agrarnych sorzedał znaęany majątek 
bankowi włość,fańskiemu.

— Rewizya senatorska. W*, zoraj wie
czorem pociągiem kuryerskim  wyjechał do

OJesy te  j&tor Dicdiuiiii W towarzystwie 
członków komisji senatorskiej ober-sekreta- 
rza seuatu Karmioa, wicedyrektora di parta 
mentu policji Charłamowa, s ę d z ie g o  wojen
nego gen. łgmdowicza i ri-tmisteKa Bobryki 
na. Oaigd»j wyjechała dp GJ* sy sjjecytlna 
podkomisja z prezesem Żukiem na tzele, 
wyznaczona przez sen. D.ediulina speryalire  
d!a rewizyi in tendenlury  w okręgu i deskira 
Druga podkomisya, p. d przewodnictwem wi- 
cedyrevtora departamentu policji Charła- 
mowa będzie rewidowała zarządy: inżynier
ski, artyleryjski i wojskowo lekarski.

Członkowie kom isji  senati rskiej spo
dziewają się, że rewizya odeskiego okręgu 
zostanie w prędkim czasie ukończona, gdyż 
okręg ten je.-t znacznie mniej zy od kijow
skiego (odesKi okręg obejmuje tylko 2 kor
pusy, g 'ły kijowski posiada ich 5); prwytem 
w tle sj*raw, dotyczących nadużyć w okręgu 
odeskiin zostało już  w znacznej części zba
dano w związku z rewizyą okręgu kijow
skiego; bada jo poukomisya rozpatrująca 
materyały rewizyi okręgu kijowskiego.

Senator Diediulin zażądał od prezesów 
izb sądowych kijowskiej i odeskiej dostar
czenia m u wszystkich spraw sądowych z lat 
ostatnich, w których w jakimbądź charakte
rze figurowali urzędnicy intendeutury, ta 
nich nawet, które pośrednio tylko dotyczy
ły intendentury, lub z których można wy
ciągnąć jakiekolwiek wnioski, dotyczące u- 
rzędnikćw intendentury.

Specyalna podkomisya rajęta jes t  obe
cnie rozpatrywaniem materyałów dostarczo
nych przez podkomisję gen. Ignatowicza, 
która przeprowadziła rewizje w Krimeń- 
czugu i Połtawie. Rezultaty rewizyi w Kre- 
meńczugu przeszły najśmielsze oczekiwania. 
Wyjaśnia się o ecnie, że m. Kremrńczug 
było w ostatnich latach centralnym pun
ktem i składem przedmiotów nabywanych 
od iniendentur wszystkich okręgów. Tak, 
konjisya gen. Ignatowicza wykryła w Kre- 
meńczugu, oprócz przedmiotów należących 
do in tendentury  kijowskiej i odesklej, 800 
nowiutkich baszłyków z okręgu syberyjskie
go, 250 par spodni pochodzących z okręgu 
kazańskiego i t. d.

W ostatnich dniach do składu komisyi 
senatora Diediulina delegowani zostali; po
mocnik prokuratora k.jowskiego sądu wo- 
jenno-okręgowego, Bezborodkin i starszy kan
dydat da posad sądowych przy kijowskiej 
izbie sądowej. Orłowski. Skład podkomisyi 
delegowanych do Odesy uzupełniony zosta
nie osobami z miejscowej magUtralury są 
dowej.

— Tyfus. W dniu dzisiejszym o godz. 
3 po poł. w zarządzie gubernialuym  odbę
dzie się pod przewodnictwem gubernatora 
narada w sprawie środków zapobiegawczych 
przeciwko zatrważającym postąpom epidemii 
t jfu su  w powiecie kijowskim.

Według danych urzędow ych1 w c ągu 
ostatniego tygodnia w powiecie kijowskim 
zachorowało na tyfu* 135 osób. W innych 
powiatach gubernii kijowskiej epidemia nie 
przybrała dotąd takich rozmiarów: w osta
tnim tygodniu w skwirskim powiecie zacho
rowało—42 osoby, w wa^ylkowskim—39, la- 
domyskim—28, w pozostałych zachorowało 
ogółem około 30 osób.

—  UTONIĘCIU. V t zoraj utonął w Dnieprzo  
podczas kąpieli  pątnik G. Miniaj6nko lat 41.

— ZAJŚCIE Wv K L U B IE  KOMERCYJNYM.  
W tycb dniach podczas gry ~ *b tncgpk> w klubie ko- 
fflercyjujdr j^dern z prrejących o śt  iadcrrł,  iż karty któ
remi grano, posi<tduą cpecyaino znaki szulerskie.  Kar
ły opieczętowano. Sprawę skierowano Da d r  gę są
dową.

—  NAPAŚCIE Onngdij wieczorem na u l l .y  Ży- 
lańskiej Paweł Zajua napadi na Tł. E n n lę  i zadał mu 
trzy kłute rany w plecy. —  N a  ulicy  Stepanowskiej  
trzej chuligan) napa.lli* na J. Charczenkę i próbowali 
go ograbić. N a  trzyki jeduak grabionego nadbiogł 
zołniorz, Łtńry jednego z napastników ujął.

— H A N D E L  K W A sE M . Zarząd miejski prosi 
policmajstra o powzięció środkow przeciw sprzeJazy 
kwasu na uiicaoh z wózków i z dzbanów. P j piorw 
«ze sprzedaż lego rrdsaju sprzeciwia się  wymaganjogj 
hygieny, a po drugio naraża to na straty rajejskiego 
kontrahe-nta, Klocowa, który płaci minsiu C 50O rabli 
rocznie za prawo handlu kwasem na straganach.

—  UJĘCI PRZESTĘPCY. N a  placu Truckim  
stróż  nocny Z'aresztow i.1 Dsmidowa, wyłamującego 
zamek u straganu. — P o lic ja  śledcza zaarosziuwaU  
służącą złodziejkę P .  Kupc._nową.

— K R AD ZIEŻE Z mieszkania podpułkownika  
żandarmsryi, Antenowa, przy ulicy M.-Błagowiuszczeń- 
skiej nr 32 skradziono rower wartości 150 rn.— W  mie
szkaniu D. Mielnika przy nlicy Rognirdyńskiej nr 5 
schwytano na Kradzieży X. Epickina. — Poprłnrono  
kradzieże: u GorocHowskiego przy ul. Szczek-.wickięj 
nr 18, u Suchodubowskiegi przy ul. Kużoiecznrj nr 10, 
u I. L i lk i  przy ul. Włodzimierski aj nr 71.

—  DRAM A l ’ R O DZINNY . W  domu nr 5 przy 
ulicy Wozdwiżeńskiej doszło do kłótni pomiędzy ku
charką Tatianą Szłopacką a mężom jej, który pow rócił 
po dłuższej oieDytnośei i żądaĘ aby żona przeniosła «ię 
do niego. W rezultacie czuły małżonek zadał żonie 
kilka cężk ieb  rau kłutych. Kobietę przontezu.no dc 
szpitala.

—  ZDER ZENIE Z SAMOCHODEM. N *  Kresz- 
czatyku zderzy! się  automobil F. Fitzermana z furgo
nem pocztowym. Jadący »;szl i  bez szwanku. Uszzo  
dzona została przednia część  simochodu, u furgonu zaś 
złamał si? dyszel i porwały s .ę  postronki.

— ZAM ACHY SAMOBÓJCZE. Przea dwoma 
miesiącami mniej więcej zaaresztowano pod zarzutem 
kradzioży przewodników elektrycznych całą rodzinę cy
ganów — Kowaczów. parę dni po zaaresntowsr.in 
próbowała się powiesić córka — 18-letnia Katarzyna, 
w parę dni pozn.o) Ojciec, Olnje uratowano. Ooogdaj 
wieczorom Katarzyna znów targnęła się na swe życie.  
Zauważył to dyżurny pobcyaiit, otworzono celę i wydg- 
nyto ze strychu już nieprzytomną cygankę. Lekarz po
gotowia u'atował desporatkę. Cygauka oświad;zył«, że 
c ciała odebrać sobie życie diatęgo, że nie może się  
pogodzić z utratą wolności i z zamknięciem jej w 
< yrkulo.

— Wczoraj nad ranem w filii nncztowej na pla
cu Żydowskim dyżurny urzędnik P>otr Andrijewski 
w wieku l i t  25 strzelił do siobio z rewolweru  
W  ciężkim stanie przewieziono go do szpital*. Powód  
rozpaczliwego ki-oiu- tiężkie warunki życia.

—  Przy ulicy Kuźuecznej 20 letnia Maryn N. 
posprzeczawszy się z mężem, zażyła kwasu szczawiko-  
nfgo. P ogotowie  ją uratowało.

Z SĄ  Ó/ś.

Fałszow anie czeków.
Wczoraj kijowski sąd okręgowy przy udziale sę 

dziów przytięgljcb rozpatrywał sprawę Mic7Wa Kubi 
szewskiego, Wludzimicrza Czurnogt łowkina, Wicława  
Lipiua, Mikołaja O/maczkina i innych, osk<rżonycb 
o utworzenie szajki i podejmowanie pioniędzy z ban
ków za fałszywymi czelam i.

Sprawa przedstawia się  w następujący sposób.
Doia  4 lipca 1007 roku w kijowskiem aopieckiom  

towarzystwi" wzajomnego kredytu wykryto fakt wyda
nia komuś 4,800 rb. na podstawie sfałszowanych cze
ków Karantbajwcla i ŃowiKowa. Dnia tego tło kanto
ru towarzystwa przybił  Karantbajirel i i łożywszy  
1,100 rb. na racLunek bieżący swej żony, zapytał urzęd
nika, Troinbaczewa, jaką suu ą na racbunku bieżącym 
rozporząaza jogo małżonka. Gdy Trembaczew wymie
nił sumo, klient wyraził zdtiwienie ,  że suma j^st tak 
małą Na to urzędnik oświadczył, iż przecież Kaiant-  
baywul w osiatuich czasach k i lkakrotne  podejmował  
pieniądze i nawet tegoż dnia zrana kantor wypłacił za  
jego czekiem 1,000 rubli. Karantbajwel ka ia l  sobio 
pokazać opłacone czeki Nr 20 i 21, poczem przodsta-

wd ,-«ą  k. lązecztę  czekową w której czoki opatrzone 
Nr 20 i 21 były n en ar usze no. Nadto ot: as tło się, ze 
opłaceń) czek Karantbaiwela za Nr 19 zginął z kantoru

.Wieczorom tegoż ilrra wszyscy urzędnicy kanto
ru zajęli się  pos-ząkiAnnom z*jjuion-go czrau. .Nioiszodł 
na to woźny townrzyst »a, Hub.szewski, który wyraził  
źdżiwifnie, jakim sposobem m /g ł  zaginąć czek i pora
dził, aby powtórnie przejrzeć wszystkie i płacono czeki. 
Zajął się  tern pomocnik buchaltera Hocbfeld wraz z Ru 
biszewskim. Po krótkich poszukiwań acb w ręku Ru- 
bis/ewskugo znalazł się zaginiony c ie k  Nr 19.

torowi towarzystwa n. Keldzercwi rostę 
powanie Rubiszcwikif  go wydęło się nader podejrzane; 
znał cn woźnego przytem, jako człowieka śmiałego 
i hiezwykle zręcznego i czę,to przepowiadał, że Rubi- 
szewski j»zoli nie trafi do więzienia, to napewno zosta
nie dyrektoreir banku. Zawiadomiono p o le y ę  Pod
czas badania Rubi.szewski przyrnai .sic1, iz skrudł czek 
Nr 1‘J oraz do spółki z dnn/im woźnym, Uzeriiogołow- 
kinem, i intiomi «.»-barci sfałszował dwa czeki Karant 
bajwela na 30C0 rb. i jeden czek A. Noffikowa na 
1,809 rubli.

Dalsze do< bndzonie wykryło, ;e  wspóinio z Itu- 
hiszewskim i Czernogołowlinom działała ca’a sza ka 
«specyalistówł, do której należeli W jcU w  Lipin, Mi 
kołaj O-smaczkin, Aron Gołubczyk, llersz Klojn, Szaja 
Buch i Sergiusz Biołow. Opłzeouo czoki ki adzicno 
z kantoru z pomocą woźuyrb, aby według ich wzoru 
nrzygotowywać czokj fałszowano. Dwaj woźui pobierali 
40»o' z zysków łprz-dsiębiorstwał.

Wczoraj zasiedli na ławie oskarżony b: Rubi 
szewski. Czemcgołowkin. Łapio, Osmaczkin, Gołubczyk 
K'ein, Bucli i Biełow. Z ui :h przyznali się  do winy: 
Rubiszowski, Lapin, Czcrnog< łowkin i Klejn, zaprzecza
jąc, jednak udziału w szajce. Brouili ich adw. przys.: 
Percswiot-Sołtau, Li szcz, Szyszko, Krupnow, Matesio-  
v.icz, pom. adw. przys. Nikoł&jew, Kaszha i p. S. Am 
chanie; i.

Powództwo cywilno Towarzystwa wzajemnego 
kredytu popierał adw. przys Bolotin.

Przesłuchiwanie świadków trw a ło  do północy, 
poczem przewodniczący odroczył dalsze rozprawy do 
godziDy 12 w południe dnia dzisiejszego.

we

TEATR I MUZYKA.

Wieczór artystyczny.
„Wieczór artystyczny" odbędzie się 

.._ czwartek dnia 6 b. m. w sali ltlubB 
polskiego „Ogniwo". Udział w tym wieczo
rze przyjmie p. Layman, artysta  z Momusa 
warszawskiego; p. Layman zapozna Kijów z 
najnowszemi i ulubionemi piosenkami W a r
szawy, Których—jak stwierdza krytyka w a r 
szawska—jest wybornym wykonawcą Uzu
pełni wieczór arlystyczny: „Marynatz* — o- 
brazek dramatyczny, tłómaczońy z francu
skiego wierszem przez Duchińską i „Wy
wiad", satyra Mirbeai w tłómaczeniu Ja ro 
szyńskiego.

O F I A R Y .

— Na szpital dla uboglcb,do rozporządzenia pol
skiego Tow. lek»rssiego w Kijowie: d-r P ietkiewicz  
2 rub.

Ma T : . .  pom ocy otud. uuiurersyt. kijowskiego*
pp. Wł. i M. Hulaniccy, pamięci i la l i  5 rb.

Na w pisy d la uczn i glmnaz. pp. Wł. i M. H u
laniccy, pamięci Hali 5 rb.

Na Tov P o lsk ich  kolon letnich* pp KazinYerzo- 
stwo Bokierscy, zamiast życzeń świątecznych 1 rb.

Na najbiedniejszych: p K. 15 iKiorski ,0  rb.
Dla ubogiego A>, Sanockiego: p. A. W. 3 b.
Na wydział le tn isk  przy Tow. Dobr.: pp. J ez ier 

scy zam. zyczrń w dniu ślubu pp. Piotrostwa Żmi
grodzkich 1 rb.

Na przytu łek  dzienny przy .R io  kobit ,  polek do 
fąk p. Czacborskiej zlozyh. pp. Aleksander Rodfpwski 
j  rb: — Józefą Niedziałkowski! 3 rb.— Franciszek Ja- 
nisławski 2 rb. —  Józefa Rytelnwa l  rb. Janina Ra- 
dyńika 1 rb. 50 kop.— Karolina Radyńska l  rb.

Nu letniska dla przspraoow»nyęb kobiet pp. Frau 
giszka Kondracka 1 rb. —  Z cli i  i IIMena Jahimowskie  
3 rb. — Teofila Dclińska 1 rb. 59 kop.

Z  g ie łd y  c u k r o w e j .

Ostatnia emisya całego zapasu cukru nietykalne
go na rynek wewnętrzny, duknuana przed samemi św ię 
tami W ielkanocnemi, nie wywarta znaczniejszego wpły
wu na ogóluą sytuację  rynkową Po chwilowom zaci
szu i nio7nacznoj zniżco cen kryształu w tygodniu świą
tecznym, powróciły or*e do poziomu dawnego i obeęnie 
dochodzą do 4 rb. 49 kop. 7* pud. Ponieważ nowe  
prawo, skierowane przeciwko spekulacyi cukrowej, prze- 
widu.o ohnizię podatku wwozowego od cukru zagrani
cznego dopiero w chwili, gdy cena cukru n a ,rynku 
wewnętrznym przekroczy o 20 kop. cenę normalną 
określona przez ministerstwo, więc przy odpowiedniej 
taktyce sf-r  zainteresowanych d-'ugo mogą ono Utrzy
mać ceny na poziomie 4 rb. 49 kop. fcoua normalna 
4 rb £u kop.) i zarabiać p i  ttO kop. na pudzie ponad 
normę ustanowioną przoz ministerstwo, nio. obawiając 
się otworzenia granicy dla eukrn zagranicznego.

Komisja notowań pr^y giełdzie miejscowej na 
Gstatniein posiedzeniu zaregestrowała następujące tran- 
zakeye:

1) 35,800 pudów, stacye: B ia ła  Coraiow, Kożan 
ka, Ustycówka i Woroncowska po 4 rb. kop., na 
maj—czerwiec (br. Branicka — A. Mirkinowi);

2) 15,300 pudów, staeya Rachny, po 4  rub. 38 
kop., na maj (Towarzystwo Dżurymeckiu — spekulan
towi);

3) 7.200 rudów, stacy* l aiinówta po 4 rub.
35 kop., na maj (spekulant— A. Mirkinowi);

I) 7,21,0 pudów, stacja  Kuliużany po 4 rub. 38
kop. na maj (ipokulant—A. Mirkinowi);

5) i 0,800 pudów, staeya Wapniarka po 4 rub. 
39 kop., na czerwioc l ip iec  (spekalant — A. Mirki
nowi);

G) 9,0C0 pndów, staeya Szpoła po 4  rub, 38 kop. 
ua maj (M. Josie lewicz— spokuUntowi);

7) 5,400 pudów st .cya  Szpoła po 4  rub. 31 i
pół kop ,  n« maj (M. Josie lewicz— pokulantowi);

8) 35,000 pudów, s ta c ja  Kalinówka po l* rub. 
39 kop., na maj (Towarzystwo aleksandrowskie—wła
ścicielowi Gukrowjj);

9) 5,400 pndów staeya Funduklejówita, po 4 rb. 
42 kcp. na maj (Towarzystwo cSacbar» —Złotopo is i1 i 
Goiemba);

10) 60,000 pudów, f.,lw. Michałowski po 4 rub. 
32 i pół kop., na wrzesień-grudzirń 1910jU r. (cukro
wnia Urzcchowiocka—br. Tereszczeako).

Prawa porskio:
II)  50,000 pudów po 1 rub. 10 kop., (Cbar.to- 

uienko—M Halpsnnowi);
12) 25,000 pudów po 1 rub. 10 kop., (Cbarito- 

nienko—M. Zaksowi )

Telegramy.
(Od korespondentów w łasnych) 

Wystawa budowlana.

Warszawa. — Stowany3zeme przemy
słowców budowlanych organizuje w roku bie
żący m wystawę budowłaną w Warszawie.

Rewizya senatorska.

Warszawa. vy Komisya senatorska oo- 
konała ścisłej rewizyi u dyrektora zarządu 
tramwajów warszawskich, ^pokornego. Jak  
twierdzi „Swobodnrje Słowo", podczas rewi- 
zyi zabrano dokumenty, świadczące o łapo
wnictwie urzędników mcgistrotu, żwląziiiiem 
z budową tramwajów elektrycznych. Dyrek
tor Spokorny publicznie zaprzeczył temu 
doniesieniu.

«
Rewizya w kościele.

Mińsk. — Policya dokonała rewizyi w 
miejscowym kościele katolickim.

Pożar na stacyi W&isz.-Wiedeńskfaj.

Warszawa.— Wczoraj w południe na s ta 
cyi towarowej kolei Warsz.-^Wiedeńskiej od

iskry z lokomotywy zapaliły się Krezki ze smo
lą gazową i terpentyną. Spłonęło kilka wago
nów, bodKi zw ro tn ice  i poblUzkue słupy te- 
egraf.czne. Pożir za.ąnżał tuTelowi. Tor 
ioiejowf yesUł siinii; uazkodz n,j. Było Kil
ka wypadków '/. ludźmi, ejdy:; palące się 
[j c?,ki eksplodoweły. Ruch pociągów uległ 

kilkogodzinnej przerwie.

Bracia Li blond we Iwowin.

Lwów.—Przybyli do Lwovsa ibracia Ma
ciuś \ Ary Ltblonti. Wcioraj w ^Jos iH  oni 
odczyt, »o którym odbył się bana |et. Gości 
francuskich przyjmowano barJza .'serdecznie.

t

Rewizya.

Lwów.—Dokonano rewizyi w slarorus- 
kiem stowarzyszetiiu imienia kąipiikowskRgo.

Dtień 1 maja.

Pitersburg. — Wczoraj zawie:szono pra- 
cę w fabrykach i meKtórycn warsztatach 
rzemieślniczych.

Moskwa. — Wczoraj świętowano w fa- 
orykacb Westinghauza, Bromley’a i Cyndle. 
W drukarniach pracowano. Gazety dzisiej
sze wyjdą.

Sensacyjna sprawa.

Pbtersburg. — Sąd wojenno-okręgowy 
rozpoczął rozpatrywanie głośnej sprawy 68 
osób, póśród których jest 1 student, pozo
stali zaś robotnicy, oskarżonych o należenie 
do szajki, która od sierpnia v roku" 1907 do 
końca i.c kii 1908 dokonała 33 napadów zbroj
nych. Wskutek choroby me stawiło się 7 
pćdsądnych. 40 oskarżonym zagraźi. kara 
śmierci.. Akta sprawy zawarte są w 40 to
mach. Świadków wezwano 200. Występuje 
50 obrońców. Sprawa przypuszczalnie prze
ciągnie się cały miesiąc.

Projekt finlandzki.

reiersourg.—Większość psździerifikow- 
ców będzie głosowała w* Dumie za zreduko
waniem ilości praw, zaliczonych do ustaw o
dawstwa ogólnopaństwowego, aby'pazosW- 
wić Finlandyi swobodę prasy, zebrań i związ
ków. Krążąfpogłucki, iż Stołypia zgodzi się 
na to pod warunkiem, aby szkoły podlegały 
prawodawstwa cgólnopaństwoweinu.

Oaozycya będzie obecna ir  posiedze
niach Dumy w pełnym komplecie, ąby, prze
szkodzić zamierzonemu zredukowaniu dy- 
skusyi do minimum. Wobec tego paździer- 
uikowcy nos?ą się z zamiarem wniesienia 
projektu o zmianie regulaminu Dumy w 
sierunku ułatwienia przewodniczącemu za
mykania dyskusyi.

Tydzień awiatyczny.

Petersburg. — W intiers wzniósł s ię  do 
znacznej wysokości, lecz po 5-minuiowym 
wzlocie przy wylądowaniu ud«rzył o ziemię. 
Aparat i motor uległ .zniszczeniu. Nastę
pnie wzniósł^ się Popow na*zapasowym ae
roplanie i również sradł z wysokośoj 15 
metrów. Aj>arat rozbił się w drobne k a 
wałki, Popow ocalał. Aeroplan bar. de 
Laroche podczas próby motoru rzucony zo
stał siłą wiatru do kanału. Skrzydła i motor 
uległy znacznemu uszkodzeniu, baronówna 
ocalała. Następnie wzniósł się francuz Mo- 
ran, Jeoz wiatr natychmiast rzucił go na 
grupę komisarzy sportowych i członków ju
ry. Większość zdążyła ęuniec. Aeroplan 
wpadł na prof. Matyńskiego i pnłk. Ujenkę, 
którzy odnieśli dość ciężkio obrażenia. Mo
noplan .1 rana wpadł ^astipnie  c a  aeroplan 
3nrfstiansa. wkrz,vdła'obu aparatówi zoętąły 
jołamaneąEdmon J dokonał 2 wzlotów: pier
wszy trwał 28, drugi 32 minuty.

W obronie Finlandyi.

Londyn.— 120 posłów do parlamentu an
gielskiego podpisało odezwę ao Dumy w  e- 
Drome praw Finlandyi.

Posłowie irlandzcy również przygoto
wują analogiczną odezwę.

Ziems+wa w gub. zachodnich.

Petersburg.— W  dniu jutrzejszym Du
ma Państwowa przystępuje do rozpatrzenia 
irojektu prawa o wprowadzeniu ziemstw w 
uberniach zachodnich.-

Oględziny fortyfikaryi.

Petersburg.- D .  9 maja kómisya obro
ny państwa dokona oględzin fortyfikaeyi na 
wybrzeżu finlandzlciom.

Aresztowanie wspólnika Giiewicza.

Paryż.—^Aresztowano tu  wsiiólrika GI- 
lewłcza Wahrberga. Podczas badania aresz 
towany przyznał się, iż brał pośredni udział 
w dokonaniu zbradn .

Podejrzane zasłabnięcia.

Petersburg. — W ciągu ostatnich 2 ty 
godni, zanotowano — 52 wypadki podejrza
nych zasłabnięć ga ttrycznyck

Dymisja.

Petersburg.—Według pogłosek wkrótce 
otrzyma dymisyę naczelnik zarządu wojen- 
no-sanitarnego, który ukrywał u  siebie ubie
głego z Kijowa urzędnika intendectuty.

,Ui ablanie opinii."

Petersburg.— W  kuluarach krążą pogło
ski, iż interpelacya prawicy w sprawie wyż
szych zakładów szkolnych wniesiona została 
w porozumieniu z ministerstwem oświaty 
w celu przygotowania gruntu  i urobienia 
opinii posłów wobec spodziewanego w naj
bliższym czasie rozpatrywania ustawy uni
wersyteckiej.

Zaprzeczenia.

Peieriburg.—Urzędowo zaprzeczono po
głoskom o podwyższeniu taryfy cukrowej 1 
naftowej oraz o wykupieniu przez rząd ko
lei Mosk. Kij.-Woroneskiej.

Różne.

Petersburg — Z powodu braku środków 
przestała wychodzić gazeta „Ruś*.

Petersburg —Z powodu wykrycia gry 
hazardowej, naczelnik miasta zarządził re* 
wizyę biuro wt ści klubu teatralnego.

Petersburg.— R »b tmk, który dostał po- 
mięszania zmysłów na punkcie awłatyki, wy
skoczy! z okna 4 piętru.
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(Od Aaen-cyi Petersburskiej)

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dn. I maj*.

S.-d. i trudowioy zjawili się na p'\sie 
dz« i.t z czerwonymi g.'źdz’kami w Buto
nierkach.

Ma porządku dziennym projekt prawa
0 normalnym odooczynku pracowników w 
i n s t y t u t a c h  h a. 11 d I o w y o i i.

Toczą się dobity nad art. 5-ym, przy
znającym prawo zatrudniania robotników 
ponad określoną normę, w ra d e  ueszczęśli 
wych wypadków, zagrażających handlowi. 
Duchowny MtskitiWicz wnosi p.urawkę, 
określającą, jakiego ro lza ju  nieszczęśliwe 
wypadki pozwalają zatrudniać robotników 
ponad określoną normę. Artykuł został p rzy
ję ty  z poprawcą dachowaego M iszrio wiozą.

Artykuł 6 o uizielomu p iz w d e a i i  na 
ukończenia handlu z kap rjący.n1, kió :/,v 
przybyli prsed zamknięciem sklepu, no 
określonym czasie, odrzuć >ny z )s >at większo 
ścią w izystk:ch prt»ciwlv> p tżizi arnikow- 
com. Art. 77 przyjęto baz dyskam i. Ar:y 
kuł 87 o fcp.»3 ibie u n a n o T im ia  p.zerw w 
handlu, trwających n,o mniej *2 godzin, przy 
ję ty  został w redakc ji  br. Tyzanhauzena. 
Ustanowiono w ton sposób przy ośmiógł- 
dzm-nym d n !u pracy półgodzinna przerwę? 
jako minimalną, przy dziowiędiogodzinnym
1 dziesięciogoddnnym ć.nin pracy — godzin
ną przerwę przy dłuższym dniu pracy — 
dwugodzinną.

Po prz*.-rwie przewódruczy Gtiozkow.
1’nrysiktewicz, w imieniu przeszło lon 

posłów, wnosi następujące (świadczenie; 
„ Do fyiedziełiŚTiy się, żc na imię prezydenta 
Dumy przesiana zostały dwie deklaracje  od 
cudzoziemców; pierwsza od izby handlowej 
w New-Castlo w Anglii, i dru^a od izhy 
deputatów i senatorów w lDlgii. Obie d"- 
ty e tą  polityki rosyjskiej w Pmlandyi.

W przekonaniu, że wsztlkie mieszenie 
się zagranicy do naszych spraw wewnętrz
nych, pozostawiacie bez natychmiastowej 
i energicznej odprawy ze strony Dumy, 
prowadzi do podeptani* nasz j g  duośoi na
rodowej, proponujemy, jeżeli takowy U k t 
miał miejsce, prosić prezesa Dumy o zwró 
cenie panom anglikom i bełgijczykom ich 
nietaktuwoego wstawiennictwa za Finlnndyę, 
oraz zwrocie uwagę tym panom na niesto
sowność ich postępku i bezcelowość ich 
nieproszonej interwencji.

Prezydent oznajmia, żo według regula
m inu  nie może zezwolić na dysku-yę nad 
sprawami, nU wmesionemi na porządek 
dzienny. Następnie rozpatrywano dodatek 
do autykułu 8 g i  głoszącego. iż prucowni 
kom w wolnych od ZHjęeia chwilach wolno 
siedzieć i c j t a ć .  Z pow om  braku qm ru m  
oodątelc ten nie mógł być oddany pod gło
sowanie, wobec czego zarządzono 10 minuto
wą przerwę.

Po wznowieniu posiedzenia Duma 
odrzucu poprawkę wniesioną przez gikipę 
pracy, poczem przystępuje do rozpatrzenia 
a r t .  9, zabraniającego handlu w dzień Wiel- 
Uejnooy, Bożego Narodzenia i Z'elonych 
Świątek i art. 10 wzbraniającego handlu 
w niedziele z wyjątkami, uwarunkowanymi 
potrzebami miejscowemu

Parczewski wnosi poprawkę, zaznacza
jąc , że w Królestwie Dolskiem święta liczą 
się wpdług kalendarza gregoriańskiego,

Fp. Eulogiuss, pohmizując t  poprzed
nim mówcą, oświadcza, ze jciynym środ
kiem pogodzenia interesów ludności prawo
sławnej i katolickiej w Królestwie Dolskiem 
b y ł o b y  wprowadzeniu kalendarza juliań
skiego.

Petrow 3 i B uła t popierają poprawkę 
grupy p n  cy, k tóra żąda zupełnego odpo
czynku świątecznego w rocznicę uwłaszcze
nia włościan i w d. 1 maja.

Predkaln  popiera po wyż zą poprawkę. 
Suszkow  i Bencke wypowiadają się za przy
jęciem  obu artykułów w redakcyi komisyi.

K utler  protestuje przeciwko poprawce 
Irudowlków i Eocyal-dcmokratów, gdyż na

ród rosyjski nie zrozumie tych inowacyi. 
(Oklaski w centium  i na prawicy)

Odczytano iaterpelacyę prawicy i raa- 
cyoaahstów w sprawie szkół wyższych

K apustin  proponuje odesłać interpela
c ję  do kom syi.

Grgeczkori oświadcza się za nagłością 
iuDrptlacyi. wykazują-, iż jest ona owocem 
ohydnej kampanii nrawioy przeciwko uczą
cej się rnlo z <-ży. (Hałas na prawicy. Głosy: 
„Precz”)

Bułat. wypow;ada się przeciwko nagło
ści int>rpulacyi.

Pnrysskieioics wyrażą ż-l/iwienie, że 
brudne insynuacye GegeczkorPego nie zo- 
s ld y  ukarani. (Ókla-ki na prawicy). Duma 
odrzuca nagłość interpelacji  większością 
101 głosów urzeciwko 7 8  głosom prawicy, 
nacjonalistów i socyal-demokratów.

Przewodniczący  odczytuje telegram iz
by gmin, z w ie ra jący  podziękowanie za 
wysiany przez Dumę ' telegram kondolencyj
ny z powodu śmierci ki óla E iwurda.

Podczas odczytywania telegramu pra
wica ODI1SZCZ* salę.

W  centrum i na lewicy—oklaski
Następne pjfei-iozeuie odbędzie się dnia 

fT maja.

Hdsingfors.—-Seini w trzecicm czytaniu 
uchwalił nowe podatki.

Kronsztad—Ląd morski, po rozpatrze
niu sprawy rozbicia się torpedowca „Wsad- 
:iiit* o skałę p dwodną, uwolnił od wszel- 
k ej odpowiedzitlności kapitana li chtera.

Petersburg.— Główny zarząd rolnictwa, 
mając na względzie wykształcenie jaknaj- 
więkscej lic/.by specjalistów w zakr- sle go
spodarstwa rybnego, postanowił w moskiew
skim instytucie :rolniczo-gospodarczym za 
prowadzić wykłady dotyczące gospodarstw 
rybnych. I’rz,y inslytu ie otwarty zostanie 
specy«'ny oddział tchtiolngiozny.

Deter eliurg. -D n ia  1 stycznia 19llToku 
traci moc obowiązującą prawo, na mocy 
którego banki włościańskie zakopywały zie 
mię na włas \y rachunek. Wohec tego, bank 
włościański udzielił swym f liom szereg 
wskazówek, mających na celu przyspieszę 
nie rozpoczętych ju4  tranzakcyi na zakup 
ziemi.

Nuwpczerkask — Około 20 wakujących 
osad lekarskich postanowiono obsai zić 

prziz studentów m -d ,k ó w  starszych kursów, 
wskutek braku lekarzy ziemskich.

Kercz —Naczelnik miasta czyni s ta ra 
nia u ministra handlu i przemysłu o udzie
lenie 26 tys. rb. na ustalenie brzegów mia
sta Jenikalt), n-skodzunych przez fale.

Odesa.— Rada miejska wyznaczyła 3 
tys. rb. na p izj  jęcie deleg.i' yi rumuńskiej, 
wybierające’ iię w odwiedziny do Odesy w 
połowie maja. Delegacja rewizytuje towa 
rzystwo wojskowo historyczne za wysłanie 
w zeszłym roku delegacji do Rumunii.

ttowogrod — W powiecie borowicktm, 
we wsi Wołgino, wykryto drukarnię socja l
demokratów oraz kl sze prolDamacyi nadzień 
l maja. Aresztowano włościanina.

Wlino — Pęt fesor uniwersytetu war
szawskiego, Wierclipwskij, wygłosd w ro
syjskim klubie odczyt na temat: „Historya i 
warunki prawne przyłączenia F inhndy i  do 
rosyjskiego tąrytoryum państwowego U Scha
r a k te ry z o w a łb y  położenie prawne Finlan- 
dyi, Wierchowskij krytykował rozmaite są 
'dy o stosu’ ku Ffnlannyi do Rosyf, ja a  rów
nież protest profesorów niemieckich, i do, 
viodzjł, i? IGulandyąjefit prowincyą rosyjską, 
mającą darowaną przez łaskę Momirszą au
tonomię. której jeannk m o/na  ją po,bawić

Wfatiywdstok — Trzy był tu  senator Gli- 
szczyńskf.

T ite rsbu rg— l od przewodnictwem wi- 
ceijaiaistr* Pokrowskiego rozpoczęły się przy 
niin1s'erstwift skarbu pos edz^nia.komisyi, w 
sprawie projt ktn ustawy o podatku 'w ojsko
wym od osób uwrt Hiv nych od odbywania 
puwinncści Wojskowej.

Ekaterynodar.—Dwaj niewykryei spraw
cy ciężko ranili policmajstra miasta Temriu- 
ka, Grafowa.

Sofia.— Prz.ybyDgo tn  tureckiego na 
stępce tronu, Jusuf ) Izeddina, powitał na 
d « o r  u królewcz B rys i ministrowie Ma
lino w i Paprikow.

Wiedeń. — W izbie deputowanych 
Marków wsmzał, iż władzo na Bukowinie, 
Wmfdbjąc s ę pod wpływem ag itacji  uk ra 
ińskiej, naruszają prawa polityczne ruskiej 
oartyi narodowej. Joiinej z djputacy; wło
ściańskich, wskutek mających idj c»dbyć 
wyborów do sejmu, oznajmiono, iż włościan 
będą rozstrzeliwać, jeśli ci pozostaną ruso
filami. (S lne poruszenie.) Pro/ydujący ó- 
świadczył, iż skargę można wnieść w for
mie interpelacyi.

Londyn— A gencja  Reutera donosi, iż 
rząd turecki wręczył ministrowi spraw za
granicznych notę z protestem przeciwko 
złożeniu przez posłów kreteńskich przysięgi 
królowi greckiemu. Porta oświidcza, iż nie 
uważa zajś zia za wyczerpane i że w tej 
kwestyi zwróci soj jeszcze do mocarstw o- 
pieknńozych.

K air.-Skazano na śmierć zabójcę pre
zydenta ministrów.

Lyon. -Po lczas  wzlotu M thelin zawa
dził maszyną o pilon, który padając całym 
swym ciężarem, przygniótł nieioriunnego 
awiatora. M chelin zmarł, nic odzyskawszy 
przytomności.

Waszyngton — Na przedstawienie, uczy
nione przez ambasa ę rosyjską władzom fe
deracyjnym, co do werbowania na wyspę 
Hawai emigrantów rosyjskich z J laickiego 
Wschodu, baron Rosea olrzynnł zawia 10- 
inienie od sekretarza p-.ristwoiTego Noxi, że 
biuro emigracyjne powstrzyma się w przy
szłości cd werbowania przesiedleńców ro- 
syjskóch na wysoy Sandwickie.’

l.nndyn.— Przy był król duri ki.
Londyn —Niepod-ibna wyratować górni

ków, których wybuch zaitał w kopalniach 
w WLitehuren. Wejście d j  kopalń założono 
darniną

Wilheluishafen. — Wczoraj podczas ćwi
czeń z materyałami wy buchowymi zginęło 
z dywizji torpedowców pięciu ludzi; dwóch 
zostało poranionych.

Sofia.—Ambasador turecki w Bułgaryi 
Mustaffa-Assim-bej wyjechał no Fillpupnla 
na spotkanie tureckiego następcy tronu Ju- 
sufa Izeddina, który udaje się do Londynu.

Bułgarscy delegaci komisyi mieszanej 
do uregulowania granicy odjechali do Adrya- 
nopola.

Saloniki. — Minister wojny Mahomet- 
Szifket-basza objął główne dowódzwo nad 
armią Operacyjną.

Paryż —Z nad brzegu oceanu Atlanty
ckiego donoszą o burzach, które wyrządziły 
znaczne szkody. Wiele statków wyrzneo 
nych zostało na brzeg. Kilku ludzi utonęło.

Saloniki. — Albańczycy zostali odpa.ci 
od Drtmicy i Podrymy; s ły swe przenoszące 
2ó tys. łudzi lronceutrują w górach We
dług wiaregodnych danych nddziat Rama- 
dana Zanika wzmocniły posiłki wynoszące 
5 000 'udzi. Liczba powstań.ów w przesmyku 
Czernolewskim przewyższa 15 tys. ludzi 
Spalono 5 wsi. Wzięto do niewoli 23 po
wstańców.

ttiddbń.— Wyścigi niamieckich i austrys- 
ckich ochotniczych oddzlfłów samochodo 
wyeh zakończyły się o wpół d o ’pierwszej 
sutem przyjęciem na wystawie myśliwskiej. 
Z liczby 4± autemobilistów przybyło 35.

Sprawa Tarnow$kie|.
Weitecya.—Na posiedzeniu wieczornem 

obrońca Naumowa, adwokat Bertacioli, pro
sił o uniewinnienie Naumowa

Węnecya. - -  Ranne posiedzenie sądu 
zaczęło s ę późno z powodu niedomagania 
Tor. owskiej. Obrońca Fryłukuwa Karatti 
dowodził, że klienta jego skłoniła do po, eł 
nienia zbrodni TarnowskR.

Wenecy i. — Na wieczornem posiedzę 
niu kontynuował swe przemówienie adwo
kat K aratt’. W spomina on o wysiłzach, czy
nionych przez Pryłukowa. aby uchylić się 
od współudziału w zbrodni. W zakończeniu 
swego przemówienia obrońca prosi o unie
winnienie Pryłukowa, który działał bez pre- 
medytacyJ.

Petersburg. — O ągnienie 5^ premiowki 
obligacyjnej szhchpckiegj banku ziemskiego, 
odbyte d. 1 maja 19io r.

Rb 2u0,000: ser. 13177 .Na 41.
Rb. 75Q00; SPr. 12903 M  27.
Rb. 40,000: ser. 918 cN» 22.
Rh. 25,000; ser. 2681 Nś 46.
Rb. 10,000. ser. 13083 A» 35, 5104 -13 , 

7213-1 .
Rh. 8 000: ser. 11492 As 15, 14292 — 13, 

7192—21, 5165— 13, 14438 - 2
R b .  5,0000: ser. 231—35, 5851—42,

11876-17, 12748 — 16, 9167 — 36, 14954-36  
8009-28 , 291—5.

Rb. 1 , 000 : ser. 1 3 7 5 9  A'ó 3 2 ,  3 1 7 3 — 19,  
7 4 6 5  .33, 1 . 3 9 2 5 - 4 8 ,  4 7 2 3  -  4 7 ,  9 9 3 5 — 4 3
6 1 3 6 - 3  2 4 2 4  — 4 9 ,  2 5 5 3  - 1 1 .  5 2 2 0 — 1 8 ,  1 1 3 9 0
— 44, 4 3 2 9 -3 5 r 3349 -45 , 12288—1, 7742— 
32, 122 4 6 -4 6 , '  115.52-11, 8 1 2 9 -8 ,  3 2 9 0 -  
41 3108—41.

Rb. 5-,0: ser 7172 Ape 2, 12208-38,
1765 — 27, 566 — 1, 4205—31, 11489—38, 1.3259
— 19. 2 3 7 -2 4 ,  6867-40 , 4994—12, 5551— 
17, 3707-21 , 1095-47 , 9294-20 , 9959 - 4 2  
7069—27, 31 — 22, 4067 — 47, 7275—11, 12611 
- 1 6 , 8 9 3 7  — 2 8 ,9 8 1 2 - 4 2 ,  349 -4 3 .  5145— 
26, 4478—18. 12529—26, 8975 -1 6 ,  7458— 
19: 5664— 14, 37S6-24 , 4 5 9 6 -2 1 ,  13337— 
40, 1119 -1 1 ,  14884—30. 57— 16, 15971 —-37, 
494 -  32, 571S —45, 11732—10, 13815—19, 
2082—3, 8443—18,904-2-30, 9613 -10 , 2548 
- 3 2 ,  13306-50, 1 2 3 6 7 -3 1 ,1 2 9 0 -1 ,  9695— 
3!, 15909 — 6, 8S00— 15. 8616—44, 2920—41, 
1571—23, 12560-39 , 1.4852 — i ł ,  11164-1 
6066—14, 2076—31. 1343-20 , 11438-27
7958—1, 9235—38, 6 2 9 - 4  4, 1 7 6 -2 7 ,  6474 —
12 ,  5 4 0 5 — 2 4  3 2 0 1 -  12, 8 8 0 2  —  1 6 ,  7 5 3 1 — 3 9 ,  
1 2 5 4 6 — 2 0 ,  1 1 7 0 9 — 4 ,  l l lLO—3 ,  5 8 8 5 — 1 3 ,
8 2 4 0 - 2 0 .  1 2 3 6 - 4 9 ,  5 0 7 7  —  4 4 ,  1 5 7 3 5 - 2 5 ,
1 0 0 1 0 - 4 6 ,  3 3 3 8 - 5 ,  9 6 6 - 4 2 ,  6 5 7 - 1 4 .  1 3 0 1
— 6 , 1 8 6 4 — 2, 1 5 0 8 7 — 3 3 ,  1 2 7 5 9 - 1 4 ,  3 3 3 2 —  
2 9 ,  2 1 4 1 - 1 3 ,  3 0 1 2 - 3 4  6 1 7 5 — 1 2 ,  3 7 9 0 — 1 4 ,  
1 1 1 4 4 — 4 7 ,  4 9 9 4 - 3 5 ,  3 7 4 7  —  15 ,  1 0 1 1 6  — 13,  
6 2 9 1 - 4 8  1 3 9 7 9 - 1 0 ,  6 0 6 — 18, 1 9 4 4 - 1 5 ,
1 0 5 2 0 - 4 0 ,  1 4 2 3 5  —  1 6 ,  3 0  — 3 ,  1 0 0 3 5 — 4 8 ,
7 4 1 9 — 3 5 ,  1 0 0 2 6 - 1 4 ,  1 3 2 9 8 — 2 9 ,  1 3 6 3 2 — 19,  
1 2 2 5 7 — 14 ,  4 2 5 0 - 3 ,  5 3 6 7 — 2 7 ,  1 1 1 8  - 1 1 ,
3 2 7 2 — 3 0 ,  6 8 5 4 — 1 0 . 2 4 0 9 - 1 1 ,  6 0 5 1 — 2 1 ,  8 8 7  
— 10, 2  4 2 6 - 1 7  1 0 0 8 0  -  6 , 6 4 22  —  3 4  , 5 9 1 1 —  
17 ,  5 7 1 2 —  18, 8 0 0 7  - 1 9 ,  6 8 3 7 -  3 0 ,  3 3 2 5 - 1 7 ,  
1 2 9 7 4 — 1 3 ,  4 2 6 5 - 3 7 ,  1 2 2 6 4 - 2 ,  1 1 1 8 8 — 6,
1 3 9 0 9 — 2 0 ,  1 5 5 4 4 — 8 ,  4 3 3 8 — 1 3 ,  3 0 3 5 — 43
1 0 7 0 4 — 4 7 ,  1 1 2 1 U — 3 ,  9 1 6 4 - 3 ,  1 4 7 0 8 — 13,
1 1 3 3 6  - 3 ,  1 4 2 4 2 - 9 ,  1 4 5 3 b — 1 0 ,  1 3 2 5 7 — 12,  
9 6 2 2 — 4 8 ,  7 1 8 0 — 4 9 ,  9 1 8 7 — 3 3 ,  4 9 3 6 — 29 ,
1 5 7 1 8 — 9, 8 2 8 6 —  4 6 ,  1 1 6 3 4 — 4 0 ,  6 7 6  —  4 5 ,  3 2 3  
— 4 4 ,  2 4 1 0 — 9 ,  1522 .3— 4 7 ,  2 8 5 9 — 2 5 ,  1 0 4 3 1  —
13, 14757—43, 14192-5 , 13507 — 1, 15540 — 
35, 4310 — 2, 8007—29, 1200 2—25. 4842—2, 
1477—40, 11314-49 , 8749— 14, 10487—13, 
12167- 10, 11360—37, 12559—16, 2790—44, 
3047—47, U 640— 42, 14681 — 20, 15250—28, 
1L16L—85, 5141 8, 2027—46, 9525—32,
7435 9, 7072—33. 6910—33,15729—4, 6790
— 5, 14621—24, 12459—28, 13704—21, 2834 
-4 7 ,  14739—26, 15»68—22, 15904—5, 13875 

—32, 8769 — 40, 1490L--35, 1306—23, 15702 
—35, 12061- 12, 1395.3—31, 416—25, 11289 
—17, 3215—4. 11443-43 , 4307—8, 10855 — 
26, 1588 — 1, 4189— 4, 6664—39, 4126—24, 
7250— 19, 15284—22, 6406—50, 7905— 12,
3 199 -30 , 3846- 31, 7877 — 43, 5091—38,
15261— 14, 15385—20, 111— 26, 11057—25, 
14565—2*, 12028—20, 1206'0—35'T '6.681— 1,' 
9979—31, 7617—30, 639—20, 13379— 7 8, 9211
— 42,5267—28,2967— 13, 13754—32, 4788 
—32, 5127— 15, 1 9 1 6 -5 ,  171—28, 1281—40, 
J219G— 32, 9436—4, 6984—8, 13213—44,
10084—43, 5975—40, 107S7— 38, 855.3—40, 
12818—28, 3S50— 29, 13419—38, 8800—32, 
14609—4, 14920—31, 2908—31, 6695-17 ,
9913—6, 96—6, 9072—33, 280—28, 5515— 
43, 14719—27, 3501—29, 1130—46, 13048
—  3 0 .

Wylosowano następujące serye: 57oi,
1246, 7114, 4664, 14943, 4294, 4352, 13547, 
7715, 14395, 5241, 15253, 9108,13017, 4801, 
8111, 12004, 15376, 3018, 2553, 6481, 7152, 
5145, 11567, 14450, 237, 3808, 15769, 14311, 
4927, 12714, 15630, 62S5, 9142, 13380, 5063, 
2S37, S520, 1484, 11554, 11285, 13740, 5235, 
11022, 3999, 5931, 3732, 7771, 13435, 75C9, 
8534, 506, 13478, 2473, 9801, 12916, 13507, 
5669, 3342, 14156, 5614, 4343, 14*75, 13501

7 6 0 ,  4 6 6 ,  3 5 9 4 ,  2 7 9 ,  2 8 5 7 ,  1 3 6 1 6 , 3 4 6 2 ,  4 3 7 9 ,  
7 9 8 7 ,  G 0S4, 5 6 9 4 ,  1 5 0 7 6 .  4 3 4 1 ,  5 8 9 9 ,  1 2 5 9 1  
8 0 6 8 ,  1 2 6 2 1 ,  1 3 4 2 4 ,  2 4 0 7 0 ,  1 3 9 8 2 ,  1 5 8 0 6 ,
1 3 2 2 8 ,  6 2 1 3 ,  3 9 6 4 ,  1 5 1 7 7 , 8 2 5 5 ,  1 5 8 6 5 ,  1 3 1 7 9 ,  
5 0 4 5 ,  1 0 6 1 4 ,  1 0 2 4 8 ,  3 1 G 6  6 0 7 4 ,  9 8 2 ,  1 3 0 8 0 .  
7 8 6 7 , 2 8 8 1 . 3 0 2 2 ,  4 2 8 0 ,  ’ 7 9 8 4 ,  7 9 4 5 ,  1 4 4 9 ,  
8 7 9 3 ,  5 9 1 0 ,  6 6 4 4 ,  4 6 1 6 ,  1 5 0 6 5 ,  9 3 5 5 ,  7 8 5 3 ,  
7 4 0 1 ,  7 9 2 1 ,  1.0! 4. 4 2 8 1 ,  4 7 7 8 ,  1 5 7 5 9 ,  1 2 7 6 1 ,  
2 9 6 0 ,  5 6 6 4 ,  1 2 4 2 8 ,  1 1 7 6 2 ,  4 4 0 0 ,  9 8 1 4  1 4 3 2 9 ,
6 8 9 3 ,  1 4 5 7 9 ,  1 1 0 4 ,  5 1 0 4  2 1 2 1 ,  1 2 7 2 1 ,  1 3 7 5 0 ,
1 2 1 8 9 ,  1 7 ,  1 5 8 1 0 .  4 9 9 5 , 2 4 , 2 1 8 4 , 8 5 5 4 , 1 3 3 3 9 ,  
1 3 4 0 2 ,  1 4 9 0 3 ,  5 6 6 1 ,  1 3 2 0 6 ,  7 8 3 1 ,  1 1 4 0 0 , 3 8 6 5 ,  
1 2 1 0 7 ,  5 8 5 8 ,  8 4 7 8 .  1 3 5 2 9 ,  9 0 0 7 ,  6 5 9 8 .  1 1 5 9 5 ,
1 5 8 0 8 ,  7 8 4 5 ,  7 8 9 9 .  1(791 P, 9 7 6 ł  1 2 5 2 3 ,  1 1 6 0 ,
6 9 4 0 ,  7 3 2 3 ,  2 2 7 ,  7 1 2 9 ,  1 9 8 6 ,  1 2 5 0 7 .  1 0 4 6 7 ,  
5 6 2 0 ,  4 0 3 9 ,  1 0 1 2 3 ,  3 0 1 7 ,  2 1 8 6 ,  1 3 4 7 0 ,  7 2 4 8 ,  
6 u 9 9 ,  8 7 3 2 ,  7 7 4 4 .  1 0 8 8 0 .  9 2 0 2 ,  1 0 6 0 2 ,  7 9 4 3 .  
1 0 3 6 2 .  9 6 3 7 ,  1 3 0 6 0 ,  1 3 5 0 8 ,  3 9 7 ,  9 7 8 ,  1 9 1 8 .  
5 1 0 7 ,  2 4 1 4 ,  4 7 0 7 ,  5 1 8 0 ,  1 1 8 8 0 ,  1 2 1 6 9 ,  1 3 3 7 3 ,  
1-2069, 1 4 7 2 6 ,  5 9 8 2 ,  1 3 6 4 7 , 4 4 9 3  6 7 1 5 , 1 4 5 1 5 ,  
8 3 9 0 ,  1 3 9 7 0 ,  1 0 4 1 0 ,  1 9 2 9 ,  1 0 6 0 0 .

C IU ,Q JI  Z B O Ż O W A .

(Teligrwn »ree i» 'ny)
Pctertburg. — Giełda Holenderska. P sz e n c a

I rt. 15 kop. -  1 rb. 1S kop. żyle w n-turze 1 6 — 
117 zol. 86 kop , owios zwykły 6 5 -  67 kup., n.zioowy  
01 — 03, zauoskiewski 71 — 73 k e p , kadzi l rb.
II  kcp.— 1 rł>. 10 kop ,  S!em'ę słonecznikowe 2 rb. 
23 kop.

Ryga. -  Pszenica l rb. 7J/2 kop., żyto 91 k o p ,  
owies 7‘2 — 73 kop., maruchy * i*ne 1 rb 7 kop. — 
1 rb. 8 kop.

Re*el '—  Żyto 90 — 91 kop . owi"s 7 3 —76 kop. 
Rybińsk.—Z jto  w naturze 117— 119 *tł .  7 r b . --

7 rb. f l j  kop., owies zwykły 3 rb. 90 k o p .-  4 r b , kam- 
ski 3 rb. 35 kop, — 3 rb. 50 kop., kasza 9 rb 90 k.— 
10 r b , groch ' 7 rb. 90 kop. — 8 rb., mąka żytnia
8 rb. 60 Kop.— 3 rb. 80 kop i 8 rb. 10 kop. — 8 rb. 
20 kop., pszenica 1C rb. 25 kop. — 10 rb. 75 kor

Czelabińsk.— P frcm ca w naturze 135 zo1 91 — 
93 kop., żyto 81—82 kop., owies 5 8 —60 kop.

3!ełiRa P e t e r s b u r s k a .

Dn 1 maja 1910 r.

1%  Państwowa r e n t a ............................... ..... 9C»l8

3*/»%’ Lisiy t  u t ,  Kijowsk. B . Ziem. . , 9C‘/ł

5°/0 pożyczk. prem. 18*4 r...............................  455.4.59

5°/,  „ „ 1966 r................................ 347

5% obi prem. SzUeb, Banka . . . .  321
Lkcye Feterabarak. Miedzy nar. Romerc. 441

„ Peterab. Dyskont.-Pożyczk. . . . 5 U V 2
„ Ro-yjsk. d a  Handln Żew.. . . 409 7 ,
„ T-wa Odlewni Ita l i  „Sormowo“ . 1 2 9 ' /2

„ Branok. Relsk. Ł ab. . . . . .  114

„ P u t i l o w i k . .................................................  125
„ Bakinsk. T-wa N aftow ............................  320

„ Kijowskiego Banka Ziemskiego —
„ Naft .  1 H and l.T -a  Mantaszcw i Ko. 125’/ 2
„ Petersb. Prywat,  i Komm. . . .  222

„ 1-go T-wa ? e g l .  po Dnieprze . .

» 2 80
„ „Bartman” .................................................  —

5%  pożyczka 1905 r......................................  1G4 i/e— 10-1V,

5%  „ 1906....r...........................................  104

&“/ ,  żw.adoctwa w ło ś c ia ń s k ie ..................................  l t '07 ,
5 %  p o t j t z k t f  lń(i8  ........................................... 1047 ‘

*‘A.0/ .  „ I9i'9...r...........................................  104*/’

Usposobionie z walorami państwowymi— ilale; i  pa
pierami dywidendowymi — slabsic; z premiowkami —  

mocne.

R O Z M A IT O Ś C I .

Luilność Stanów  Zjednoczonych  Urząd staiy- 
stycz y  amerykański oblicza lic*bę mieszkań;ow S u -  
□6w Z)«dmczonycb na 91 424,423 głów. Przyro*! w y 
nosi w ‘.akiru wyp-idkn 15,121,036 osób w ostat itch 10  
latu  h Miast i N ow y Jork jiosiada według nhlicziń  
d-dychczasowyji,  ni ‘ zupełnie jeszcze ścisłych 4.563,605, 
t l o c s g o  zaś 2.282,9 C mieszkańców.

JtM >Ajr;TUR25Y 1 WYDAWCY 
TQMiA9? MICHAŁOWSKI

ANTONI CZŁRWiNSKI

Agronomicznym7-klasowa z
wydziałom — M . . .... . . .  .
wst-.pne będą idu m aji  i czerwca i 24 sierpnia u. s. Na wydziel 
agronomiczny p - r y ^ u je  się uczniów po k o ń czen iu  4 kias '*kćł  
irednich Jtjzyk angiulski1 i łacina d a zybzących. P o p s  21-go 
czerwo*. l .o k cjc  rozpoczną się 2 7 -go ■sierpnia ń. st. Program 
na żądan-G. 1708^

Biuro TEcMczne

J. I. Oitimin
W KIJOWIE. 17530 

Islniejo od 187C roku.

W. Włodzimiorska 32, telef. 23. 

Adres dla dop( sz:
U a t ja n o a a ic z — K i jó w .

Poleca na sezon budowlany

Posadzki

p ły t k i
Izolacya

M . R e z i c k i  i S - k a ,  Ł ó d ź .

M f i l  „RĘCZNA PRACA"
Kijów, Kreszcza.tjk 43, w prdwór/.u

ctrzymany m i wybór

wysokiego ga- 
tuuRU skey;-  
ro*goTowarzv- 

m k i  Fr Martens i Ad. Daab 
Warszawa.

* koallnowe i do ob
kładania zachodniej 
rr.eskiei i S2amu- 

towoj ubryki.

"'Tano N O W O Ś C I

„Przyrząd ilo wzmaemania 
  muskulatury"

dla Pan i Panśw 17999 

Bezpieczna br/ytwa
Ręczna maszyna'do pran a

„guszka*4
N ie  psuje raj;, nic wymaca natęzauia.

i 1* ? ?  :f r“
* s e

conna ssani piiTfaitemen. lo frar.ęa s 
desire płaco pour 1’ele Ecrire Kre-l- 
rhatik 41. log. 28. ł  isiW« dimanclie 
d.' 1 0 - 1 2  ej G — 8 b^urrs,’ 17964

Osoba
w śrrd.iio  wieku, znają a sryeie  i pro 
wad oni„ izo«|ii)darsUva jlws/uknj'’  yó>- 
sady. ! ln  sgjiziiiyk yfi m. 49. 'iTlcji

P R A W IC  DARMO,
Z a  7  r b .  5 0  k o p .  wys<rjgmy 2 ko- 
styumy A n g i e l s k i  • k o r t o w y .
Wełniana ir w a a  i mocna mat'rya, 2 
arszyry szeroka, 4 1/, arszynów długoś
ci na kompletny garnitur męski i 8 
arszyn kortu i P Ł n a r o a *  na < lcganc- 
k; komy urn aamskr przesył,  my zią  
heT zal czki. N ic  nie r»zykuye:io W 
razie gdy nie przypadnie a o gurtu 
wszyitkio pieniądze zwracamy. W ra
zie zamów enia a Kuponow /»  15  rb . 
a  idajejny darmo p O J * * o w k « {  do 
g a nn lu  u męskiego 1 b lu z e k ^  hs iys l j-
wą wjx'y"»ną bŻUi4,» JeWjahujlń. 
Adres: Fabryka M i c h a ł  D o , n i a s i z e  
w i c  ki, Ł ód* Od 1 8 - p .  17892

Na u c z y c ie lk a  oseta  starsza, znaj. 
d >brze muz , 10 r. i pr»kt. f . a a c ,  

ro«., poi. języai. Pnsznk posady na w y 
ją  d. Pror.-zna 16 ni. 1 l “ 9 8 l

Do  w y n a j ę c i a  2 ikikojy elegaiiozo
u m i‘b io» łF i„ ,  t l o k l r p  f . m  oSwietl  , 

bnlkou od uliiy, wejście fro .tnwo. M,-
cbałoo ska Nr 22 m. *. 17983

f Przreiw k o z z l o w i  i  O b r y p -
c o  tokarze pelnca.ą

Fay’a Prawdziwe So- 
deńskie :

we wszysikich zjdekach 
i sk ł ’ d*cL apieczuy> h.. 17967.

00 wynajęcia
w W arszawie

na czas dłuższy (może być rocznie) z 
powodu wyjazd, zagrań od 15 czerwca  
r. b iub p o p ie j  o lub 5 pokoi wy- 
lAornie um ełdow, na żądanie z poście
lą i s«rw nem , pizfdjibkój, kuchnia, 
jiokój uliiSboWy, Ja ’.icuka, gaz,' teli fon 
2 balkony u<i nliey; miesziaiTe wyso- 
Kie, wiaoe, ciepła, slacye trainwamw.
Iirzed domem Wiadomość: Mai szał 
;owska 24. m. 4, cd godz. 3 do 5-ej.

1 17090

zycz-c m»ią*ek 's -parat. ok< - 
ł \ U | ł i l /  to 200 dz. w dubr. g ^ b ie ,  
ladeą sadybę z wodą w pobliżu eukr. 
I dr. ż Poszuk równ. d z i e r ż a w y  
żaraz łub nd 1/111 1 9 LI r 200 do 600 
dc. Sz zegółowe opisy z podaniem cca  
unra^. nadsyłać: Winnica o s a z n . 3 rb. 
Nr V0!567. 179 >1

1.9 nfllf śli> z. duż. lud. umnbl. 
”C. [Juli. d l a  spo k o j .  lok. w a n n a ,  

ogród .  Zdrów, tbiaa, i ie i-e tago,  f rn i  1 . 
rieiś. Bulw.-lMllriaw-!. 21-18 17980

P | l C 7 | | l / ł i i D  do; małego
r U b Z U ( l U J 4  d z io c k a .  Z w r a c » c  
Się. F u r id u k le . io w s k a  5( m. 11 17989

klagczyc io łka  pruki. w y ih o w a w . .  po- 
' *  ś i a d J . i ą ia  język i ,  poszuk. mK jsca n a  
Wyjazd. Najlers/c, r e z o m e n d .  O-ob <d 
1 -  4 g. P u s z k  i i ' k a  10 111. 4. 17977

S t u d e n t  (medal zł. 1901 r.) zna 0 
jęż. h o r ,  i praktycznie poszukuje k m  
dycyi w domu obywatel,  do ue/,„i klas 
Marsz lub śred, W y n a g r o lz .  ( d f t n  rb 
mieś.  Łaskawe ftfeify: poczta ł .e łedyn .  

u; równia, gnb. kij o w. Jul. G. liman
17883

O ł i i f in n ł  m a le w  poszukuj! koudyeyi 
ulUUblll na wieś. Oferty: Kijów,
Pańkowska ul. Nr 6 m. 15. Sikorski.

17S99

Maszynista
znaj. twój fach bpi monterem dosko
nało zna roboty ki.wolskie, ma ś w im l , 
lirs'nk. miejsca. Radomyśl gub k 'inw. 
INjsto restante l. J. - •* l7tT9 >

Fryzyer Damski
F r y z y e r  D op i.  ( k i

Stanisław Ruciński
[ q ' c c a  d u a cy  uyb**r w y r o b ó w  
jt M ló S y ik , M oum a c z O o s n le  
Pom. C zesan iu  ńliibno i ondo* 
la t ion . Gmicb Dumy wprcsl ZComu 
Szlachty. J7221

Pfusieurs familles
recorn. uuo iWnutrica P«risieDne desi- 
rant p!a<e d’ete 8 ’adresser < n ćcrire  
Pouschk.nska 8 I. j4 .  ViSibie de 4 a 6.

179CX)
obszarem 
1,0(0 doPoszukuję maj.

3,690 dziesięcin z dobią komun.kacyą, 
łakńini, lasami i woJą Ofcity adres, 
Pstorsbnrg, Kamieunoostrowskipn spokt 
Kr' 16. IoźyniiTowi K. 17909

M

K
oń wierzchowy (-gierek, chodzi ta We  

w ęapr ięgu, do sprzedania. Prózo-
rowska 26. ,73 1 0

Nauczycielka T i
giuio., znaj-iui. pn|. grunt., ję/.. franc. 
i njeoi. teor.' IWwuo, gub. wołyńska, 
Ul. T( połowa, Rtdkowsja .  77919

Nowości
L S Z C W S K I E  J

Puszkiń ika 10 17910
pesp? Jato <iLdijń do zaabonowania

hP/nłat^łP ‘ldl1̂  Spcey^-
U u Ł p H n l l l C  no abonam enty n letn i
ska na tu-rdzo przys ęęnycn w a r u n k i  h

W  k ubio Białoeerkicwskim w\ (k ierż l-  
w i\ją  się:

I) Bufet z osobną restauracyą i 
2j Sala pod kinematoqiaf.

Po h i  l i n i e j e  zgłaszać s ę au p. Am- 
b ro z k io w 'c z a  w B . Cerkwi."  17960

P f t Q 7 l l l ?  P " ’' p rz y  (SoŁio w PD‘I  » j g i U l l .  d-s/.ł. w ieku , m (gę  nam. 
go-p. domu. Krcszczi-ityk 42 m. 1 1 .

17931

Sklep obuwia S .  Ś t a n k io w ic z a .
W -P o d w a in a  Nr 1  poleca obu w ie męs., 
dam. i  dzieci", tylko włas. wyiob. i 
iiajlop. zagr. skór. Kompl. gwaranc.  
rrzyjm. obst. i roper., wyk. na czas. 
Ceny umiarkowane. 16380
-  - - r

S ła w u t a - W o ły ń
P a n s y o n a ł  dla chor. piors-owych  
D'»ra Ą  T a r n a w s k lo g o .  O tw a r 
ł y  ó a ly  ro k . Sezon koinreowy „d  
duła 1 -go moja d-i 1 -go paździoru1** 
Cbt.y niniarkowano. 17641

Student-franc.
n„ \Ty,azd za dolire w>u:grod eńio 
Mar.-Błagowieszcteńska 99 m. 1. Siud  
E oiToSk. 179.13 1

C ł |  - l p - ł  Polak poszuxuje kondycji  
II l na wyjazd. Specyaluość  

matematyka. Adres: Bul z. arno - Ku- 
drińhsk* ł.H-tl 17976I  ...........       ...
N a  I I P 7  1 zaRr- un>^crs- rryiszt.
I t a u l i A i  gimnar., pat- zł. jęz , ryj
na lato za przyzw. wynagrodź. Oferty*
F ro re z u a  16, *pteita d la  H . 17929

Badanie chorych, którzyny zechcieli  
wstąpić do

S a j i M t o r y u m

w Puszczy Wodnej
odbywać się  będzie w szpitalu AM 
gi-a .drowskin (yniwńrsytflckj Barak) 
d n i a  2 , 8  ■ a  ń i a j  1,  Uprzednio  
/opisy  od godziny 9 — JO ranu. 1793Q

j s a t r a a b n y  do elełtr''- 
leehojcziłego interesu z-Wspólnik

4 -  5 tyś ącami rb Adres: Głowna pocz
ta dla Ni kw. »Dz. Kij.* 17936

17936

Student
h rs i a^Ujsatyki

rutjBiiwany koiepetytor poszukuio ken- 
dycyi na lato F. Srokowski. Kazań.
woskresiońska u! Nowy-Pesar. 17950
A  ptWosEny a-t. ł i  H z wyręb, k!  at.
“  w ructiliwom n lejscu lo  spr/od.  
W.-Pod-z ą lm  6 m. 8 od 5 do 7. 17939

S U n / I n n f  3 »° k"rsu malematj 
P L U U '  l i t  kii królowiak, oszu- 
ku'c kondycji.  Adi-os: Kazań, Unit. ‘r 
srtot, student Kędzierski. 179i8

^la ucz. dzieci.  DuZy po- 
u . d n u j f d  kój do wynajęcia. M.-Wło-  
dzimieisko 4'ł m. 1 . 17934

Hbzkłaft jazóy pociągów.
(LETNI)

Iła k o l.  Połu^ l.-JCaohoiinSchi
Kuryc.r l i II kl. O-deaa, Ksszyuiów r 

Elhowet-rrad—odchodzi o godz. 9 w. 
przychodź, o godz. 9 m. 45 zrana. | 

Pocztowy 1 ,11 i III kl. Odesa, Brześć,  
Białystok, G ryow o, Uumań, Nown-ieii-  
ce  -bdchodzi o gc i/ . .  9 u*. 15 zrana 1 
przychodź, o gudz. 9 w.

()$ohn>r i j ,  II i U l  kl. O-Iesa, Nowo  
sielice,  l inmaó -odchodzi o gndz 12 
m. 3o w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 .  
zrana.

P ośjiteŁnu  1. II i 111 ki Odesa  
Wołoćzyskk. Vr’iedrO—odchodzi o g. 9 
m. 35 w , przycb. o g. 8 m. 20 zrana.

K uryer  1 i II k: "Warszawa, Brześć  
cdckouzi o g  7 m. Up w., przych. o g. 
II u l  P-3 zrana.

Pocstotęy I. II i 111 kl Mikołaj ów 
Eli:Av< ourrad, /.namioiilm, Kastów - od- 
"Jiodzi o g. 1 1  m. 20 w., przych. o f .  
7 m. 15 zrana.

Osobowy 1, U 1 III k! Mikołajów, 
UMzawotgrad, Znal uenka, Fastów -  od
chodzi o g. 10 m. 50 zrana, przychodź1 
o g. 5 m. 59 po poł.

Osobowy I, II i III kl. Berdyczów,  
Radź Wiłłów, W iedeń  — odchodzi o g. 
7  żul 40 wieczorom, przychjdzi o g. 1C 
m. 46 zrana

Osobowy I, II i  111 kl. Petersburg,  
iWarm.awa, Sarny, Kowel, W.Ino— od
chodzi o godz U r n  50 w., przychodź  
o g. 7 m. 51 zraus.

Pocztowy  I, 11 i III kl. Worszaw-  
Sarny,* Kownl, Iwangród, Granicą, W ie 
deń odchodzi o godz. 12 m. 25 po poł. 
przych. u g. 7 m. 20 wieczorom.

Osobowy 1, II i III kl. Brześć,  Bia-  
łysUk, kia.je.wo —  odchodzi o gtglzinie 
18 m. t o  w nocy, przychodzi o Kodz. 
6 m. 56 zran».

Osobowy I, II ; III ul Rostów nad 
Donom, Si wasiopol, Rkateryrosław, Zna-  
mienka. Pastów- -odch. o g. 8 m. 2ć  zra
na, przych. e  g. 9 m. 55 w.

M ieszany  I, II . HI kl. Olszanica,  
Białc-Cerkiew, Fastów— odch. o godz.  
5 pn polndn., przychodzi 0 godzinie  9 
u. 30 crana.

Towarowy pośp. IV k'. S a m y ,  Kn- 
w ci— odchodzi o godz (Om. 14 wiecz .  
przychodzi o g. 7 m. 40 zrana.

Towarowy pośp. IV kl. Malin—od
chodzi o godz. 4 m. 20 po poł., przych. 
o g. 9 m. 15 zrana.

U czniowski Fastów III klasa od
chodzi ó godz. 3 minut 32 po południu  
oprócz dni owiątecznych.

M 'cszany  II I 111 ki Odesa, Brześć  
Odch. o g. 7  m. *25 zraaa, przychodzi 
o g. 7 m. 35 w.

Towarowy pośp. l : kl. Odesa
Brześć, Znam ienia  odet ode. o g o .  9 
m. 53 w., przych. o g. 2 m. 9 pc pół.

H a k o le i M e - .k le w sk o -K ijo w r-  
sk o * W o p o n e a k lo ji

Pośpieszny 1, II i III kl. Moskwa,  
Konotop, N nwla  i Bnansku odch o g. 
12  w poł., przychodzi o godzinie 6 po 
poło łn ‘u.

Pocztowy I, II i III kl. Moskwa,
Konotop, N a w la  i Briansk odch. o g.  1 
m. 30 w nocy, przych. o godzinie 5 m 
30 zrana.

Osobowy I, II i l i t  kl. Knrsk, W o-  
ronci oduLodzi o g 12 m. 30 po p .i . ,  
przych. o g 5 m. 3si po poł.

Osobowy I, II i III kl. Kursk —
odch o g. 11 wiocz., przych o godz. 7
m. 25 zrana

Pośnieszny  I, II i III kl. Połtawa,  
Charków, Łozowaja, Rostów, Sewasto
pol -o d c h .  o g. 7 m. 50 w., przychodzi  
o g. 10  rano.

Pocztowy I, II i III kl Połtawa,  
Charków, iLcmicóc; ug— odch o g. 10  
min. 30 zrana, przychodzi o godzinie 7 
wieczorem.

Osobowy I, II i III kl. Korsk. W o 
roneż odchodzi o godz. 6 m. 4o wiec?.,  
przych. o godz. 1U m. 40 zraria.

02142225



D Z I E N N I K  K I J O W S K I N

\Każdy lekarz— każdy laik, który byl w BAD WILDUK5EN wio, że sława topmie.jjcowośęi kuracyjnej polega na 
skuteczności d w ó c h  ic h  g łó w n y c h  ź r ó d e ł :

H B L E N E N Q I > B  L L E
( / : ódło H śP P jy).

stosowane przy 
m o c z o w y m ,

ci^rpicuiach n e r e k ,  p ia s k u  
p o d a g r z e  i k« m is .j iacP i

G  E O  R G - Y I C T O R t y  U E L L E
(Źródło Jerzego Wiktora).

stasowane przy k a t a r z e  p ę c h e r z a ,  
i p r z y  c h o r o b a c h  k o b ie c y c h .

Roczna wysyłka wody z obu tych źrcdel dla c e ló v  kuracyi domowej dozięga ilości l'/j m i l i o n a  b u t e le k ,  co przewyzsza :'/,u ogólnej ilości wód, pochodzących ze  wszystkich 8 źródeł Wil- 
dungen razem w Myci;. N a le ż y  p r z y  k u p n ie  z w r a c a ć  b a c z n ą  n w a g ę  n a  n a p is :  „ H e le n e n  u. G e o r g - V ic t o r q u e l ! e (i, gdyż wed* z żadnego innego źródła, ani leż sztu'z-

na, tak zwana s ó l  W i ld u n g e n ’s k a  zastąpić wyżej wzmiankowanych wód nie mogą.

Do nabycia wo wszystkich a p t e k a c h  Prospekty wysyła na żądalie  bezpłateue generalny reprezentant na Cc.arstwo i Królestwo, 17859

i in s t y t u t a c h  w ó d  m in e r a ln y c h .  J ó z e f  S a l z m a n  j r . ,  W a r s z a w a ,  S e n a t o r s k a  3 8 . I
P O L S K I  M A G A Z Y N

gos] o p a c tw a  domowego Lamp i Naczyń

Sl. PsmiifiikiBp
K r e s z c z a t y k  45

Samowary, łyżki, noże, w ide ł .o  i dtfiesowaue  
w y' oby F ia g e i ’a i Kruppa. N a c z y n a  niklowe, 
aluminiowe, emaliowane, kamienną, porcela

nowe i szklarnio.

Angielskie łóżka, umy
walnie, lodownie pokojowe, amerykańskie 
maszynki do robienia lodów, wanny, prysz
nice, kolie, kuchnie naftowo - spirytusowe,
h p n ? u n n w p  ‘ juae’ B r z y u y ,  nozyczki i scyzoryki ze siali angielskiej  
U b h & j t i l U n C  najlepszych zaąmiflc-znych fabryk. * 17781

C e n y  f a b r y c z n e .  “P Q

R
4  •  4  najlepsze w świecie dachy, nie-

\  f  l r \  4 f t  4  zbęttuy dla każdego geupedar-

J[ wiejskiego idealny mito-
rystl na dachy i w szelkie inne 

p o k ryc ia . N ie  wymaga rom em u ani pokrycia farbami. W  zitnio zabezpiecza 
id  zim-n w lecie od upału. Wieloletnia gwaraneya trwałości. Polisa  ubezp ie
czeniow a j ’ k za  ż e la z o .  Najlepszy izolator' dla fundamentów i podług. 
i'rZk.-d:iawi. iL‘lst,wo i zakłady — kantor Tecbniczny M. L Kligmuf. Kijów. 
Prorczna Nr 12, telefonu 1321. Zarządzający oddział' m izolacyi Inż. Teclin. 
I. S. Guzik. '  '  1770

Przybory podróżne
w specjalnej

gotowe i n t zamó
wienie. Najtaniej

pracowni H enryka H oyera
K re -z rz . 38. R o l o a  elrgancka i m ccna!!! k u f r y  v.y- 

ł i f  r;il* f  Am orow e. P rzv jm u  o pop i odnow ienia.
174S9

Magazyn mód i towarów bławatnych

S.J.Siennika
K r e s z c z a t y k  N r  3 8  obok hotelu »Savov«.

Cod'"mnie otrzymuj' istotnie  b o •*ości wiosennego i letniego sezolłi: j e d o a l -  
ne, wełniane, snkienne i bawełniane towary pierwszorzędnych rosyjskich i za

granicznych fabryk. Wri U i  wybór gotowych m.ruii i bluzek.
P -zyjc u ;ą się obstał n a s i na m ę sk ie  i dam skie u bran ia  z w ie rz c h n e . C eny  n iz- 
Li s*i  stałe. O d d z ia ł h a rto w y  i d e ta liczn y  w N ie ż y n ic . 17522

Najlepsza naturalna mineralna woda
jak Apolinaris 

Billner, Gl- 
scbiib ier etc
Ob-tal. nrzjim. 
się: w . Ż y t
ULK>, pO C Z t.
s t .  HT u r o w a -  
n e  -  a u r y -  
ł o w c a ,  gub. 
pod. /-a 100 
l u i . i ? r b . , S O  
Lut. 6  r b .  St. 
Ltl. K o t i u -  
ż a n y “ Folud 
/ a  h. kol.

n is  u s t ę p u j ą c a  in n y m  w o d o m 11631— 22

nagrodzona Listem  Pochw £’nym 
na w ystaw ie kulinarnej w W arsza
wie w 1902 r. Medalami sreb rn y  

j ni na w ystaw ach: Zdrojow  j w Cie 
uhocinku w r. 1908, Hypienicznej 
w Lublinie i w P lo s k iro n ie  w 1909

r ku  medalem srebrnym. 17313

P o p i e - a n a  p r z e z  Y -w o  K u l t u r y  P o l s k ie j

VIII klasowa szkoła filologiczna
(z oddziałami realnymi)

IN. K R E C Z M A R A  (założona przez J a n a  K r e c z m a r a ) .
Warszawa, Kaliksta 8, tei. 75 .31.

W r ku s /k u n j m  1910/11 czyunjch będzie sz-ść  klas filologiczoycli . 
siódmi rraloa i klasa wstępna. W  razie n a . ły u u  dosialecznej 1 ozby 

: ka> d, -lalo w otworzona będzie klas* pud wstępu a. Kancelarya pr/y.;-1 
I muji /auisy codziennie, oprócz świąt w godzinach szkolnych. E g z a 
m in y  w s t ę p n e  20 m a ja ,  10 c z e r w c a  i 25 st ie rpn ia .  P o 
c z ą t e k  l e k c y i  30  s ie r p n ia .  W pi?u*n wynosi: ki. podw-tępna I

j rb. 50, wstępna rb. 8); I, II — rb. 160; I l i ,  IV i b. — 120, zaś p"/o-
I stałe rb. 130. 17776 I

jfowootwo-
rzona Szkoła kroju i szycia
p r z y  u l.  P r o -  *  W i ć n i o w c & r i o i  Mistrzyni Cechu
r e z n e j  N r .  10 P N s  ww * 3 I I I C U 1 f  b H I 6 j  W arszaw sk iego,

prz.cdstaw i :ie ik i P a ry sk ie j Akadem ii nagrodzonej złotym i medalami, krzyżam i i 
dyplom am i honorow ym i na w ystaw ach w kraju  i zagran icą  za npracow auą łatw ą  
uw iodę k r.',u . P iv .v iu .u ie  zap isy  na ku rsv  cod zien n e I R  u ko ń cze n ia  otrzvmu|ą

f f i S C  •  Sprzedaż żurnali, papierowych modeli i manekinem, 
pracownia okryć damskich-zkcle

lub powierzonjch materyalow podług najświeższych zurnati 17531

W a r s z i  F a b r y k a  Ż a lu z y i  [D rew n .

W a r s z a w a ,  R y m a r s k a  6.
poleca: ż a lu z j e  rolowe bezpieczeństwa trwalsze i moc
niejsze od żelaznych uajno\-'s/ego systemu, jak rów- 
n.«ż sztahikowe do każdej krnstrukcyt okieu miesz
kalnych, werand i balkonów specyalue do orauzeryi, 
parawaniki (śctanjm rolowe po  c e n a c h  u m i a r 
k o w a n y c h .  Modele do obejrzenia w  K i jo w ie

g g  l iH S ? * * * ' p. Michała Bukowińskiego.
Kreszczatyk 5, telefon Nr 9.17.) 17: CS

M
f T . s . ,  . . .

' ‘ V*. t.) - .

B. Zn oj emski
Kijów, Flac Dumski Nr 3. Targowe Ił idy 

w podwórzu obok oddziała pocztowi go.

SPECYALNY CZESKI MAGAZYN

porcelany, szklą, nożv, sim owa-  
rów i rÓ2nyc* przedmiotów do 
użytku gospodarstwa domowego

m i i
polecają prace:

w  L u b l in ie  i K r a k o w i e
17861

Wi. St. REYMONTA
Z  ZIEM I C H E Ł M S K I E J .  N ow ele  i obrazki. - . 8 0
P R Z E D  Ś W I T E M  — Pewnego dnia. — Sprawiedliwie. W y da 

nie 2-gie. 1.20
C h ło p i .  Powieść  współczcs a. Tom I. Jcsirń. II. Z :ma.

III. WiosLa. IV. Lato. 0.—
Tom I i i  i JY oddzielnie.  1.50
Oryginalna oprawa do każdego tomu. — :40

F e r m e n t y .  Powieść  2 tomy. Wydanie 2 gic.  2.—
K o m e d y a n t k a .  Powieść. ’ W ydanie  2-gic. 1.50
L j l i .  Żałosna Idyll*. Z llustracyami T. Jaroszyńskiego. 1.—

W  ozdobnej oprawie. 1.40 
S p o t k a n ie .  Szkice i obrazki. Wydanie 2 gie. 1.50
Z i e m ia  o b i e c a n a .  Powieść. 2 tomy. Wydanie 2-gie. 2 40
Z p a m ię t n ik a .  N ow ele  i obrazki. ‘ 1.20

l ) o  n a b i / c u i  n r  > K . c i / s t k > e h  k s i r i j a n t i t t r h .

5 G ° in  o s z c z ę d n o ś c i  o p a łu ,  u s u w a  w i lg o ć  I
I® patent M u l t i p l i k a t o r  o g r z e w a n ia .

Dr. W. P . K ł o b u k o w s k i  Jnz.-cheir. Warszawa, Al. Jerozolimska 71. 
Oddział w Kijowie: Kreszczatyk 25 m 27, te). 27-21.

| Przedstawicie lstwa w niektórych miejscowościach niezajęlc. 14032
■SR

USUNIĘCIE PRZYCZYN,
wywołujących zatwardzenie, uży

waniem Cascarme Leprince

J ednąj lub  dw ie  pupilki 'wieczorem przed si iem .^ P raw ld łow e  działanie.  

Do konały śr dek rozwalniający, zalecany przez wszystkich lekarzy. 14262

s^ gri 

Z ło t y  m e d a l .

E -zy8t. od 1892 r.

POLSKA
PASOWA
FABRYKA V's§ ^ 2 J S ^

Z ło t y  m e d a l .

Antoniego Palcztw skiego
Poleca farby olejr.c i p"kost, znane z wysokie! dcbrn< i. C nnik Da farby i Przy
bory w zakr s e m»l8rskim wysyfa uratis. Adres fabryki i rłAwnetro składu- 
Kijó«r, p l te A le k  S a n d  r  o w a k  i f  d o m  wł. N r  Ój< TELEFON Nr 2048

Biuro 8l8ktrot8chriczn8 i skład wszelkich przyborów elektrutechnicz.

F. M. WYSOCKIEGO
I f . - W c s y lk o w s k a  N r  25, te l  27-35.

Wykonuje urządzenie elektryczne pod pwariincyą najwyżej sumiennie po dłu
goletniej praktyce zagrani-ą i w kra)a. Tamże przyjmie ssę ucz ii* rn prat-  
l y i ę  z porrądnej rodziny. 17981

£. } ( e r s e
4 P r o r e z n a .

17935

)foviy dział.
D o d a t k i  d o  s u k ie n -
Fiszbinki dla kołnierzyków

tuz. od 10 k.
Zatrzaski pudełko 45 „

„ na kartka h 50 „
Haftki cztrno funt 35 „

„ białe ,, 70 ,
Hsr.bin poJerowHuy f. od 1.90 „
T a4ma szczotc. zka arsz. 04 „
Potuiki para od 20 ,
Taśma do pasków 'dla sta

ników a”sz. 04 „

Ogromny wybór przybrań.
Letnie wachlarze od 10

f i

Ci

Kijów , w pobli.:.! Dumy, K re szcza ty ck l 
za M e k  b. T e .e f o n  628.

Ceny od 7 3  kop. do 3  rb. na dobę 
M i e s i ę c z n y m — u s t ę p s t w u .

N a  każ. poc. powóz. Wynaj. na god». 
Z szacunk. Tadeusz M roczkow sk i.

N a j s t a r s z a  f a 

b r y k a  o g n io 

t r w a ł y c h  k a s

S. Zwierzchowskiego
Fabryka: W.-Wasilkowska Nr. 77. ^iła<

Telefony: FabrylKreszczatyk Nr. 7-, Telefony:
Nr 15H . Składu Nr 1751. Cenniki nt 
żądanie. 1 2 1 7 2 -2 '

Fabryczne Składy Maszyn i Narzędzi Rolniczych
A. Proknpek w Kijowie

w pobliżu dworca kolejowego, ul Bezakowska Nr 31.
KO SIA R KI, zoiwi&rki, wiazalki i grnb r^i udoskonalone Plano_ 
Podorvwacz,e P la n e t ,  D r z e w is c k ie g o  i C z a r n o w s k i e g o
Siown ki do saletry, ręczne, dwu i i/i»rorzędowe._
Śep'rat>Ty szwedzkie od 20 rb. Dorno i P h e i . i z .
S ie w n ik i  izcrkie ły /c c z fo w e  o r - g l n a l .  , ,M e lich e ra_ ‘ - nowość._ 
G a r n i t u r y  p a r o w e  fair.  angiel. R ic h a r d  G a r r e t  i S y n o w ie
Młynki do oczyszczania ziarna, ręczue i konne, transmisye, wialnie, 

waei i oruny. Można na kiedyt, 17946

' * - * ’j.V A>A.A ArAAAA-
\AAA A/A A. A

P ra k ty c z n y  Św iąteczny Podarunek

N a j n o w s z y  w a ż n y  w y n a l a z e k .

Wotłę wino, mlekt 
i » szelkiego rodzą u 
napoje można gazo
wać domowym spo 
“Obem zapomocą u 
lem-Zi negv sodi ru 
„ P r a n a 11. Otrzi- 
n. uje się hvgienirz 
ny. świeży i przy- 
l<mny naN.i. A pi  
rat tc n niezbędny 
aia każdego, szczo 
gól ioj vi Jocie, tał 
dla r . i e s /k sń c ó ” 
miast, j*k i letnie) 
mieszkań, baidzi 
w zne a ’a prowin- 
ryi, ma się bowiec 
mczność samemu ga 
zuwać żądane uapo-
if  (/' n i onaral.u (sn-
doru) 4 rb. i kapslo 

(sparklets) za tud/.m 95 m.p. Zmue,-  
co-yym wysyłamy poc/tą za z * 1 iczt- 

u ' m. Główne > 'rzed8taw icl(Utw o i 
S kład  d la K raju  Południow o-Zachodniego

M a g a z y n  B r .  B R A B E C
W łaśc ic ie l Ed. B rabec. 17896 

Kijów, Kreszczatyk Nr 44. Telcf. 414.

Speoyalny skład 
L a m p  ż a r o 
w y c h  i l a t a r r

i8$$i5S$8ajS
>■ a vAA AAA A/a 
ó a, A A a  a a a  aa/; // \ \  YV̂  A Ai A A Vś A * . » /k ^ A A A Aj »V»\A A % fs A A AA i

17.41KSIĘGARNIA
E. Wende i S-ka (T. Hiż i A. Turkuf)

w Warszawie, Krakowskie Przedmieść e Nr 9.
0t;7ym sła  na skł d głóv ny i pole a nowe książki:

Bełza Wł. Z WŁjmcU do N eapd u .  Wrażenia z podróży. Cena rb. 1.24
orkan Wł. i"9 ór. P> w e-ć. Ct n* rb. 1.60
Wasicr.namt J. Dzieje Renaty Fnchj. Powieść.  Cena rb. 1 . 6 1
Żuław.ki J. / a  cenę loz. Dranwti. Cena :b. 1.60

Do n a b y c ia  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .

Do nabycia  ive w szystk ich  księgarn iach . 17942

W yspiański
Cechy i elementy jego Lwórcz' ci. Napisał

Adam Grzymała Siedlecki.
Cena Rb. 1.G0

E. WENDE i S-ka ff WaFSMifi.

Szezav/Yniea
Zakład zdrojowo-kąpielowy 500 m. nad p. m.
W górnym zakład ie INHAI .A T O R Y U M  balssmiczno-igliwiowe i solankowe  
H y d r o p a t y a  i Ł a z ie n k i  z centralnem ogrzewaniom. Kąpinte rzeczne  
w bystrym I)unaj< u. Znane ze skuteczności zdroje J ó z e f in y  i M a g d a l e 
n y  na skladzm w Handlu Tow. FarmacfflutTlzrSii; i sułaitacb apt' cznycli 
w Kijowie, Sezon od 20 lcaja do końca września. Dojazd powozowy ou 
struny Lwowa do stacyi kol. Sta y Sacz. Biizszyi.h wyjłSD'eń .'dzielą dzier
żawca zakładu 17^79 F .  W iś n ie w s k i .

Autogarage „Savoy” 17825

S k ł a d  A u t o m o b i ló w

Laurin— Clement"... ------------ i „Fiat
W a r s z t a t y  r e p a r a c y j n e  pod kierunkiem I n ż y n ie r a - s p e  

o y a l ls t y ,  wydelegowanego przuz fabrykę.
K R E S Z C Z A T Y K  38. T E L E F O N  1718.

O t w a r t y 'w  d z i s ó  i w  n o c y .  
E B M M H B H W M M R B H H M N R n H n H n n B

j. £uka
l>rzeiiesiony zu 
stał ua Bez Aow  
• k ą N r 2 7 .  Skład 
złącz )ny został 2 
warsztatami dis 
r e p a 'a ’vi lamp 
żarowyih ilataii;  
wszelkich syste 
mów. Spr/od'1? 
po cen,ech fa
brycznych. 17725

Nowość 17885

dla wszelkich rządowych i społecznych  
instytucyi. Mogą rozpowszechniać

Inieliientni Pnedstawisiele
zapewniając 3ob:e pow ażny zarobek. 
K ijó w . P r o r e z n a  N r * ‘s Inżynie  
rowie: baron J. M »jie l  i K. Grinberg.

Cania kuchnia
K oła Kobiet Polek. Daje obiady od 

g. 1 — 4 pc południu

po 25 kop.
Lupa — 10 kop., m ęso 15 kop. F u n -  
d u k l e j o w s k a  2 6  m .  I.  175

Najtrwalsze i tanie

FARSY
» W e r o l i t c  patrnt A. Litwinowskiegn  
trwalsze od Itii olin’u i d4- droższe niż 
farby olejno. Najlepsza farba do po 
krycia pndlćg, dachów, wag nów, szyl
dów, pieców, kotłów, łóżek i in. Po-  
ł\ -i i trwałość polewy. Ugnioirwała. 
odporna na działanie kwasów, gszów i 
aUćlliów. Katalogi i demonstracya —

wamsiwo" „W ero lit”
Kant r główny i sprzedaż. Kijów, 
lly l-ki  zaułek Nr 6 Fabryka i Ma
gazyn Kijów, Wołoska Nr 31. Po
trzebni są a g m ń  na [rowincyę. 17969

Na spotkanie
letniego sezonu!

Ażeby udosi jpnić najszerszym kołem szanownej publicz- I 
ności, zapoznanii się z obf.tym wyborem sezonowych le t -  I 
n ic h  t o w a r ó w ,  odznaczających się niciylko wysekłm | 

gatunkiem, lecz i umiarkowanemi cenami.

D OM  H A N D L O W Y

Br. R SENTHAL
p la c  D u m s k i  5, obok magaz. Jrrnnljowa. urządra od 

pciredziałku dn>a 3 -go m a j a  17998

Sezonową sprzedaż
według specyalnie naznaczonych nowych

fabrycznych cen.
Wszystkie e i i l r S A H M A  sprzedają się 

towary p0 cenach

bezkonkurencyjnych.

P L A S T F R 18000

Yiszczj bez bDu odciski, brodawki i zgrubienia skóry S vład główny: A p tek a  
w .  Borowskiego, T Ł O M A C K I E  10 w Warszawie. Żądać wszędzie.

V  Kijowie Południowo-Rosyjskie £ow. „ JU R O T A T ^
B IU R O  T E C H N I C Z b lO -H Y D R A U L IC Z N E

Z .  K o z ł o w s k i
tjjzyst. od r. 1900 w Warszawie. Wiejska Nr 18 Telefon 46-02.

W YK O NYW A:
7  o n o  u p .  l i i n H n p i S ł l l  i w n.a prowincyi — w dwo-
• V a l i a l l Ł a L > y C  W U U U U I C j y l  racli, willach i pałacach, przy zastoso-

,*yiłr systemów. I W  W cdoctągi Ainerima-
Ogrzewanie centralne — W eutylacye. — Drenaż. — P o -  
m ia r y ,  P r z j e k r y  t e c h n i t k n a  i k o s z t o r y s y .

l i
.'■I ; JIM

^ a s i u l  Nie y m t o  .nęczy. śtę n a d T a lju -te ia z  jeśt nowy I  
rsiodeK uu pzama fiietizny—„jaioksil"! Mit tneita używać ch cc ,tu, 
la n i soąy, ain ffiydta-wystazczy przepłukać 6iei'ZTie wodę z „JiaoksiUin’ 

• (ięazicszją miata jak smeą Bielutka i czysta!IBM H J8N P  M U M H M M M i

17534

Pierwszorzędna farbiarnia francuska
pecyalne pa- 
owo oczysz- 
zanio ubrań G. Zajcew a Klj6w, Pror8zna 2

w d. Tow ara jstw a  
Itosya. 1614

rirma nagrodzona nie i farbowanie Wielkim złotym medalem
i h o n o r o w y m  k r z y ż e m  n a  w y s t a w i e  w  W ie d n ia .
r,sialunki śpiesznio wyk. w przeciągu 5 g T e le f o n  1663.

Przyjmują się do czyszczenia ubrania:
•jdw&bnc, wMniano, pluszowe, atłasowe i  t. d. Firaaki,  portyerj,  suknio balo- 
fe, szynele, kitlo, marynarki, p o n iu . 'y  kolorowo i inne. Przyjiu. d o  pra -  
t i a  bieliznę, kołnierze, mankiety. Prasowanie  według m etodj zagranicznej

C zw a rty  ro k  istn ienia
ROZPOCZĄŁ W ROKU 1910

Lud Boży
T Y G O D N I K  N A R O D O W O - K A T O L I C K I

z  d w o m a  p o p u la r n y m i  d o d a t k a m i

I, „Nasza Wieś” i II, „Gazetka dla Dzieci”
WARUNKI PRENUMERATY:

R o c z n i e .................... 3L—  P ó ł r o c z n i e ................................................. |,50

W ydawca X. K a z im ie rz  Staw ińsk i

Adres RBttakpyi i Administracyi: Kijów, Kościelna Nr 4.

D O  pomni; ÓW rorimUwilV:z!!T0,na rprcelanie wjkonywa cpecja lpracowni#, J. Ustopsk5, Warszawa, NowySwi:t4
172L

Stowarzyszenie fracew zików  Qorzelniczych &
Poleca bp/płatnie prikiyczaie i teore vczoie » y ksz tn łconyh  kierowników gorzelni  
i rektyhkscyi oraz pomorników. Załalw ia wszeikio zapotrzebowania w zakresie  
gorzelnie lwa. 16784

GDZIE nabyć można bez naimnipjszej dopłaty najsmacznieLze 
cnk erki w eleganckich wazach, a torty na tackach ter- 

rakutowycli?
Tylko w cu- M A R n i l I Q F ^  Włodzimierska 39 

kierni j j I f l r t r i U U l O L  rfg  Prcroenej.
   we i>-0 »■ i ,-Tr. «,-■ —_________ _ ___ __
D r n i m r n t a  ł^ l ta k n  w  K i i n w l n ,  nUrs* W  . - W  sv!<*zyki»\r««lr:i ( P r o r o z n a  '.)) r ó g  P n s z k i ń s k i t  j.


